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Masy pracujące Polski 
godnie uczczą 70 rocznicę 

urodzin Generalissimusa Stalina
Nieprzerwanie płyną zobowiązania z okazji 70 rocznicy 

urodzin Generalissimusa Stalina, Masy pracujące Polski 
uczczą dzień urodzin W odza obozu postępu i pokoju świato
wego zwiększeniem produkcji, wzmożeniem akcji szkolenia 
marksistowsko - leninowskiego, oraz tysiącami podarunków.

wiarskich, pragnących czynem 
uczcić dzień urodzin Wodza 
obozu postępu i pokoju świato
wego Generalissimusa Józefa 
Stalina.

Zobowiązania podjęły ostat
nio załogi PZPDz nr 6, PZPDz 
nr 1 i  PZPDz nr 2 wzywając 
inne fabryki dziewiarskie i poń 
czośznicze, do współzawodnic
twa w godnym uczczeniu 70 ro
cznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina.

+
Studenci wydziału rolnego 

Uniwersytetu i  Politechniki 
Wrocławskiej odpowiedzieli na 
apel młodzieży skierniewickiej, 
zobowiązując się zorganizować 
dwa zespoły, mające za- zada
nie popularyzację wśród śtuden 
tów i młodzieży szkół średnich 
osiągnięć nauki radzieckiej, w 
szczególności teorii Miczurina 
i Łysenki.

Studenci urządzą wieczorni
ce, poświęcone 70 rocznicy uro 
dżin Generalissimusa Józefa 
Stalina.

Brygady produkcyjne Zakła
dów Wytwórczych Urządzeń 
Telefonicznych w Bydgoszczy 
zobowiązały się na apel bryga
dzisty Pryłowskiego, znacznie 
przekroczyć normy produkcyj
ne. Dział zaopatrzenia ZWUT 
zobowiązał się dostarczyć w 
terminie wszelkie materiały po 
trzebne do wykonania podję
tych uchwał.

*

Zarząd Główny Związku Za
wodowego Pracowników Bu
downictwa Ceramiki i  Pokrew
nych Zawodów postanowił dla 
uczczenia 70 rocznicy - urodzin 
Generalissimusa Józefa Stalina 
zakupić dla świetlic przy za
kładach pracy . 200 bibliotek 
marksistowsko - leninowskich 
o ogólnej ilości 45 tys. tomów. 

*
Do prezydium, odbytej w 

tych dniach konferencji włók- 
niarek łódzkich wpłynęły zobo 
wiązania produkcyjne załóg fa 
bryk pończoszniczych i  dzie-

Strajk generalny we Włoszech 
jako protest przeciw mordowaniu 
robotników przez policję Scelby

Sekretariat W łoskiej Konfederacji Pracy odbył nadzwyczaj
ne posiedzenie, na którym zapadła uchwała o ogłoszeniu 
24-godzinncgo strajku powszechnego w całych Włoszech od 
godz. 6 rano w dniu 1 grudnia. Strajk jest wyrazem protestu 
przeciwko krwawemu napadowi policji na robotników rol
nych w Torremaggiore w  prowincji Foggia. Wskutek masa
kry policyjnej 2 robotników zostało zabitych i  wielu rannych.

Protesty przeciw aresztowaniu
wysiedleniu Polaków z Francji

PARYŻ. (PAP). Do Paryża 
napływają protesty polskich or 
ganizacji demokratycznych 
przeciwko aresztowaniu i  wy
siedlaniu Polaków.

Górnicy polscy, zrzeszeni w 
polskich sekcjach Generalnej 
Konfederacji Pracy, w departa 
mencie Pas de Calais uchwalili 
następującą rezolucję: „Górni
cy, którzy pracują od przeszło 
20 lat we Francji i przyczynia
ją  się do odbudowy Francji, do 
magają się w imię pjzyjaźni 
polsko - francuskiej położenia 
kresu represjom i zwolnienia 
aresztowanych“ .

Przewodniczący Towarzy
stwa Przyjaźni Francusko - 
Polskiej, Joliot - Curie ogłosił 
komunikat w związku z niesły
chanym postępowaniem władz 
francuskich wobec Polaków, w 
•którym stwierdza m. in.: „W

Bezprawne aresztowanie oby
wateli polskich we Francji i 
niesłychane metody, zastoso
wane wobec nich przez poli
cyjny reżim Mocha, wywołały 
w całym kraju fa lę , powszech
nego oburzenia.

Górnicy kopalni „Ignacy“ , w 
uchwalonej na zebraniu prote
stacyjnym rezolucji, piszą m. 
in.:

„Postępowanie władz fran
cuskich przypomina nam me
tody, które dały się dotkliwie 
we znaki w Polsce, w czasie 
okupacji hitlerowskiej. Prote
stujemy gorąco przeciwko bru
talnym represjom, władz fran
cuskich w stosunku do ludzi,

imieniu Towarzystwa Przyjaź
ni Francusko - Polskiej, w prze 
konaniu, że wyrażam uczucia 
wszystkich przyjaciół Polski we 
Francji i tych, którzy uświada
miają sobie olbrzymie ofiary, 
poniesione przez niezliczonych 
obywateli polskich dla wyzwo
lenia Francji, protestuję prze
ciwko metodom, które doprowa 
dziły do poważnego kryzysu w 
tradycyjnych przyjaznych sto
sunkach polsko -♦francuskich.

Towarzystwo Przyjaźni Frań 
cusko - Polskiej piętnuje nieod 
powiedzialną kampanię zadraż
niania stosunków, prowadzoną 
przeciw ludowi polskiemu, potę 
pia kampanię, sprzeczną z wolą 
pokoju, ożywiającą narody 
francuski i polski i domaga się 
bezzwłocznego cofnięcia zarzą
dzeń, wymierzonych w areszto 
wanych lub wysiedlonych ostat 
nio obywateli polskich.

którzy walczyli z narodem 
francuskim w czasie okupacji 
przeciw hitlerowskiemu na
jeźdźcy. Wyrażamy swe uczu
cia solidarności rodakom, któ
rzy prześladowani są przez 
władze francuskie. Przesyłamy 
jednocześnie proletariackie po
zdrowienia klasie robotniczej 
Francji i zapewniamy, że nic 
nie zdoła rozerwać węzłów 
przyjaźni ohydwu narodów, 
które wspólnie przelaną krwią 
splotły sojusz nierozerwalny“ .

Rezolucje protestacyjne u- 
chwaliły również ostatnio: Wo
jewódzka Rada Narodowa w 
Poznaniu oraz młodzież Szko
ły  Organizacyjnej ZMP wTur- 
czynku.

Sekretariat Konfederacji Pra 
cy przesłał dó rządu telegram, 
domagający się natychmiasto
wego wszczęcia dochodzenia i 
ukarania winnych zabójstwa. 
Komunikat Konfederacji Pracy 
podkreśla, że krwawe zajścia w 
Torremaggiore nastąpiły w nie 
spełna miesiąc po zamordowa
niu przez policję 2 robotników 
rolnych w Melissa. Wówczas 
włoski świat pracy odpowie
dział imponującym strajkiem 
powszechnym w całym kraju.

Jak wiadomo, w całej pro
wincji Foggia ogłoszono we 
wtorek 24-godzinny strajk pow 
szechny na znak protestu prze
ciwko zajściom, sprowokowa
nym przez policję w San Sever 
no, w wyniku których wiele 
osób zostało rannych, m. in. po 
seł komunistyczny Pelosi.

Chłopi i robotnicy w Torre
maggiore urządzili w związku 
ze strajkiem wiec protestacyj
ny przed lokalem Izby Pracy 
W pewnym momencie policja 
zaatakowała zebranych i odda-

ła do nich salwę karabinową. 
Dwóch robotników — Antonio 
La Vacca i Giuseppe La Medi- 
ca — zostało zabitych na miej
scu, a wielu innych odniosło ra
ny-

Wskutek ataku sercowego 
zmarła również jedna kobieta. 
Policja wtargnęła następnie do 
lokalu Izby Pracy, gdzie aresz 
towała 38 osób, w tym 10 ko
biet.

Podając wiadomość o zajś 
ciach w Torremaggiore, organ 
Włoskiej Partii Komunistycz
nej „Unita“  wzywa cały naród 
włoski do jak najenergiczniej- 
szego zaprotestowania przeciw
ko mordowaniu robotników 
przez policję. Dziennik zazna
cza, że należy wreszcie poło
żyć kres zbrodniom, popełnia
nym na chłopach włoskich, któ 
rych jedyną winą, jest to, że 
cierpią nędzę i że pragną za
mienić leżące odłogiem ziemie 
obszarników w żyzne pola.

„W dniu 1 grudnia — pisze 
„Unita“  —  wszelka praca za
mrze w całych Włoszech. Staną 
fabryki i  wszystkie zakłady

Załoga T-72 melduje 
Prezydentowi RP o wykonaniu 
500.000-go głośnika radiowego
Dnia 28.XI. br. Kancelaria 

Cywilna Pre^denta RP otrzy 
mała depeszę następującej tre
ści:

„Do Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej Bolesława 
Bieruta

Warszawa
My, pracownicy zakładu 

T 72, meldujemy Wam Obywa 
telu Prezydencie ukończenie

planu i wykonanie półmiliono
wego głośnika radiowego.

W dalszym ciągu swej pracy 
zobowiązujemy się wzmóc na
sze wysiłki w celu zwiększenia 
wydajności w oparciu o współ
zawodnictwo i  racjonalizator
stwo, przyspieszyć odbudowę 
zniszczonej przez faszystów 
ojczyzny oraz dążyć do zbudo
wania socjalizmu w Polsce.“

pracy. Klasa robotnicza da w 
ten spospb wyraz swemu obu
rzeniu przeciw zbrodniczemu 
postępowaniu policji i  okaże po 
parcie masom chłopskim, wal
czącym bohatersko o prawo do 
życia.“

Brutalne represje policji 
wobec studentów

RZYM (PAP). — Od kilku 
dni na uniwersytecie rzymskim 
dochodzi do incydentów między 
policją a studentami. Studenci 
demonstrują przeciw chrześci
jańsko - demokratycznemu mi 
nistrowi oświaty — Gonelłi, 
który nie zgodził się na odby
cie się nadzwyczajnej sesji eg
zaminacyjnej i na inne żądania 
studentów.

Przeciw studentom został 
zmobilizowana konna policja, 
która rozpędza ich brutalnie 
pałkami gumowymi i kolbami 
Wielu studentów odniosło rany. 
Policja aresztowała 49 studen 
tów.

Rzymska Izba Pracy wyrazi
ła solidarność ze studentami, 
potępiając rektora, który wez 
wał policję i pozwolił na to, by 
przeciw studentom stosowano 
brutalne środki represji.

Studenci rzymscy otrzymali 
także od Światowej Federacji 
Demokratycznej Studentów de- 
pąszę z wyrazami solidarności

Dla uczczenia 70-lecia urodzin Józefa Stalina

Poznański tokarz Matela inicjuje 
szybkościowe skrawanie metali

Inicjator nowej form y  
współzawodnictwa

(KORESPONDENCJA WŁASNA 
30 listopada W sali świetlicy fabryki „Cegielskiego“ w Po

znaniu odbyła się wielka narada wytwórcza, w której wzięli 
udział przodownicy pracy, raq'onalizatorzy, technicy i inży
nierowie. Tematem narady była sprawa szybkościowej ob
róbki metali. Dyrektor fabryki narzędzi, tow, Palikowski za
poznał zebranych z doświadczeniami szybkościowej obróbki 
w przemyśle metalowym Związku Radzieckiego.

— Na naszych zakładach — 
powiedział dyr. Palikowski — 
poczynione zostały w tej dzie

Depesza 
Mao T 'se-tunga 

do Ho Chi-minha
PEKIN (PAP)—Przewodni

czący Centralnego rządu Chiń
skiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-tung przesłał na ręce pre 
zydenta Vietnamu Ho Chi-min 
ha depeszę, która stwierdza m. 
in.: „Chiny i  Wietnam znajdu
ją się we wspólnym froncie w 
walce przeciw imperialistom. 
Równolegle ze zwycięskim roz 
wojem tej walki, której celem 
jest wyzwolenie naszych naro
dów, przyjaźń nasza będzie 
wzrastała z każdym dniem“ .

Brygady instruktorskie w górnictwie
mmmm

dżinie pierwsze udane próby i 
stworzone warunki techniczne, 
które pozwolą nam wzorem me 
talowców radzieckich zastoso
wać nową metodę obrabiania 
meta]i. Od nas i tylko od nas 
zależy racjonalne wykorzysta
nie rezerw produkcyjnych, par 
ku maszynowego, podniesienie 
wydajności, skrócenie cyklu 
produkcyjnego, a tym samym 
osiągnięcie poważnego wzro
stu zarobków robotników. Mu
simy przełamać zacofanie tech 
niczne i  konserwatyzm. Musi
my uczynić krok dalej i  na 
podstawie wprowadzenia sto
pów twardych przejść do szyb
kościowego okrawania metalu.

W toku ożywionej, kilkugo
dzinnej dyskusji, w której 
wzięli udział pracownicy fa 
bryki, wystąpił przodownik 
pracy, tokarz Stefan Matela, 
który wezwał kolegów z fa 
bryki „Cegielskiego“  i meta
lowców całej Polski do szero
kiego współzawodnictwa w 
szybkościowym skrawaniu.

— Ja — Stefan Matela —

„TRYBUNY LUDU“ )
chcę godnie uczcić dzień uro
dzin towarzysza Stalina nową 
formą współzawodnictwa pra
cy, nowymi osiągnięciami pro
dukcyjnymi. Gazety nasze pi
sały o wspaniałych sukcesach 
radzieckich metalowców w 
szybkościowym skrawaniu twar 
dymi stopami, przy stosowa
niu kątów ujemnych. Lenin- 
gradzki tokarz — Henryk Bort 
kiewicz dostał premię stalino
wską za przekroczenie przy 
obróbce stali 800 m na minutę. 
W ten sposób zerwano ze sta
rymi uprzedzeniami, z tw ier
dzeniami o „pułapach“  i  o tym, 
że nie można jakoby przekro
czyć szybkości uznanych przez 
stare tablice.

Takie osiągnięcia jak Bort
kiewicza pomogą i nam skró
cić czas obróbki, a więc zna
cznie obniżyć koszty własne 
każdej wyprodukowanej sztu
ki.

Zastosowanie metod radziec 
kich metalowców na naszej fa
bryce i  w innych fabrykach bę 
dzie najlepszą odpowiedzią poi 
skich metalowców podżega
czom wojennym, będzie na
szym wkładem w dzieło obro
ny pokoju.

Towarzysze metalowcy, wzy 
wam was wszystkich do pod
wyższenia szybkości skrawa
nia. Współpracując w tej dzie 
dżinie z naszymi technikami i

inżynierami, będziemy mogli 
dojść do wyników, jakie osiąg
nięto już w Związku Radziec
kim.

Od nas, od naszego stosun
ku do pracy zależne jest peł
niejsze niż dotąd wykorzysta
nie maszyn i  narzędzi. Dotych
czas osiągnęliśmy na naszych 
zakładach, przez używanie na
rzędzi twardych stopów, śred
nią prędkość około 100 m, a 
najwyżej 200 m na minutę, 
przy obróbce stali.

Ja zobowiązuję się dla ucz
czenia 70-lecia urodzin Wiel
kiego Wodza światowego prole 
tariatu Józefa Stalina, prze
kroczyć szybkość skrawania 
300 m na minutę i przez sto
sowanie metod tokarzy Bort
kiewicza i  Bykowa, osiągnąć 
normalną szybkość w produk
cji 400 m na minutę.

Wzywam towarzyszy pracy 
„cegielszczaków“  i  wszystkich 
innych metalowców w Polsce 
do współzawodnictwa na tym 
polu. Zbudujemy w ten sposób 
jasną przyszłość naszej drogiej 
ojczyzny — Polski Ludowej .

Równocześnie proszę przed
stawicieli Komitetu Dzielnico
wego i  fabrycznego o przyjęcie 
mnie w poczet kandydatów Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej."

W. SKULSKA

Chińskie wojska ludowe w Czunkingu
Rząd Ludowy ostrzega przed udzieleniem schronienia 

niedobitkom Kuomintangu
L O N D Y N  (P A P ). — Agencja Reutera podaje relacje 

ostatnich zbiegów z Czunkingu, przybyłych do Honkongu 
drogą powietrzną. Według tych relacji Czunking jest już 
w ręku wojsk ludowych. Zbiegowie kuomintangowscy opo
wiadają również, że marionetkowy rząd Kuomintangu poczy
nił już przezornie przygotowania do ewakuacji swej" kolejnej 
siedziby — miasta Czengtu, w odległości 300 km na północ
ny zachód od Czunkingu.

9 H

Brygady instruktorskie  odgrywają dużą rolę w naszym górnictwie. Dzięki ich pracy 
podnosi się wydajność i  iczrasta wydobycie. Na zdjęciu zespół ins truktorsk i kopalni 
»A nda luz ja “  — górnicy Paweł Blaszka, Bronisław Bartosik, Bolesław Dyszy i  Józej 

Badura sprawdzają dzienne wydobycie węgła Foto a r

Nocy ubiegłej uległa przer
wie komunikacja telegraficzna 
między Honkongiem a Czun- 
kingiem.

Agencja Nowych Chin dono
si z frontu południowego, że 
Armia Ludowa w toku dalsze
go natarcia w głąb prowincji 
Kwangsi, zajęła 5 dalszych 
miast, w tym ważny węzeł ko
munikacyjny Lipu w odległo
ści 110 km na południe od 
Kweilin oraz Liuczou. O 150 
km na zachód od Liuczou, woj
ska ludowe wkroczyły do mia
sta Hoczi.

PEKIN (PAP). Prasa Chin 
Ludowych ogłasza oświadcze
nie ministra spraw zagranicz
nych Czu En-lai, ostrzegające

władze francuskie i  inne wła
dze w krajach przylegających 
do granic Chin przed udziela
niem schronienia reakcyjnym 
siłom zbrojnym Kuomintangu. 
Dzienniki stwierdzają, że na
ród chiński popiera w pełni to 
stanowisko rządu ludowego.

Chińska gazeta „Dziennik 
Ludu“  pisze, że żadne siły reak 
cyjne nie mogą przeszkodzić 
chińskiej armii wyzwoleńczej 
w całkowitej eliminacji niedobit 
ków kuomintangowskich. Na
ród chiński pragnie, by Armia 
Ludowa wykonała to zadanie, 
w celu całkowitego zjednocze
nia Chin i  w interesie trwałego 
pokoju światowego.

Organ chińskiej lig i demo

kratycznej „Kwangming“  przy 
pominą, że w przeszłości kra
je imperialistyczne wielokrot
nie popierały reakcję chińską 
i  mieszały się do chińskich 
spraw wewnętrznych. Obecnie 
jednak naród chiński nie tole
rowałby żadnej ingerencji im
perialistycznej”, a udzielenie 
przez którykolwiek rząd zagra
niczny bazy reakcjonistom 
kuomintangowskim, byłoby 
wrogim aktem w stosunku do 
Chin Ludowych.

D Z IŚ  W  NU M ER ZE:

Tokarz Stefan Matela, przodownik pracy z fa b ryk i „Ce
gie lski“ , wezwał metalMoców z całej Polski do współ

zawodnictwa w szybkościowym skrawaniu
F o to  A R

--------------------— ------------ — -------------------- --------1 ^

Depesze
Kongresu Ludowców

Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych wysłał 
następujące depesze:.

Do Generalissimusa Józefa Stalina
Moskwa — Kreml

„Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych, jednocząc 
masy chłopów pracujących, dla wzmocnienia sojuszu robotni
czo-chłopskiego, któremu przewodzi klasa robotnicza i  je j par
tia PZPR, przesyła Ci, ukochany Wodzu ludu pracującego ca
łego świata, wyrazy czci i  miłości.

My, polscy chłopi pracujący, ciężko doświadczeni przez hit
lerowski najazd i wieloletnie rządy faszyzmu, stoimy zdecydo
wanie w obozie pokoju, któremu przewodzi W ielki Związek 
Radziecki.

W wieczystej przyjaźni i  sojuszu z potężnym Związkiem Ra
dzieckim widzimy, gwarancję naszej wolności i  pokoju świa
towego.

Przesyłając Ci, Wielki Wodzu światowego obozu pokoju, 
wyrazy czci i  wdzięczności, zapewniamy Cię, że masy chłopów 
pracujących w Polsce zdecydowane są umacniać władzę ludo
wo-demokratyczną w Polsce, strzec jak oka w głowie naszego 
wieczystego sojuszu z Wielkim Związkiem Radzieckim i pod 
Twoim, Generalissimusie, kierownictwem twardo bronić spra
wiedliwego i trwałego pokoju“ .

Do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
Warszawa — Belweder

„Delegaci na Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych, 
na którym dokonano historycznego zjednoczenia mas ludo
wych, przesyłają Wam, Obywatelu Prezydencie, wyrazy głębo
kiego szacunku i  przywiązania, w dowód uznania dla Waszej 
niestrudzonej pracy dla dobra ludu polskiego, dla dobra zmie
rzającej do socjalizmu Polski Ludowej.

Przesyłamy Wam, Obywatelu Prezydencie, nasze mocne za
pewnienia wytężonej pracy w kierunku podnoszenia gospodar
czego i  kulturalnego wsi polskiej, rozwijającej się w oparcia 
o granitowy sojusz robotniczo-chłopski, o który przy pomocy 
Związku Radzieckiego rozbijają się ohydne knowania podżega
czy wojennych, tamujących nasz niezłomny pochód do trwałego 
pokoju i  ustroju pełnej sprawiedliwości społecznej“ .

Do Premiera Józefa Cyrankiewicza
Warszawa

„Delegaci na Kongres Zjednoczeniowy, Stronnictw Ludo
wych przesyłają Ci, Obywatelu Premierze, zapewnienia soli
darnej i  wytrwałej pracy Zjednoczonego Stronnictwa ludowe
go w budowaniu fundamentów pod przyszły, sprawiedliwy 
ustrój społeczny — socjalizm“ .

Do Marszałka Konstantego Rokossowskiego
Warszawa

„Delegaci na Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludo
wych, dokonawszy historycznego zjednoczenia Ruchu Ludowe
go, przesyłają Wam, Obywatelu Marszałku, wierny Synu Pol
ski Ludowej — mocne wyrazy zapewnienia, że żywić i bronić 
będziemy drogą Ojczyznę naszą i  stać będziemy twardo na 
straży tych postulatów, dla jakich Wy, Obywatelu Marszałku, 
oddaliście swe cenne siły, i  swoje wielkie doświadczenie wierne
go ucznia, wielkiego przyjaciela pracujących całego świata — 
Generalissimusa Stalina“ .

I
S T E F A N  G Ó R S K I — W  X V

rocznicę śm ierc i S. K iro 
w a . W zór w ie lk iego  bo l
szew ika.

J E R Z Y  R A W IC Z  — O rga
n izac ja  kra jow ego  zaopa
trzen ia  zakładów  n au k i 1 
prob lem  le k tu ry  nauko
w e j.

T A D E U S Z  S A P O C IN S K I _  
R ozwinąć i pogłębić Współ 
zawoclnictwo brygadow e  
w  stalowniach.

M A R IA N  P O D K O W IN S K I— 
12 „apostołów  s ta li“ z 
błogosław ieństwa W a ll 
Street.

Rocznica utworzenia 
demokratycznego magistratu 

w Berlinie
BERLIN. (PAP). Dnia 30 li 

stopada br. upłynął rok od dnia 
utworzenia w Berlinie wschod
nim demokratycznego magistra 
tu, >

Z okazji tej rocznicy do gma 
chu ratusza przybył z życzenia 
mi komendant sektora radziec 
kiego gen. Kotikow, a nieco póź 
niej złożyli życzenia prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, Wilhelm Pieck i pre
mier Grotewohl.

Nadburmistrz Ebert otrzy
mał od związków zawodowych i 
szerokich kół ludności ze 
wschodniego i zachodniego Ber 
lina oraz od młodzieży życzenia

dalszego utrwalania demokra
tycznego porządku w Berlinie.

Z okazji I  rocznicy działalno 
ści demokratycznego magistra
tu Berlina szef radzieckiej ko
misji kontrolnej gen. Czujkow 
przesłał do nadburmistrza Eber 
ta pismo, w którym podkreśla
jąc z uznaniem dotychczasowe 
osiągnięcia magistratu wyraża 
nadzieję, że również w przy
szłości demokratyczny magi
strat Berlina przyczyni się do 
odbudowy miasta i do podniesie 
nia stopy życiowej jego miesz
kańców.
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S y m b o liczn y  d u et
L o ndyn ie  odbył się w iec  

tz w . ru ch u  zjednoczen ia E uropy  
—  p ry w a tn e j m iędzynarodow ej 
o rg a n izac ji podżegacza w o jen n e 
go N r  1 — C hurch illa . W w iecu  
ty m  w z ię li udział wszelkiego ro
d za ju  adoratorzy  C h u rc h illa , a 
m ię d zy  in n y m i b. p re m ie r  be l
g ijs k i, soc ja l-dem okrata— Spaak, 
k tó ry  obok C h u rc h illa  b y ł g łów 
n y m  m ówcą na w iecu .

Spaak i C h u rc h ill prześcigali 
eię w za jem n ie  w  d ek lin ow an iu  
n a  wszystkie p rzy p a d k i starych  
w yśw iech tan ych  ju ż  haseł im pe
r ia liz m u  m iędzynarodow ego. N a 
w o ły w a li on i do re a liza c ji wszel
k ic h  zaleceń W aszyngtonu w  Eu
ro p ie . P łom ienn ie  głoszono „sca
le n ie “  E urop y , przestrzegano  
przed  „niebezp ieczeństw em  k o 
m u n iz m u “ , w zyw an o  do „ w s p ó ł
p ra c y “  N ie m ie c  Zachodnich* z re 
sztą państw  zachodnio -  eu ro p e j
skich Itd . itp .

Spaak us iłow ał w s ze lk im i si
ła m i dorów nać sw em u b ry ty j
sk iem u m is trzo w i. D om agał się 
on m . in . głębszego opracow a
n ia  p ropagandy re a k c y jn e j o r
g a n izac ji „zjednoczonej E uro 
p y “ , ośw iadczał się N iem com , 
z  pod zn aku  pana A denauera , 
po dkreś la ł, że „pomoc W a ty k a 
n u  jes t bardzo cenna“ , a w resz
cie, pragnąc w ykazać  się sw ym i 
zasługam i s tw ie rd z ił, że nie k ie 
ru je  się żadnym  „ p a r ty jn y m  p a r  
ty k u la ry z m e m “ czego dowodem  
m oże być fa k t, że on — socjal
de m o k ra ta  —  zaprosił do udzia 
łu  w  ruchu z jednoczen ia  E u ro 
p y  2.500 przeds ięb io rców  i  f i 
nansistów  b e lg ijsk ich . Spaak do
da! z dum ą, że 2.660 z n ich p rz y 
ję ło  zaproszenie.

' J a k  w idać  w  fe rw o rze  p rzypo 
dobania  się sw ym  m ocodawcom  
Spaak p rzesta ł u k ry w a ć  współ
p racę  s o c ja l-d e m o k rac ji z k a p i
ta lis ta m i. Z resztą  w spółpraca ta 
ju ż  dz isiaj u k ry ć  się n ie  da. Zgo
d n y  dwugłos k o n s e rw a tys ty . 
C h u rc h illa  1 soc ja l-d em o kraty  
S paaka na k o n fe re n c ji sztabu a- 
gentó w  im p e ria lis ty c zn y ch  i  pod 
żegaczy w o jennych  m a  w  ty m  
w y p a d k u  w y m o w ę  sym boliczną.

J-L.

Uchwały 
I projekty ustaw 
Rady Ministrów

Rada Ministrów na posie
dzeniu w dniu 30 listopada br. 
powzięła uchwały w sprawach 
przemysłu węglowego.

Rada Ministrów uchwaliła 
też szereg projektów ustaw, 
które wejdą pod obrady Sejmu 
Ustawodawczego RP. M. in. 
projekt ustawy o organizacji 
ku ltury fizycznej i sportu.

Uchwalone przez Radę Mi
nistrów rozporządzenia prze
widują m. in. powołanie do ży
cia Państwowego Instytutu 
Sztuki oraz utworzenie Szko
ły  Inżynierskiej w Częstocho
wie.

Sukces Haliny 
Czerny-Stefanskiej 

w XA)młynie
W zapełnionej publicznością 

do ostatniego miejsca sali Wig 
morę Hall w Londynie odbył 
się koncert laureatki IV  M ię
dzynarodowego Konkursu Cho
pinowskiego w Warszawie Ha
liny Czerny - Stefańskiej, po
świecony muzyce Chopina.

Występ pianistki polskiej 
wzbudził niekłamany entuz
jazm. Sukces Stefańskiej zna
lazł też żywy oddźwięk w pra
sie londyńskiej, która wyraża 
się o grze artystki z najwyż
szym uznaniem.

Konferencja prasowa 
w ZG Ligi Kobiet
W Zarządzie Głównym Ligi 

Kobiet w Warszawie odbyła 
się konferencja prasowa r.a 
której delegatki polskie na I I f  
Sesję Rady Światowej Demo
kratycznej Federacji Kobiet: 
wiceminister Eugenia Pragie- 
rowa, dr Irena Sztacłiełska, po
słanka Edwarda Orłowska o- 
raz Stanisława Zawadecka po
informowały przedstawicieli 
prasy o przebiegu moskiew
skich obrad oraz o ich wyni
kach.

Występ wiejskich 
zespołów

artystycznych
W dniu 29.XI. w godzinach 

wieczornych odbył się w sali 
teatru „Syrena“ specjalny wy 
step wiejskich zespołów arty
stycznych dla uczestników Kon 
g-esu Zjednoczeniowego Stron 
nietw Ludowych.

Spotkanie
dz!ennikarzy stolicy 

z dziennikarzam i
r  ■ daJonymi z Francji

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Dzienni' "rz./ RP i Zarząd Od 
działu Warszawskiego Związ
ku Zawodowego Dziennikarzy 
RP org " ‘" ’ ’ ją w dniu 1 grud
nie. br. o -odż. 1) w sali Re
dutowej Tertru N rodowego 
irn. Woj kii Polskiego i PI. Te
atralny) „spotkanie dziennika
rzy warszawskich z kolegami 
wydalonymi z Francji".

Wysiedleni opowiedzą o bru 
talnej akcji antypolskiej, kie
rowanej osobiście przez Mo- 
cha.

Przemówienie min. Wyszyńskiego w O NZ  
w sprawie zawarcia paktu pokoju

L A K Ę  SLICCESS (P A P ), — N a  posiedzeniu Komisji Po
litycznej Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
szef delegacji radzieckiej min. Wyszyński odpowiedział na 
uwagi poszczególnych delegatów w sprawie propozycji ra
dzieckiej potępienia przygotowań do wojny i zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami.

Polemizując'z wywodami de 
legata Chile min. Wyszyński 
wykazuje całą bezpodstawność 
i fałsz jego twierdzeń, jakoby 
propozycje radzieckie poczy
nione zostały specjalnie w ta
kiej formie, aby nie można ich 
było przyjąć.

Z kolei min. Wyszyński pod
dał druzgocącej krytyce prze
mówienie delegata Libanu.

Delegat Libanu — oświad
czył szef delegacji radzieckiej 
— powiedział, że filozofią ko
munizmu jest wojna i rewolu
cja. Twierdzenie takie stanowi 
całkowite i ordynarne wypaczę 
nie komunizmu. Filozofią komu 
nizmu — jeśli już o tym mó
wić — jest pokój, unicestwienie 
wojen i  samej możliwości pow 
stawania wojen. Kto przeczyta 
wspaniałe dzieła Lenina, ten 
musi zrozumieć, że główne w 
komunizmie to nie przemoc — 
chociaż bez przemocy nie pow
stało jeszcze ani jedno nowe 
społeczeństwo — lecz, jak u- 
czy Lenin — organizacja go
spodarczych i wytwórczych sto 
sunków społeczeństwa na wyż 
szym poziomie technicznym i 
naukowym, aniżeli organizacja

społeczeństwa kapitalistyczne
go.

W swej pracy „Wielka 
Inicjatywa“ Lenin pisał, że 
„dyktatura proletariatu... to 
nie tylko przemoc wobec 
wyzyskiwaczy i nawet nie 
głównie przemoc. Ekonomi
czną podstawą tej prze
mocy rewolucyjnej, rękojmią 
jej żywotności i powodzenia 
jest to, że proletariat reprezen 
tuje i urzeczywistnia w porów
naniu z kapitalizmem wyższy 
typ społecznej organizacji pra
cy. Na tym polega istota rze
czy. W tym tkw i źródło siły i 
gwarancja niechybnego, całko
witego zwycięstwa komuniz
mu“ .

Wojny są tworem 
kapitalizmu

Delegat Libanu — ciągnął 
dalej min. Wyszyński — złośli 
wie utrzymywał, że filozofia 
komunizmu wychodzi z założe
nia o nieuchronności wojen. 
Nie rozumie on, lub udaje, że 
nie rozumie, iż wojny są two
rem kapitalizmu.

Wychodząc z fałszywej prze 
stanki jakoby filozofia komu

nizmu wymagała wojny, dele
gat Libanu — jak podkreśla 
Wyszyński — dochodzi do wnio 
sku, że z państwem komunisty 
cznym niemożliwa jest jaka 
kolwiek współpraca. Fakty je
dnak zaprzeczają takiemu wnio 
skowi, gdyż nie bacząc na ist
niejące rozbieżności oraz róż
nicę w strukturze społecznej i 
w ideologii między ZSRR a 
państwami kapitalistycznymi, 
Zw. Radziecki współpracuje z 
szeregiem krajów kapitalistyez 
nych, pragnących współpracy 
Z ZSRR na zasadach równou
prawnienia stron i poszanowa
nia wzajemnych interesów.

Min. Wyszyński wskazał na
stępnie na szkodliwość bajek o 
planach Zw. Radzieckiego wy
wołania rewolucji światowej w 
krajach kapitalistycznych. Nie 
dorzeczność tego rodzaju twier 
dzeń została zdemaskowana 
już przed 13 laty, gdy Genera
lissimus Stalin udzielił odpo
wiedzi na pytania Hovarda. W 
szczególności odpowiadając na 
pytanie Hovarda: „Czy nie u- 
waża pan, że w krajach kapi
talistycznych mogą istnieć u- 
zasadnione obawy, aby Zw. Ra
dziecki nie postanowił siłą na
rzucić .swych teorii politycz
nych innym narodom?“  — Sta 
lin oświadczył:

„Dla tego rodzaju obaw nie 
ma żadnych podstaw. Jeśli są
dzi pan, że ludzie radzieccy 
chcą sami i to jeszcze siłą zraie

Za krew żołnierzy polskich 
Francja wystawiła nam rachunek za broń
Przemówienie amb. Wierbłowskiego w Komisji Politycznej ONZ

LA K Ę  SUCCESS (P A P ). — W  toku debaty w Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego O N Z  nad propozycją 
radziecką w  sprawie zawarcia paktu 5-ciu mocarstw w  obro
nie pokoju — szef delegacji polskiej ambasador Wierblowski 
udzielił zasłużonej odprawy delegatowi francuskiemu, który 
odważył się twierdzić, jakoby Francja udzieliła Polsce pomocy 
w czasie tragedii wrześniowej w  1939 roku.

Delegat francuski — powie
dział amb. Wierblowski — od
ważył się chełpić stanowiskiem 
Francji wobec Polski we wrze
śniu 1939 roku i twierdzić, że 
w tym właśnie okresie Francja 
broniła rzekomo interesów Pol 
ski. \

Odpierając twierdzenia jako
by Francja, W. Brytania i 
USA dały Polsce wolność w 
1918 roku, amb. Wierblowski 
oświadczył m. in,: Delegat fran 
cuski zapomniał, że Francja na 
mocy przymierza z carem zobo
wiązała się nie stawiać tzw. 
kwestii polskiej.

To rewolucja w trzech pań
stwach — w Rosji, Niemczech

i Austrii, oraz walka ludu pol
skiego przyniosły Polsce niepo
dległość w roku 1918, a przede 
wszystkim Wielka Rewolucja 
Październikowa, której jednym 
z pierwszych aktów była dekla 
racja o niepodległości Polski.

Mówca zaznaczył, że w 1939 
roku Francja nie udzieliła Pol
sce pomocy. W tym samym ro
ku Zw. Radziecki uratował ży
cie milionom Polaków przed hit 
leryzmem. Delegat francuski 
nie rozumie oczywiście, że na
ród polski mógł z radością powi 
tać zjednoczenie narodów ukra
ińskiego i białoruskiego ze swy 
mi macierzystymi republikami. 
Delegat francuski jest przecież 
zwolennikiem ucisku i wojny w

Vietnamie, na Madagaskarze w 
Marokku itd.

A teraz — kontynuował szef 
delegacji polskiej — przejdźmy 
do 1940 roku. Polscy żołnierze 
znowu walczyli za Francję. La
ła się polska krew Za Francję 
zdradzoną przez tych, którzy 
dziś zbierają zaszczyty.

Francja powojenna, w dowód 
„wdzięczności“ , wystawiła nam 
rachunek za broń i ekwipunek 
tych żołnierzy polskich, którzy 
za nią walczyli.

Obecnie powiem kilka słów o 
prawdziwej i wielkiej przyjaź
ni polsko - francuskiej, przyjaź 
ni naszych dwóch narodów. 
Przyjaźń ta przetrwała wszel
kie próby polityczne. Jarosław 
Dąbrowski dowodził wojskami 
Komuny Paryskiej. Polacy bra
li czynny udział we francuskim 
Ruchu Oporu i wielu z nich od 
dało życie za Francję i wspólną 
sprawę wolności.

Polacy kochali naród francu 
ski, kochali jego kulturę. Ko
chają i dziś Francję prawdzi
wą i wierzą w je j odrodzenie.

W walce o przekroczenie p lanów

Kopalnie „Radzionków“, „Katowice“
i „Pstrowski“

wykonały plany produkcyjne
Załogi poszczególnych kopalń mobilizują w  dalszym ciągu 

swe wysiłki, celem wykonania planów wydobycia węgla 
przed terminem. O  realizacji rocznych zadań produkcyjnych 
donosi w dniu dzisiejszym załoga kopalni „Radzionków“. Po
ważnymi osiągnięciami poszczycić się mogą kopalnie „Kato
wice“ i „Pstrowski“, które dzięki współzawodnictwu i syste
matycznemu wzrostowi wydajności pracy, wykonały plan 
3-letni. O  zakończeniu planów rocznych melduje ponadto 
szereg zakładów przemysłowych z całego kraju.

Podległa Bytomskiemu Zje
dnoczeniu Przemysłu Węglo
wego kopalnia „Radzionków“ 
zrealizowała w dniu 30 listo
pada roczny plan produkcji 
węgla kamiennego.

W okresie wałki o przedter
minowe realizacje rocznych 
zadań produkcyjnych, górnicy 
kopalni „Radzionków“  podno
sili systematycznie swą wy
dajność, która przeciętnie wzro 
sła o 8,3 proc.

Rozszerzający się ruch 
współzawodnictwa indywidual

nego i  zespołowego objął 80 
proc. załogi. Na czoło w ry 
walizacji zespołowej wysunęły 
się 12-osobowe brygady Ry
szarda Bujaczka i  Alojzego 
Rencza, wykonujące normy 

w granicach od 204 do 230 
proc.

*
Załoga kopalni „Katowice“

Katowickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego oraz 
załoga kopalni „Pstrowski“ , 
podległej Zabrskiemu Zjedno
czeniu P. W. zameldowały o 
przedterminowym wykonaniu 

w dniu 30 listopada br. trzy
letnich planów produkcyjnych.

Awangardę przodowników 
pracy tworzą w kopalni „Ka
towice“ przodowi rębacze: An 
toni Liszka, Alfons Grzywocz, 
Jan Jakubowski, Ryszard Dre 
szer i Marian Puzlecki — wy
konujący przeciętnie ponad 
200 proc. normy technicznej.

Załoga kopalni „Pstrowski“ 
zrealizowała plany rocznie w 
latach 1947 i 1948 w 103 proc. 
i w 104,4 proc., podnosząc 
przeciętną wydajność w okre
sie walki o przedterminowe 
wykonanie trzyletnich zadań 
produkcyjnych o 8,3 proc.

Najwyższe przekroczenie 
norm produkcyjnych uzyskali 
Tomasz Pizik — 313 proc.,

Wilhelm Misior — 285 proc., 
Karol Kosz5'k — 217 proc. i 
Stefan Borowy — 208 proc.

♦
Zakłady Wapiennicze w Woj 

cieszowie dzięki masowemu 
współzawodnictwu, wykonały 
roczny pian produkcji na 10 
dni przed terminem, przyję
tym w zobowiązaniu.

Najlepsze wyniki we współ
zawodnictwie uzyskali m. in.: 
Władysław Maj, odznaczony or 
derem „Sztandar Pracy“ , Jan 
Szafirski, Adam Mierzwa, Mie 
ezysław Czuba oraz Jan Strąg, 
którzy przeciętnie wyrabiali 
ponad 200 proc. normy.

*
Załoga Górnośląskich Zakła 

dów Przemysłu Odzieżowego 
im. gen. Świerczewskiego w 
Bytomiu, -wykonała roczny 
plan produkcyjny w ciągu 10 
miesięcy i  22 dni.

*
Dnia 25 listopada, na 20

Rada Główna Współzawod
nictwa Pracy przy Państwowej 
Centrali Handlowej podsumo
wała wyniki współzawodnictwa 
zespołów pracowniczych hur
towni i sklepów detalicznych w 
I I I  kwartale br.

WTe współzawodnictwie brało 
udział 99 proc. zespołów pra
cowniczych hurtowni oraz 82 
proc. zespołów pracowniczych 
sklepów detalicznych w całym 
kraju.

Zwycięskim zespołom przy
znano liczne nagrody na ogól
ną sumę około 5 milh. zł.

Na czoło współzawodniczą
cych hurtowni wysunęła się 
hurtownia katowicka, która zdo

dni przed ustalonym w zobo
wiązaniu załogi terminem, 
Zakłady Przemysłu Guzikar- 
sko - Galanteryjnego w Wolo- 
wie, wykonały roczny plan pro 
dukcji.

*
Elektrownia Wałbrzych do

nosi o zakończeniu rocznego 
planu produkcji energii elek
trycznej.

Przedterminowe wykonanie 
planu zawdzięcza załoga wzmo 

żonej dyscyplinie pracy oraz 
systematycznie wzrastającemu 
ruchowi współzawodnictwa.

*
Państwowa cegielnia w Po

niatowie, pow. Wałbrzych, wy 
konała roczny plan produkcji, 
osiągając ogółem w ramach 
planu 2 miln. sztuk cegły pa
lonej."

*
Zakłady podległe Zjednocze

niu Energetycznemu Okręgu 
Łódzkiego, wykonały w dniu 
26 listopada br. trzyletni plan 
produkcji energii elektrycznej.

Sukces ten zawdzięcza Zje
dnoczenie szerokiemu udziało
wi pracowników we współza
wodnictwie pracy i rozwijają
cemu się pomyślnie ruchowi 
racjonalizatorskiemu.

*
W dniu 28 listopada br., Elek 

trownia Łódzka wykonała rocz 
ny plan produkcji.

była proporzec, nagrodę pie
niężną w wysokości 580 tys. zł 
oraz aparat radiowy dla świet
licy pracowniczej. Na terenie 
poszczególnych ekspozytur rejo 
nowych nagrodzono hurtownie 
w Bielsku Podlaskim, Radom
sku, Kielcach, Gdyni, Inowroc
ławiu, Słupsku, Lesznie, Świd
nicy i Zakopanem.

W grupie sklepów detalicz
nych PCH pierwsze miejsce w 
skali ogólnopolskiej zajął zes
pół pracowniczy sklepu w War 
szawie przy Al. Wyzwolenia. 
Zwycięski zespół otrzymał na
grodę przechodnią w postaci 
plakiety oraz nagrodę pienięż
ną w wys. 72 tys. zł.

Wyniki współzawodnictwa 
zespołów pracowniczych PCH

nić oblicze otaczających 
państw, to myli się pan grubo. 
Ludzie radzieccy chcą oczywi
ście, aby oblicze otaczających 
państw uległo zmianie, ale jest 
to sprawa samych państw ota
czających. Nie widzę niebezpie 
czeństwa, jakiego państwa ota 
czające mogą dopatrywać się 
w ideach ludzi radzieckich, je
śli państwa te rzeczywiście mo 
cno siedzą w siodle“ .

Hovard pytał dalej: „Pzy o- 
świadczenie Pańskie oznacza, 
iż Zw. Radziecki w pewnym sto 
pniu zarzucił swe plany i za
miary wywołania rewolucji 
światowej?“ . Stalin odpowie
dział: „Planów takich i zamia
rów nigdy nie mieliśmy“ .

W roku 1936 Stalin oświad
czył publicznie, że Zw. Radziec 
ki nie ma żadnych planów i za
miarów wywołania jakiejś re
wolucji światowej w innych 
krajach. Jednakże Hoyard za
dał jeszcze jedno pytanie, o- 
świadczając: „Zdaje mi się, że 
na całym świecie w ciągu dłu
giego czasu wytwarzało się ,-n- 
ne wrażenie“ .

Wówczas Stalin wyjaśnił Ho 
yardowi, że jest to „wynik nie
porozumienia“ , a na pytanie 
Hoyarda: „Czy nieporozumie
nia tragicznego?“  — odpowie
dział: „Nie, komicznego, a ra
czej tragikomicznego“ ;

Dlaczego Generalissimus 
Stalin — pyta dalej szef dele
gacji radzieckiej — udzielił ta
kiej właśnie odpowiedzi? Sta
je się to jasne z następującego 
miejsca odpowiedzi Stalina. 
„My, marksiści — powiedział 
Stalin — uważamy, że rewo
lucja nastąpi również w innych 
krajach, ale że nastąpi ona 
tylko wówczas, gdy rewolucjo
niści tych krajów będą uwa
żali to za możliwe lub potrzeb
ne. Eksport rewolucji — to 
nonsens“ .

Koncepcja komunizmu — 
koncepcją pokoju

. Dla bloku anglo-amerykań- 
skiego — podkreślił Wyszyń
ski — jest rzeczą konieczną do 
wieść, że koncepcja komuniz
mu — jest koncepcją wojny. 
Tego niewdzięcznego i  prze
kraczającego jego siłę zadania 
podjął się przedstawiciel L i
banu. Próba jego zakończyła 
się fiaskiem, gdyż koncepcja 
komunizmu jest w rzeczywisto
ści koncepcją unicestwienia 
wojen.

Całe przemówienie przedsta
wiciela Libanu — oświadcza 
minister Wyszyński — zmie
rzało właśnie do tego, aby wy
bielić reakcyjną politykę kapi
talistycznych prowodyrów, pod 
żegaczy wojennych, aby prze
rzucić odpowiedzialność za przy 
gotowania wojenne na ZSRR i 
kraje demokracji ludowej.

Sens mojego wystąpienia 
sprowadza się pokrótce do po
wtórzenia następującej zasad
niczej tezy:

Jakiekolwiek są prawa obec
nego świata mocarstw imperia
listycznych, których prawem 
zasadniczym jest pogoń za ko
loniami, za podziałem świata, 
za panowaniem nad światem — 
otóż jakiekolwiek są te prawa, 
w mocy ludzkiej jest, jeżeli si
ły  człowieka zostaną skiero
wane we właściwym kierunku 
i zjednoczą się — przezwycię
żyć tę przeszkodę i  utrwalić 
pokój, i  usunąć niebezpieczeń
stwo wojny, choć dobrze wie
my, że całkowicie nie można 
tego niebezpieczeństwa zaże
gnać tak długo, jak długo 
istnieją stosunki kapitalistycz
ne.

Im bardziej pod tym wzglę
dem uzgodnione będą nasze 
działania i zjednoczone nasze 
siły — tym szybciej zdołamy 
dopiąć szczytnego i  szlachet
nego celu — za^gnania nie
bezpieczeństwa wojny.

Minister
Handlu W ewnętrznego 
gratuluje pomorskim 

gminnym 
spółdzielniom

W związku z przedtermino
wym wykonaniem przez spół
dzielnie gminne woj. pomor
skiego planu kontraktacji trzo 
dy chlewnej na I  półrocze 1950 
r. na 38 dni przed terminem, 
minister Handlu Wewnętrzne
go nadesłał do Centrali Rolni
czej w Bydgoszczy depeszę z 
wyrazami uznania dla pracy 
spółdzielni gminnych w woje
wództwie.

Konferencja 
społeczno- 

pedagogiczna 
w Warszawie

W Warszawie odbyła się 
trzydniowa konferencja społe
czno - pedagogiczna, poświę
cona sprawom dokształcenia 
ideologicznego nauczycieli i 
pracowników pedagogicznych 
administracji szkolnej.

W drugim dniu konferencji 
uczestniczył w niej min. Oświa 
ty tow. dr Stanisław Skrzesze
wski.

Zebrani omówili i przedy
skutowali program dokształ
cenia ideologicznego nauczy
cieli w roku szkolnym 1949-50 
oraz rolę i zadania sekcji za
wodowych w tej akcji.

O pokój, niezależność narodową
i żywotne interesy mas pracujących

Artykuł wstępny „Prawdy“ o naradzie 
Biura Informacyjnego

MOSKWA. Dziennik „Praw
da“  zamieszcza artykuł wstęp
ny, zatytułowany: „O pokój, 
demokrację i  niezależność na
rodową“ , w którym komentu
je rezolucje Biura Informacyj
nego partii komunistycznych.

Dziennik stwierdza, że rezo
lucje te mają pierwszorzędne 
znaczenie dla działalności par
t i i  komunistycznych i  robotni
czych, dla obrony żywotnych 
interesów szerokich mas ludo
wych na całym świecie.

Rezolucje Biura Informacyj
nego podkreślają, że z jednej 
strony w dalszym ciągu wzma
ga się agresywność obozu im
perialistycznego, a z drugiej 
strony — w walce przeciwko 
obozowi imperializmu i  wojny 
wyrosły i okrzepły siły poko
ju, demokracji i  socjalizmu z 
potężnym socjalistycznym mo
carstwem radzieckim na czele.

W dalszym ciągu artykułu 
„Prawda“  pisze: „Biuro In for
macyjne uchwaliło jednomyśl
nie, że klika Tito—Rankowi- 
cza przeszła od nacjonalizmu 
burżuazyjnego do faszyzmu i 
bezpośredniej zdrady intere
sów narodowych Jugosławii na 
rzecz imperialistów anglo-ame- 
rykańskich. Komitet centralny 
partii komunistycznej i  rząd 
Jugosławii sprzęgły się całko
wicie z kołami imperialistycz
nymi przeciwko całemu obozo
wi socjalizmu i demokracji, 
przeciwko partiom komuni
stycznym całego świata, prze
ciwko krajom demokracji ludo
wej i  ZSRR. Uczestnicy tej

k lik i nie wyrażają woli naro
dów Jugosławii, lecz reprezen
tują imperializm anglo-amery- 
kański. Zdradzili oni interesy 
kraju, są wrogami klasy ro
botniczej, wrogami narodu ju 
gosłowiańskiego.

Rezolucje Biura Informacyj
nego pomogą wszystkim praw
dziwym patriotom jugosłowiań 
skim i bojownikom o wyzwo
lenie cierpiących narodów Ju
gosławii. Biuro Informacyjne 
stwierdziło, że „walka prze
ciwko klice Tito — najemnym 
szpiegom i mordercom, jest 
międzynarodowym obowiąz - 
kiem wszystkich partii komu
nistycznych i robotniczych“ .

Rezolucje zebrania Biura In 
formacyjnego, odbytego na 
Węgrzech w drugiej połowie l i 
stopada br., zmierzają do mo
bilizacji najszerszych mas lu
dowych do walki przeciwko 
groźbie nowej wojny. Uzbraja
ją one komunistów, klasę ro
botniczą i  masy pracujące do 
walki o pokój, demokrację, o 
niezależność narodową, o ży
wotne interesy mas pracują
cych.

Rezolucje te ujawniają nie
uleczalne choroby systemu im
perialistycznego i  wzrastające 
osłabienie^ imperializmu.

Rezolucje Biura Informacyj
nego wzmacniają wiarę klasy 
robotniczej w nieuniknione zwy 
cięstwo je j sprawy, pokazują 
rosnącą potęgę sił obozu de
mokratycznego, natchnionego 
przez Wielkiego Stalina do 
walki o pokój, demokrację i  so
cjalizm.

Polacy wysiedleni z Francji 
u przewodniczącego CRZZ

Dnia 29 listopada przewodni
czący Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych, tow. Alek
sander Zawadzki przyjął dwu- 
dziesto-siedmio osobową grupę 
Polaków wysiedlonych z Fran
cji. Tow. Zawadzki powitał Po 
laków z Francji w imieniu Cen 
tralnej Rady Związków Zawo
dowych, zrzeszającej klasę ro
botniczą całej Polski.

„Większość z Was — powie
dział tow. Zawadzki — długie 
lata przebywała poza krajem 
we Francji, którą słusznie trak 
towaliście, jako drugą ojczyz
nę. Wróciliście do Polski w 
szczególnych okolicznościach, 
wyrzuceni brutalnie przez fran 
cuską burżuazję, przez policję 
Mocha. Wydaleni zostaliście z 
Francji, o której wolność wal
czyliście.

Jeżeli mówimy o naszym 
przywiązaniu do Francji, to ina

my na myśli je j bohaterski lud 
i  piękne jego tradycje, Komu
nę Paryską, walkę klasy robot
niczej, na czele której stoi Ko
munistyczna Partia F rancji Z 
tą Francją łączą nas nierozer
walne więzy przyjaźni i miło
ści dlatego jestem przekona
ny, że nikt z Was nie ma do 
niej żalu. Burżuazja francu
ska chciała się Was pozbyć ja 
ko tych, którzy wraz z ludem 
francuskim walczyli przeciwko 
reakcji.“

Odpowiadając na słowa powi 
tania przewodniczącego CRZZ, 
w imieniu wysiedlonych prze
mówił prezes Rady Narodowej 
Polaków we Francji, Szczepan 
Stec.

Do późnych godzin wieczor
nych, w serdecznej i  prawdzi
wie braterskiej atmosferze, ro
dacy z Francji opowiadali ze
branym o swych przeżyciach.

Towarzystwo
Bryty jsko - Jugosłowiańskie 

piętnuje klikę Tito
LONDYN. (PAP). Towarzy

stwo Brytyjsko - Jugosłowiań
skie przesłało pozdrowienia do 
narodu jugosłowiańskiego z oka 
z ji święta narodowego tego pań 
stwa.

Podkreślając, że tegoroczne 
pozdrowienia kierowane są do 
narodu, zdradzonego przez obec 
ny rząd, depesza stwierdza 
m. in.:

„Rząd Tito nie reprezentuje 
interesów narodu jugosłowiań
skiego, zdradziwszy ideały, o

które ten naród przez szereg 
lat walczył. Towarzystwo Bry
tyjsko - Jugosłowiańskie, zry
wając jakiekolwiek kontakty 
z rządem belgradzkim, będzie 
kontynuować działalność na 
rzecz przyjaźni pomiędzy obu 
narodami. Zapewniamy o na
szej solidarności tych wszyst
kich Jugosłowian, którzy wal
czą o powrót ich kraju na dro
gę współpracy ze wszystkimi 
miłującymi pokój krajami de
mokratycznymi“ .

Pomysły nowatorskie włókniarzy 
przynoszą olbrzymie oszczędności

Rozwijający się żywiołowo 
ruch racjonalizatorski w prze
myśle włókienniczym osiągnął 
w roku bież. bardzo poważne 
wyniki.

Ogółem zgłoszono w br. w 
przemyśle włókienniczym 861 
pomysłów, z których uznano 95 
proc.

Zastosowanie praktyczne us
prawnień przyniosło gospodarce 
narodowej oszczędności roczne 
w wysokości 568.514 tys. zł. Ra 
cjonalizatorzy otrzymali w br. 
8 milionów zł. pr.emii, przy

czym wiele z tych premii stano
wią tylko przedpłaty czyli tzw. 
premie wstępne, które zostaną 
znacznie podwyższone po zasto
sowaniu pomysłów w całym 
przemyśle danej branży.

Ilość zgłaszanych projektów 
racjonalizatorskich wzrosła 
szczególnie wydatnie w ostat
nim okresie, dzięki powstaniu 
klubów racjonalizatorów przy 
zakładach pracy. Klubów tych 
w czasie od 15.10 br. powstało 
w przemyśle włókienniczym po 
nad 40.

Kongres Zjednoczeniowy 
Stronnictw Ludowych 

zakończył obrady
Na początku popołudniowych 

obrad I I I  dnia Kongresu Jed
ności Ruchu Ludowego delega
ci długą i żywiołową owacją 
powitali wybór Marszalka Ko
walskiego na prezesa Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego.

W toku obrad Kongresu przy 
była na salę delegacja brutal
nie wysiedlonych z Francji 
Polaków. Kongres długo nie
milknącymi Oklaskami powitał 
ofiary terroru reakcyjnego rzą 
du francuskiego. W imieniu He 
legacji serdeczne pozdrowienia 
od emigracji polskiej we Fran
cji przekazał Kongresowi prze 
wodniczący Rady Naczelnej Po 
laków we Francji — Szczepan 
Stec.

Po podsumowaniu przez Mar 
szalka Kowalskiego dyskusji i 
przekazaniu wniosków, jakie 
wpłynęły do prezydium, Noczel 
nemu Komitetowi Wykonawcze 
mu ZSL, Kongres uchwalił 
wśród żywiołowych owacji, 
tekst depesz do Generalissimu

sa Stalina, Prezydenta R.P. Bo 
łesława Bieruta, Premiera Rzą 
du R.P. Józefa Cyrankiewicza 
oraz do Marszałka Polski, Kon 
stantego Rokossowskiego.

Zamknięcia Kongresu Jedno
ści Ruchu Ludowego dokonał 
prezes ZSL, Marszałek Kowal
ski.

„Apeluję do Was — powie
dział Marszałek Kowalski — 
abyście w terenie dokonali 
prawdziwego, rzetelnego zjed
noczenia, aby od dnia dzisiej
szego zaprzestało się mówić 
były SL-owiec i były PSL-o- 
Wiec. Jest to konieczne dla na
szej pracy“ .

Zamykając Kongres, Marsza 
łek Kowalski złożył podzięko
wanie dotychczasowemu preze
sowi Stronnictwa Ludowego — 
Wincentemu Baranowskiemu, 
który przez najcięższe lata kie
rował ruchem ludowym i czu
wał nad czystością jego lin ii 
politycznej.

KP Izraela 
demaskuje plany 

imperialistów 
w Palestynie

TEL AVIV. (PAP). W dzień 
niku „Kol Haam“  ogłoszono 
odezwę KC Komunistycznej 
Partii Izraela z okazji drugiej 
rocznicy uchwały Zgromadze
nia Ogólnego ONZ o podziale 
Palestyny.

Odezwa podkreśla szczególne 
zriaczenie pomocy, udzielonej 
przez ZSRR i kraje demokra
cji ludowej dla utworzenia nie
zawisłego państwa żydowskie
go. Odezwa zwraca równocześ
nie uwagę na zakulisowe ma
newry amerykańskie w związ
ku ze sprawą utworzenia Izrae 
la.

Stwierdzając fakt pogłębie
nia się wewnętrznego kryzysu 
w Izraelu, partia komunistycz
na poddaje ostrej krytyce po
litykę obecnego rządu koali
cyjnego i  nawołuje do walki 
przeciwko planom utworzenia 
W Jerozolimie centralnego o- 
środka amerykańskiego sztabu 
wojskowego na Bliskim Wscho
dzie.

KC Partii Komunistycznej 
wzywa do energicznej akcji o 
utworzenie w Izraelu ludowe
go rządu, jednolitego frontu le
wicy, likwidacji bezrobocia, 
oraz podniesienia stopy życio
wej ludności.

Literaci polscy 
protestują przeciw 
aresztowaniu Vareli
Zarząd Główny Związku Lita 

ratów Polskich wystosował do 
Prezydenta Republiki Argen
tyńskiej pismo, w którym pro
testuje przeciwko represjom, 
stosowanym, przez władze ar
gentyńskie wobec wybitnego pi 
sarza postępowego i  działacza 
w obronie pokoju, Alfreda Va- 
reli.
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
SAMOCHODOWEGO 
I  TRAKTOROWEGO 

WYKONAŁY PLAN 5-LETNI
MOSKWA. 25 największych 

zakładów przemysłu samocho
dowego i  traktorowego ZSRR; 
wykonało z nadwyżką 5-letni 
plan produkcji. W liczbie te j 
znajdują się moskiewskie za
kłady samochodowe im. Stalina , 
— „ZIS“ , które opanowały już 1 
całkowicie seryjną produkcję 
wszystkich typów samochodów, 
przewidzianą w planie 5-letnim.

Stalingradzki kombinat trak
torowy przekroczył znacznie 
poziom produkcji przedwojen
nej.

W ciągu 10-eiu miesięcy br. 
wyprodukowano w Związku 
Radzieckim o 45% więcej sa
mochodów i  o 52% więcej 
traktorów, aniżeli w  roku 1948.

WZRASTAJĄ
ZAROBKI KOŁCHOŹNIKÓW

Wiele kołchozów obwodów 
ałma-atyńskiego, południowo - 
kazachskiego 1 tałdy - kurgań - 
skiego, przystąpiło do rozdzie
lenia opłat za dniówki robo
cze.

W roku bieżącym opłaty te 
w porównaniu z latami po
przednimi znacznie wzrosły. 
Kołchoźnik kołchozu „Komu
na“ , w rejonie turkestańskim, 
Balmurza Amangeldyjew, o- 
trzymał za przepracowane 
dniówki 52 cetnary zboża, 80 
cetnarów warzyw, około 6.000 
rubli gotówką i 55 metrów ma
teriałów włókienniczych. Po
dobny dochód będą mieli pra
wie wszyscy kołchoźnicy tego 
kołchozu.

PRZED URUCHOMIENIEM 
NOWEGO ODCINKA 

METRA MOSKIEWSKIEGO
Zbliża się dzień oddania do 

użytku pierwszego odcinka 
„Wielkiej lin ii obwodowej“  mo 
skiewskiego metra. Na odcin
ku tym zakończono już prace 
budowlane i montażowe. Nowa 
podziemna magistrala, której 
długość wynosi ponad 8 km, 
połączyła Dworzec Kurski * 
Parkiem Kultury i  Wypo
czynku im. Gorkiego.

Niedawno prawym tunelem 
magistrali podziemnej przeje
chał pierwszy próbny pociąg. 
Próby dały doskonałe wyniki.

Ukończono już budowę 
wszystkich sześciu nowych sta
cji.' Ich ściany wyłożono mar
murem, granitem, mozaiką i  
kryształem górskim. Płasko
rzeźby i rzeźby, zdobiące sta
cje, wyrażają bohaterstwo na
rodu radzieckiego podczas dru
giej wojny' światowej i  jego 
ofiarną walkę o przedtermino
we wykonanie powojennej pię
ciolatki.

OTWARCIE TEATRU : 
IM. WACHTANGOWA

W stolicy Zw. Radzieckiego 
odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego gmachu teatru i®5,
Wachtangowa, wzniesionego 
na miejscu dawnego teatru 
przy ul. Arbat, który uleg* 
zbombardowaniu podczas woj
ny.

Na inaugurację sezonu wy
stawiona będzie sztuka Kron?' 
lewa pt. „Twierdza na W0*' 
dze“ . Bohaterem tej sztuko 
której akcja toczy się w AsVa 
chaniu w r. 1918, jest SergiusZ 
Kirów. ’>
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W zór w ie lk ieg o  bo lszew ika
Stefan Górski

Zjednoczone Stronn Ludowe
Na naszej drodze wzmacniania jedności 

Cias pracujących Polski Ludowej przebyliś
my — możemy to z zadowoleniem stwierdzić 
— jeszcze jeden etap: powstało Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe, które raz na zawsze 
zlikwidowało rozbicie ugrupowań ludowco
wych.

Zarówno przebieg Kongresu Jedności Ru
chu Ludowego — postawa delegatów, poziom 
referatów i dysknąji, jak i  jednomyślnie przez 
Kongres przyjęta deklaracja ideowo-progra- 
mowa, wskazują na ogrom przeobrażeń, któ
re dokonały się wśród ludowców w nowych 
warunkach, w ciągu 5-lecia Polski Ludowej.

Zjednoczenie ruchu ludowego dokonało się 
pod znakiem rewizji^ jego przeszłości,  ̂ pod 
znakiem wykorzenienia starych błędów i na
leciałości oraz odrzucenia nacisków burżua- 
zyjnej ideologii, wpływów kułactwa i dzie
dzictwa mikołajczykowszczyzny. ZSL nawią
zuje w swej dzisiejszej działalności do trady
c ji radykalizmu chłopskiego i jego współpra
cy z rewolucyjnym odłamem klasy robotni
czej.

Stąd też pełne zrozumienie dla spraw soju
szu robotniczo-chłopskiego. Deklaracja stwier
dza: „Rzeczpospolitą Ludową zdobyliśmy dzię
k i sojuszowi robotniczo- chłopskiemu“ , podkre 
ślając jednocześnie rolę klasy robotniczej ja
ko „przodowniczki narodu w jego walce z ka
pitałem krajowym i zagranicznym“ .

Ze zrozumienia tej treści sojuszu robotni
czo-chłopskiego i  interesów mało i średniorol
nego chłopstwa, wynika zrozumienie zadań, 
stojących przed masami chłopskimi w budo
wie podstaw socjalizmu na wsi.

Na sali kongresowej można było sobie zdać 
sprawę z dużego wzrostu zrozumienia proble
mów walki klasowej na wsi. Delegaci wyraź
nie odróżniali pracujące chłopstwo, mało- 
i  średniorolnych od wyzyskiwaczy wiejskich— 
kułaków i rozumieli konieczność walki z wro
gą ludowi klasą wyzyskiwaczy wiejskich. De
klaracja stwierdza: „Będzienty prowadzić nie
ustępliwą walkę z wrogiem klasowym“

Perspektywy rozwojowe gospodarki wiej
skiej stawiane były na Kongresie jasno i nie
dwuznacznie. Fragmenty przemówień doty
czące problematyki spółdzielni produkcyjnych 
na wsi oraz wystąpienia chłopów-spółdziel- 
ców delegaci przyjmowali ze szczególnym 
aplauzem i zainteresowaniem. Deklaracja 
stwierdza korzyści, jakie przyniesie wsi prze
budowa systemu rolnego: „W  spółdzielniach 
produkcyjnych widzimy urzeczywistnienie 
ideałów twórców i bojowników radykalnego 
ruchu ludowego, ideałów wsi, w której znik
nie troska o jutro, o pracę i  chleb dla dzieci,
0 spokojną starość“ .

Wielkie zadania, przypadające ZSL w wal
ce klasowej na wsi i  przebudowie gospodar
ki wiejskiej, określają nowy typ działacza 
ludowego. Deklaracja wskazuje członkom ZSL 
jako wzór wymagania, stawiane aktywistom
1 członkom PZPR. Jednocześnie wielokrotnie 
została podkreślona podczas obrad koniecz
ność całkowitego oczyszczenia ZSL z elemen
tów klasowo obcych ruchowi ludowemu, agen
tów sanacji, hitleryzmu i imperializmu oraz 
nierobów i karierowiczów.

Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludo
wego wezwał najszersze masy chłopskie do 
aktywnego udziału w walce o pokój i wyra
ził pełne uznanie dla naszej polityki między
narodowej. ZSL w pełni docenia przodującą 
rolę ZSRR „pogromcy faszyzmu i ostoi poko
ju  w świecie“ , w walce o pokój, a z drugiej 
strony wraz z całym narodem polskim i świa
towym obozem postępu przeciwstawia się jak 
najzdecydowaniej imperialistycznym przygo
towaniom do nowej wojny. Deklaracja potępia 
również rolę Watykanu, który stanął na usłu
gi kapitalizmu anglo-amerykańskiego.

Zjednoczone na takich podstawach Stron
nictwo Ludowe będzie poważnym czynnikiem 
w rozwoju Polski Ludowej; jego działalność 
pogłębi sojusz robotniczo-chłopski. Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe będzie aktywnym współ
uczestnikiem walki o przebudowę ustroju pol
skiej wsi.

„Byłeś zawsze z nami w la
tach eięikich walk o zwycię
stwo socjalizmu w naszym kra
ju, byłeś zawsze z nami w la
tach wahah i  trudności we
wnątrz naszej Partii, przeży
łeś z nami trudności lat ostat
nich i straciliśmy ciebie w mo
mencie, gdy k ra j nasz osiąga 
wielkie zwycięstwo,. W całej 
tej walce, we wszystkich tych 
osiągnięciach jest duto twego 
udziału, wysiłku, energii, siły 
i  płomiennego uczucia dla 
sprawy komunizmu."

Tymi głowami przed piętna
stu laty tow. Stalin i członko
wie. Biura Politycznego KC 
WKP(b) żegnali w nekrologu 
jednego z czołowych przywód
ców partii bolszewickiej i pań
stwa radzieckiego S. M. Kiro
wa. Słowami tymi żegnały jed
nego ze swych przywódców na

rody Związku Radzieckiego.

♦
śmiały, nieustraszony rewo

lucjonista, który już w mło
dym wieku poznał udręki wię
zień carskich, dowódca powsta
nia na północnym Kaukazie w 
dniach.Rewolucji Październiko
wej, bohaterski obrońca Astra- 
chania w czasie białogwardyj- 
skiej i angielskiej interwencji, 
wybitny działacz partyjny i 
państwowy, wierny nauce mar
ksistowsko-leninowskiej — oto 
postać jednego z bojowników 
Października, jednego z naj
bliższych uczniów wielkiego 
Stalina.

Kirów był jednym z człon
ków kierownictwa partii, se
kretarzem KC W KP(b). W ro
ku 1925 partia skierowała go 
do Leningradu. Stanął na cze
le komunistów leningradzkich 
i w krótkim czasie rozwinął 
swój talent organizatora i dzia 
iaeza państwowego, przyczy
niając się walnie do rozbudo
wy miasta Lenina. Jego za
sługą' było również zdemasko
wanie w oczach'robotników le
ningradzkich zdradzieckiej dla 
klasy robotniczej roli trocki
stów i zinowiewoWców, którzy 
z opozycji wobec leninowskiej 
lin ii partii, stali się wrogami 
ludu, dążącymi przy pomocy 
interweneji obcej, do przywró
cenia kapitalizmu w ZSRR.

„ Obecnie — wołał na wrze
śniowym plenum KC WKP(b) 
1932 r. — może byś tylko taki 
podział: albo z partią, z dyk
taturą proletariatu — albo z

kontrrewolucją; albo * klasą 
robotniczą w. walce o świato
wą rewolucję komunistyczną — 
albo w szeregach reakcji bur- 
iuazyjno-obszamiczej".

Uprzedzał, że „walka ma swo 
ją  logikę, ie każda grupa, któ
ra trw a i będzie w opozycyjnej 
walce przeciwko lin ii general
nej partii i  je j KC, logiką fak
tów w sposób całkowicie nie
unikniony, stoczy się rfo obozu 
kontrrewolucji".

Historia potwierdziła słowa 
Kirowa rzucone pod adresem 
oportunistów:

„Uprzedzaliśmy w swoim 
czasie przywódców prawej t 
„lewej" opozycji, ie jeśli w po
rę nie zatrzymają się, to przej
dą do obozu kontrrewolucji. 
Uprzedzaliśmy ich, że trwając 
uporczywie przy swych błę
dach, w sposób nieunikniony 
stoczą się na drogę Trockiego
— człowieka, który okazał się 
po tamtej stronie barykady w 
gronie najzagorzalszych wro
gów klasy robotniczej. I  obec
nie każdy może widzieć, ie mie
liśmy całkowitą rację, tw ier
dząc, iż im dalej posuwamy się 
na drodze budownictwa so
cjalizmu, tym jaskrawiej wy
stępuje kontrrewolucyjny cha
rakter u:szelkich opozycyjnych 
nurtów."

Komuniści Leningradu zo
stali wierni lin ii ideologicznej 
partii, zwarli swe szeregi wokół 
leninowsko - stalinowskiego KC 
W KP(b), wokół je j wodza to
warzysza Stalina.

♦
Zwalczając w sposób bezkom

promisowy nosicieli kontrrewo
lucji, kierował równocześnie K i 
row budownictwem socjalistycz 
nym w Leningradzie. Dzięki je
go wysiłkom miasto Lenina sta 
ło się potężUpm ośrodkiem prze 
myślowym. Był ■wszędzie, na 
budowie i w fabryce, w kołcho 
zach i sowchozach, w szkole i 
na wyższych uczelniach. Pory
wał swymi płomiennymi prze
mówieniami, wzywał do prze
zwyciężenia trudności, wzbu
dzał w każdym wiarę w bliskie 
zwycięstwo.

Kirów stale przypominał o 
wielkim znaczeniu poznania re 
wolucyjnej teorii, poznania hi
storii partii bolszewickiej. Ca
la historia partii bolszewickiej
— podkreślał — świadczy o 
tym, że partia była silna dzięki 
temu, iż podstawowe, kierowni
cze kadry partyjne, stały zaw-

Organizacja krajowego zaopatrzenia zakładów 
nauki i problem lektury naukowej

Jerzy RawiczW poprzednim artykule 
(„Trybuna Ludu“  N r 324 z 
24.11. br.) omówiliśmy zagad
nienie braków w zaopatrzeniu, 
a zwłaszcza w imporcie po
mocy nauko\vych dla naszych 
zakładów badawczych. Tym ra
zem zatrzymajmy się nad spra 
wą zorganizowania wewnętrz
nego, krajowego zaopatrzenia 
zakładów.

Na tym, zdawałoby się bez 
porównania łatwiejszym od
cinku, nie napotykającym na 
trudności zakazu eksportu z 
krajów imperialistycznych ani 
na problemy dewizowe, sprawa 
także nie wygląda dobrze. I  w 
tym wypadku winien jest brak 
organizacji i niedbalstwo.

Zdarza się często, że zakład 
naukowy, który otrzymuje wy
starczającą pomoc materialną 
od Państwa, nie może je j wy
korzystać wskutek biurokra
tycznego działania poszczegól
nych ogniw aparatu. Tak np. 
Zakłady Chemii Uniwersytetu 
Warszawskiego skarżą się, że 
otrzymały przyznane im w l i
stopadzie ub. roku kredyty na 
budowę gmachów dopiero w 
lipcu br. Należy wyjaśnić, czy
ja  niezaradność wpłynęła na to 
opóźnienie.

Inny przykład, na szczęście 
należący już do przeszłości. Je
den z zakładów U.W. zgłosił 
zamówienie na bibułkę do są
czenia, konieczną dla każdego 
laboratorium. Zgłoszenie powę
drowało do Centrali Papierni
czej w Lodzi. Po przeszło pól 
roku nadeszła odpowiedź, że za
potrzebowanie jest tak małe, 
iż nie opłaca się sprowadzać 
sączków z zagranicy, a w kra
ju ich nie wyrabiamy Zakład 
nip zadowoli) się odpowiedzią

i szukał dalej sączków. I zna
lazł je w— Mirkowie. Okazało 
się że polski przemysł papier
niczy może zaopatrzyć w sącz
ki wszystkie zakłady naukowe 
w dowolnych ilościach.

„Zakupy z central handlo
wych — pisze jeden z profeso
rów z Krakowa — obciążają 
nas ogromną stratą czasu, 
gdyż nie mamy oficjalnych in
formacji, gdzie co można na
być, a jeżeli przypadkiem do
wiemy się o tym, wówczas na
bycie drobnych ilości wymaga 
długich korespondencji, ubie
gania się o zezwolenie na kup
no" każdej drobnostki z osob
na, co pociąga za sobą wielką 
stratę czasu, a nieraz w ogóle 
uniemożliwia pracę."

Jeszcze jeden paradoksalny 
przykład bałaganu: jeden z 
zakładów przyrodniczych U.W. 
potrzebuje wody utlenionej. Nie 
dostaje je j przydziału. Wobec 
tego zakład „zdobywa sobie" 
znajomego lekarza, który wypi
suje receptę i w ten sposób za
kład zaopatruje się w wodę u- 
tlenioną. W odpowiedzi na za
potrzebowanie dla tegoż za
kładu na spirytus (zrozumiałe, 
konieczny dla każdego zakładu 
Wydziału Przyrodniczego) Mi
nisterstwo Oświaty zażądało 
preliminarza zużycia spirytusu 
na „studentogodzinę“ . Ciekawe, 
kto wpadł na taki po
mysł! Zresztą, zapotrzebowanie 
po czterech miesiącach w mi
nisterstwie zginęło.

Marginesową sprawą w dzie
dzinie krajowego zaopatrzenia 
naukowych zakładów badaw
czych jest kwestia rozwiązania 
dylematu co zrobić, jeżeli pań

stwowy lub społeczny przemysł 
nie wyrabia potrzebnego przed
miotu. W tej sytuacji jest np. 
Zakład Chemii U.W., gdzie 
przemysł państwowy lub spo
łeczny nie podejmuje się do
starczyć stołów do zakładu, 
rzemieślnik-stolarz zgadza się 
je zrobić, ale przepisy zabra
niają zamówić stoły w prywat
nej firm ie. Czy znaczy 
to, że naukowcy i studenci ma
ją  pracować na podłogach? 
Oczywisty nonsens. Albo prze
mysł państwowy zrobi stoły, 
albo trzeba pozwolić zamówić 
je u stolarza.

*
W poprzednim artykule pod

nieśliśmy konieczność zorgani
zowania instytucji, która zaję
łaby się przede wszystkim przy 
pilnowaniem sprawnego i ter
minowego zaopatrzenia zakła
dów w pomoce naukowe. Insty
tucja taka interesowałaby się 
nie tylko dostawami zagranicz
nymi, ale również organizacją 
krajowego rynku dostaw.

Niezależnie od tego wyłania 
się kwestia nastawienia po
szczególnych zakładów przemy
słu miejscowego, a może nawet 
niektórych większych zakładów 
przemysłowych na produkcję 
pomocy naukowych, odpowied
nich - aparatur, zaopatrzenia 
laboratoryjnego itp. Oczywiście 
nie można tego robić na chy
bił tra fił, trzeba zagadnienie 
planowo opracować.

Wydaje się, że zainteresowa
ne wydziały Ministerstwa 0- 
światy winny więcej uwagi i 
serca dołożyć do szybkiego za
łatwienia tych spraw i zlikwi-

dowania 
di a szu.

istniejącego rozgar-

Do spraw zaopatrzenia w 
pomoce naukowe zakładów na
leży również kwestia bibliotek, 
książek i czasopism. Wielu 
naukowców skarży się na braki 
na tym odcinku. „Ten dział 
zaopatrzenia pozostawia dziś 
najwięcej do życzenia. Wszy
scy odczuwamy brak literatu
ry  zagrani-znej, opóźnienia i  
nieregulamości je j dostarcza
nia. Bardzo dotkliwy jest też 
brak obsługi katalogowej i  od- 
pouiiedniej bibliografii między
narodowej" — pisze nam łódz
ki przyrodnik

Inny profesor wyraża oba- 
■wy, by sprowadzanie książek 
za pośrednictwem PZWS nie 
zbiurokratyzowało zagadnienia.

„Musimy chodzić do księ
garń i  łapać co się da. Przy
chodzą do różnych księgami 
książki z ZSRR, ale trafia ją  
często do rąk ludzi, którym nie 
są koniecznie potrzebne. Nato
miast zakład naukowy nie wie
0 nad,ejściu takiej książki" — 
mówi warszawski naukowiec - 
przyrodnik.

Nie ulega wątpliwości,' że 
dla celów naukowych trzeba 
mieć kontakt poprzez książki
1 czasopisma z wydarzeniami 
naukowymi za granicą. 
Toteż konieczne jest uporząd
kowanie i tego odcinka zaopa
trzenia.

Należy, naszym zdaniem, 
wyspecjalizować jedną z in
stytucji księgarskich w zaopa
trywaniu zakładów naukowych. 
Instytucja ta powinna wnikli
wiej rozpatrywać potrzeby na
ukowców w tym zakresie, ener
giczniej i sprawniej zaopatry

wać zakłady, niż to dzieje się 
dotychczas.

Oddzielną sprawą jest ko
nieczność większego zaintereso
wania się wspaniałymi osiąg
nięciami radzieckiej nauki 
przez tych kierowników zakła
dów', którzy nie potra fili lub 
nie chcieli jeszcze w pełni zro
zumieć prostego faktu, że nie 
ma dziś dziedziny nauki, w 
której ktoś mógłby o sobie po
wiedzieć, że jest naukowcem, 
jeżeli nie zna zdobyezy przo
dującej w świecie nauki ra
dzieckiej. Konieczną jest rze
czą poznanie radzieckiej litera
tury naukowej i — rzecz pro
sta — rosyjskiego języka, w 
którym jest pisana. Ale w tym 
celu konieczne jest lepsze zor
ganizowanie zaopatrzenia pla
cówek naukowych i naukowców 
w wydawnictwa radzieckie.

Naukowcy polscy, którzy po 
wojnie w trudnych warunkach, 
często bez najprym itywniej
szych, najpotrzebniejszych po
mocy naukowych przystąpili 
do pracy, uporządkowali i zor
ganizowali zakłady naukowe i 
w ciągu pięciolecia Polski Lu
dowej dali już duży wkład w 
dzieło budowy naszej nauki. 
Trzeba na każdym kroku tro
szczyć się o ułatwienie Im ich 
poważnej pracy. Trzeba piętno
wać wszelkie przejawy biuro
kratyzmu i nieudolności, ha
mujące rozwój naszej nauki, 
trzeba nie tylko wskazywać na 
trudności, ale również je prze
zwyciężać, wskazując na roz
wiązanie. I to bieżąco — bez 
odkładania sprawy ad całendas 
graecas dla „nabrania mocy 
urzędowej“ .

Do innych problemów, doty
czących spraw naukowców, 
wkrótce wrócimy.

sze świadomie i z przekona
niem na pozycjach marksistow'- 
sko - leninowskich. Podkreślał, 
że sprawą „najcenniejszą, naj
droższą i  najbliższą dla każdej 
organizacji partyjnej jest wy
chowanie członków partii w du
chu leninowskim".

Kirów demaskował wszelkie 
plany imperialistów i wzywał 
masy pracujące d i  czujności, 
Kirów przypominał, że walka 
klasowa trwa, wróg nie złożył 
jeszcze broni, przyjmuje tylko 
różne formy, że kapitalistyczne 
agentury zawsze nasyłać będą 
na kra j socjalizmu szkodników, 
dywersantów i nie zrezygnują 
z wciągania do swojej roboty 
wszelkich elementów wrogich 
socjalizmowi. Mobilizował kla
sę robotniczą, wzywał do czuj
ności i  wyjaśniał, że tylko wy
sokie polityczne uświadomienie, 
nieprzejednany stosunek do 
wroga, mogą sparaliżować roz
kładową, krecią robotę wszel
kiego rodzaju elementów prawi 
cowych, nacjonalistycznych i o- 
portunfstycznyeh. „ I  zły jest 
ten komunista, który nie umie 
rozpoznać teraz wroga klaso
wego w jego nowej postaci, 
który wyobraża go sobie jak 
dawniej z karabinem w ręku i  
najspokojniej przechodzi mimo 
sabotażysty, złodzieja i  szkod
nika".

Kirów domagał się, by każde 
go towarzysza w codziennej je
go robocie cechowała wewnętrz 
na, szczera, głęboka troska o 
sprawy partii. Od bolszewika 
— mówił — wymaga się rewo
lucyjnej, pełnej poświęcenia, o- 
f  i a mej pracy..

Wierzył w siłę i inicjatywę 
twórczą mas pracujących, do
magał się krytyki i samokryty 
ki, która „ podnosi potężną falę 
twórczej energii i  inicjatywy 
mas".

£
Krzepł i potężniał z każdym 

dniem Związek Radziecki. Kra j

zbierał owoce drugiego roku 
drugiej pięciolatki. Przemawia 
jąc na X V II Zjeździe WKP(b) 
w styczniu 1934, Kirów pa
trząc z optymizmem w wielką 
przyszłość rysującą się przed 
ZSRR zawołał z trybuny: „Suk 
cesy mamy rzeczywiście wspa
niałe... Tek chce się żyć i 
żyć...“ .

W dzieisięć miesięcy później, 
dnia 1 grudnia 1934 r. zbrodn; 
cza kula agenta bandy troeki- 
stowsko - zinowiewowsko - bu- 
charinowskiej przerwała życie 
Kirowa — -wiernego syna partii 
Lenina - Stalina, płomiennego 
bojownika o lepsze jutro klasy 
robotniczej całego świata.

Morderstwo Kirowa odsłoniło 
całą głębię degeneracji i  zgni
lizny agentury wroga. A póź
niejsze przykłady — skryto
bójcze plany titowców, ujawmio 
ne na procesie Rajka — raz 
jeszcze potwierdziły, jak szyb
ko stacza się na pozycje pospo
lite j zbrodni trockistowska a- 
gentura.

*
Wróg przeliczył się. Partia 

odpowiedziała z bolszewicką 
bezwzględnością, żelazną miotłą 
wyczyściła swe szeregi, zdemas 
kowala kontakty opozycjoni
stów z ośrodkami wywiadow
czymi państw kapitalistycz
nych. „ Potrzeba nam nie bez
troski, lecz prawdziwej bolsze
wickiej czujności i  rewolucyj
nej" — wskazywał Komitet 
Centralny WKP(b) w liście do 
organizacji partyjnych, wyda
nym po zbrodniczym zabójstwie 
Kirowa. Czujna postawa partii 
i mas ludowych udaremniła 
wszelkie dalsze knowania. Par
tia i narody radzieckie jeszcze 
bardziej zwarły się wokół Ko
mitetu Centralnego i wodza 
partii towarzysza Stalina.

*
Czego nas uczy życie Kirowa, 

wielkiego bolszewika epoki Le
nina i Stalina?

Uczy nas ono przede wszyst
kim twardej, nieustannej, nieu

stęplizwej walki o utrzymanie 
lin ii ideologicznej Partii, o czy 
stość szeregów partyjnych, o 
bezwzględną, bolszewicką czuj
ność wobec wszelkich prób ła
mania lin ii Partii i  odchodze
nia od ideologii marksistowsko- 
leninowskiej. Uczy nas ono, że 
tylko całkowite ■wykarczowanie 
wszelkiego oportunizmu, wszel
kich odchyleń ideologicznych, 
wszelkich odstępstw od zasad 
ideowych i organizacyjnych 
Partii zagwarantować może 
zwycięstwo klasy robotniczej.

Te nauki mają szczególns 
znaczenie dla nas, dla polskiej 
klasy robotniczej i dla naszej 
Partii, w chwili gdy realizuje
my . na wszystkich odcinkach u- 
chwały I I I  Plenum KC PZPR. 
Na naszym etapie rozwoju, w 
warunkach zaostrzonych walk 
klasowych, w warunkach mno
żenia się desperackich prób w t o  

ga klasowego odwrócenia biegu 
historii, w okresie realizowania 
uchwał I I I  Plenum o wzmocnię 
niu czujności rewolucyjnej w 
szeregach Partii — nauki życia 
Kirowa są niezmiernie ważne 
dla naszej Partii i naszej kla
sy robotniczej. Nauki te mają 
szczególne znaczenie w chwili, 
kiedy rezolucje Narady Biura 
Informacyjnego Partii Komu
nistycznych i Robotniczych wzy 
w'ają całą międzynarodową kia 
sę robotniczą do maksymalne
go zaostrzenia.

„...rewolucyjnej czujności w 
naszych szeregach, demaskowa
nia i  wykarczowania elemen
tów burżuazyjno - nacjonali
stycznych i  agentów impęriąliz 
mu, bez względu na to, jakim  
sztandarem się osłaniają...“ .

★
Życie Kirowa, jego bezgra

niczne oddanie Partii, jego bez
względna walka z wrogiem kia 
sowym, jego proletariacki inter 
nacjonalizm i patriotyzm — 
służyć będzie za wzór jak wal
czyć należy o lepsze jutro mas 
pracujących, o socjalizm i ko
munizm.

Rozwinąć i pogłębić współzawodnictwo 
brygadowe w stalowniach

Tadeusz Sapociński
Przełom w naszym hutni - 

ctwie został dokonany. Runęły 
stare „niewzruszone“  normy i 
czasokresy wytopów, podnosi 
się wydajność pieców marte- 
nowskich — wzrasta produk
cja stalowni.

Załoga stalowni huty „F lo
rian“  podwyższyła wydajność 
we wrześniu br. o 8,5 proc. w 
porównaniu do I półrocza 
1949 r., huty „Jedność“ —rów
nież o 8,5 proc., a huty „Fer- 
rum“ — o 14 proc. Padają re 
kordy w szybkości wytopów, 
przyśpieszane zostają cykle 
produkcyjne poszczególnych 
hut.

Jakie jest źródło tego wiel
kiego skoku wzwyż produkcji 
naszego przemysłu hutnicze - 
go, jakie jest źródło nienoto- 
wanych dotychczas w dziejach 
hutnictwa polskiego, sukcesów 
produkcyjnych naszych hutni
ków ?

Źródłem tym jest nowy, so
cjalistyczny stosunek do pra
cy załóg hut, wykorzystywa
nie osiągnięć hutników radziec 
kich i zaszczepianie ich na na 
'szym terenie.

Przejawia się to we wzmo
żonym ruchu współzawodni
ctwa pracy i  racjonalizator - 
stwa, w stałej walce robotni
ków i  inteligencji technicznej 
hutnictwa o lepsze wskaźniki 
produkcyjne i wyższe normy 
techniczne.

We wrześniu br. robotnicy 
orzemy siu hutniczego zainicjo 
w *ii nowe, wyższe formy 
współzawodnictwa pracy w 
stalowniach. Wezwanie huty 
„Bankowej“  podjęły wszystkie 
niemal huty śląska, wprowa
dzając współzawodnictwo bry
gadowe między załogami, ob
sługującymi piece.

Zasada nowych form 
współzawodnictwa

Istotą nowej formy wyścigu 
pracy w stalowniach jest g.o- 
kładny podział procesu każde 
go wytopu na zasadnicze o- 
peracje oraz wycena każdej 
z nich, pewną stałą dla dane
go pieca i gatunku stali, iloś
cią punktów. Suma punktów 
za wszystkie dokonane opera
cje, dające w rezultacie Wy
top odpowiedniej jakościowo i 
ilościowo stali, wynosi 100.

W ten sposób ocena ta jest Wyniki te w: k?
dokładną miarą zespolo*vego cie, że v; 1: ; i n i o '■
wysiłku brygady W Ciągu <io- i istnieje y.'\
wolnego .czasu je pracy ■ 7curry r r; *
nowi bazę .porówmaw'czH dla n> być
oceny pracy ws .¡ystkich lvy- iTi .il ni 3. f
gad, biorących udziai we tym, że je: en t:

współzawodnictwie zespoło
wym. Nowa forma współzawod 
nictwa, przez podział pracy 
na poszczególne jej elementy i 
wycenę każdego z nich, zmu
sza współzawodniczących do 
analizowania poszczególnych 
czynności i szukania dodatko
wych rezerw wydajności. Po
zwala ona poza tym w sposób 
słuszny i  sprawiedliwy zmie
rzyć wkład pracy danej b iy -  
gady oraz obliczyć zgodny z 
nim zarobek robotników.

Nic dziwnego więc, te t-a 
nowa forma współzawodnictwa 
brygadowego w stalowniach 
spotkała się z • pełną aprobatą 
hutników, zachęciła ich do 
jeszcze bardziej wzmożonych 
wysiłków produkcyjnych, nau
czyła robotników pracować ze
społowo.

Załogi stalowni poszczegól
nych hut już obecnie — po 
trzech miesiącach zaledwie od 
dnia rozpoczęcia nowrej formy 
współzawodnictwa pracy — 
mogą poszczycić się wspania
łymi wynikami, świadczą o 
nich chociażby dane z pieca 
N r 6 huty „Pokój“ . We wrze
śniu br. wydajność tego pieca 
wzrosła w porównaniu z 1945 
rokiem o 64 procent.

Podobnie przedstawia się 
spraw’3 i wr innych hutach.

Ruch nowego brygadowego 
współzawodnictwa załóg si a - 
łowni rozwinął się bardzo 
szybko. Już w pierwszej poło
wie listopada 19,5 procent o- 
gólu załóg pieców uczestni - 
czyło w brygadowym współ - 
zawodnictwie.

Wzorem hutników 
radzieckich

W krótkim czasie wysunęły 
się na czoło polskich stalow - 
ników przodujące zespoły zna 
nyęh wytapiaczy: Kulińskiego, 
Gogolina, Truchana, Kapicy 
innych. Stosując metody ra 
dzieckich przodowników sta- 
lo-wnictwa polscy hutnicy o- 
eiągnęli niespotykane u nas 
dotychczas wyniki. średnia 
ilości wytopów w hutach „Bo
brek“ , „Kościuszko“ i in. wzro 
sia we wrześniu o 30 — 40 
proc. w stosunku do lipca br., 
średni czas wytopu obniżył mę 
od 10 do 20 oroc., a średni czas
sadzenia — od 9 do 15 c e n t

podniesienia wydajności wszy
stkich naszych pieców marte - 
nowskich w stosunku rocznym, 
jest równoznaczny z włącze
niem do produkcji nowego pie
ca wraz z całą jego aparaturą 
pomocniczą.

Wszystkie te osiągnięcia 
hutników, biorących udział w 
nowej, wyższej formie współ
zawodnictwa w stalowniach, 
wskazują wyraźnie, ie  wyniki 
brygadowego wyścigu pracy 
nie zależą od nowych inwesty
cji na poszczególnych piecach, 
a polegają na wzmożonej pracy 
załóg i  kierownictwa stalow
ni, na lepszej, wyższej organi
zacji pracy i  na drobnych czę
sto, ale ważnych i  decydują
cych usprawnieniach technoloi 
gicznych.

Zmobilizować i uaktywnić 
stalowników

Nowy system współzawod
nictwa w stalowniach jest fo r
mą organizacyjną wyższą i
lepszą od dotychczasowej, fo r
mą mobilizującą i sprawiedli
wą, formą, która daje moż
ność i  perspektywy zwiększe
nia wydajności naszych pie - 
ców i wzrostu zarobków hut
ników.

Jednym z głównych zadań 
naszego hutnictwa jest dalsze 
popularyzowanie nowych form 
współzawodnictwa brygado - 
wego, tak, aby nie było sta
lowni, która nie brałaby w 
nim udziału.

Trzeba iść za przykładem 
hutników Związku Radzieckie 
go, t. zn. stale ulepszać techno 
logiczne procesy, śmiało wpro
wadzać nową technikę i uspra
wnienia, systematycznie pod
nosić kwalifikację stalowmi- 
ków.

To są podstawowe warunki, 
które pozwolą na maksymalne 
wykorzystanie pieców, a tym 
samym zwiększą wydajność
hut. W Związku Radzieckim 
współczynnik wykorzystania 
pieców wynosi 95 proc., u nas 
natomiast zaledwie 65 proc.

Trzeba więc, aby organiza
cje partyjne, rady zaKtadowe 
i dyrekcje hut uaktywniły, 
zmobilizowały całe załogi sta
lowni do walki o maksymalne 
wykorzystanie urządzeń, a w 
pierwszym rządzie pieców but 
niezych, do walki o podniesie
nie wydajności, do walki o ma 
■■wość i pogłębienie nowych 

in n i współzawodnictwa bry- 
godowego w stalowniach.
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Odbudowa Warszawy

Przy zbiegu AL Jerozolimskich i Nowego Światu 
kończy się prace przy elewacji fron tu  budynku dla 

Miejskiego Ośrodka In fo rm ac ji
T o to  W A T

tr-

Naleźy kontrolować 
wykonanie zarządzeń!

VT środę rozpoczął się w 
Warszawie 4-dniowy kura dla 
działaczy kół sportowych przy 
warszawskich zakładach pracy, 
zorganizowany z polecenia 
Związkowej Rady Kultu /  F i
zycznej i  Sportu CRZZ przez 
Okręgową Radę KF i Sportu 
w Warszawie.

Związkową Rada planuje w 
roku 1950 wyszkolenie 2.000 
działaczy dla kół sportowych, 
a przebieg kursu warszawskie
go m iał dać praktyczne wska
zówki, dotyczące dokładnego o- 
pracowania programu oraz me 
tod nauczania dla dalszych 
kursów.

Okręgowa Rada KF i Spor
tu, której powierzono zorga
nizowanie kursu, opracowała 
rozdzielnik i  miesiąc przed ter
minem zawiadomiła zaintereso
wane zrzeszenia o ilości przy
znanych im etatów. Przed k il
ku dniami przypomniano jesz
cze ustnie na odprawie inspek
torów okręgowych zrzeszeń 
sportowych o obowiązku dopil
nowania wyboru kandydatów.

Zdawałoby się, że w War
szawie, która liczy tyle zakła
dów pracy, nie napotka się na 
trudności w wytypowaniu za
ledwie 30 ludzi. Warunki kur
su są zresztą wyjątkowo ko
rzystne: całkowite wyżywienie, 
zakwaterowanie oraz pełny 
zwrot utraconych zarobków.

Tymczasem wbrew zapewnie
niom zrzeszeń, które zawiado

m iły kierownika kursu tow. 
Aluchnę, że wszyscy wytypo
wani zjawią się na stadionie 
im. W. P., w dniu otwarcia 
kursu, zgromadziło się tam za
ledwie 12 kursistów ze Związ
kowca, Stali i  Unii. Spójnia, 
która miała 7 miejsc, Kolejarz 
z 3 miejscami oraz Budowlani 
z czterema, zawiodły zupełnie, 
nie przysyłając żadnego kan
dydata. Ogniwo zamiast 6 kur
sistów przysłało jednego!

Należy podkreślić przykłado
wo, że Spójnia ma na terenie 
Warszawy około 40 kół sporto
wych przy zakładach pracy. 
Pytamy, czy w tych kołach 
nie brak działaczy, czy rze
czywiście nie warto szkolić no
wych?

Wydaje się nam, że warto 
i to nawet w przyspieszonym 
tempie.

Z podanego wyżej faktu w i
dać jasno, że działaczom okrę
gowych Zrzeszeń sportowych 
zabrakło czujności. Nie wy
starcza wyznaczyć kogoś na 
kurs. Trzeba jeszcze dopilno
wać, czy wyznaczony stawił 
się do zajęć. W przeciwnym 
razie następuje marnotrawstwu 
grosza publicznego, gdyż za 
przygotowane na pełną liczbę 
słuchaczy noclegi i  wyżywie
nie trzeba będzie płacić, a poza 
tym następuje opóźnienie w 
rozwoju kół sportowych, tych 
podstawowych ogniw w uma- 
sowieniu wychowania fizyczne
go w Polsce Ludowej. (G)

Rumunia—Albania 4:1 (2:0)
P iłk a rs k a  re p re z e n ta c ja  A lb a n ii,  

k tó ra  n ie d a w n o  gośc iła  w  W arsza 
w ie , u le g a ją c  jed e n as tce  p o ls k ie j 
1:2, ro z e g ra ła  w  T ira n ie  z  o k a z ji  
5-e j ro c z n ic y  w y z w o le n ia , m ię d z y  
p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  z R u m u n ią , 
k tó r e  n ie s p o d z ie w a n ie  p rz e g ra ła  
11 (0:2).

Z w y c ię s tw o  R u m u n ó w  b y ło  w  
p e łn i zas łużone. O k a z a li s ię  o n i ze 
sp o łe m  zn aczn ie  le p szym  te c h n ic z 
n ie , co p rz y  b ło tn is ty m  b o is k u  b y  
ło  d e c y d u ją c y m  o su kces ie  c z y n n i 
k ie m . Z w łaszcza  w  d ru g ie j p o ło 
w ie  R u m u n i w  czasie  u le w n e g o  
deszczu  w y w a lc z y li  sob ie  zd ecyd o  
w a n ą  p rze w a g ę  i  g d y b y  a ta k  ic h  
c zę śc ie j s trz e la ł,  z e sz lib y  z bo iska  
z jeszcze w ię k s z y m  łu p e m  b ra m 
k o w y m .

W  zespo le  ru m u ń s k im , k tó r y  po

za te c h n ik ą  za im p o n ow a ć  doskona  
łą  k o n d y c ją  f iz y c z n ą , w y r ó ż n i l i  
s ię  n a p a s tn ic y  L u n g u  i  Io rd a c h e , 
p o m o c n ik  Z i le ł iy ,  o b ro ń ca  M ic h a i-  
lescu  o raz  b ra m k a rz  Iv a s .

W  d ru ż y n ie  a lb a ń s k ie j z a w io d ły  
fo rm a c je  d e fe n s y w n e , a n a w e t 
b ra m k a rz  V o g ii,  k tó r y  ta k  p od o b a ł 
s ię  w  W a rsza w ie . J e d y n y m i zaw ód  
n i  k a m i, k tó r z y  n ie  s p ra w il i  za w o 
d u  b y l i  n a p a s tn ic y  L .  B o r ic i,  B i-  
c a k u  i  M ira s z i.

B r a m k i d la  R u m u n ii » d o b y li:  
L u n g u  — 2, V a cz i i  F i lo t t i  — p o  1. 
D la  A lb a n i i  h o n o ro w y  p u n k t  zdo 
b y ł M ira s z i. S ę d z io w a ł W ę g ie r Pa 
lestii. W id z ó w  40.000.

N a le ż y  dodać , że A lb a ń c z y c y  w y  
s tą p il i  w  n ie m a l id e n ty c z n y m  sk ła  
dz ie  ja k  w  W a rsza w ie , z m ie n ia ją c  
t y lk o  p r  a w  o s k rz y  d  ł  o w e  g o .

Narciarze i narciarki polskie
przygotowują

N a  K a la tó w k a c h  w  Z a ko p an e m  
ro z p o c z ą ł s ię  obóz k o n d y c y jn y  d la  
r -z rc ia re k , p rz e w id z ia n y c h  do  k a 
d r y  re p re z e n ta c y jn e j i  do e w e n tu 
a ln e g o  s ta r tu  w  zaw odach  o ,,P u 
c h a r  T a t r " ,  k tó re  ja k  w ia d o m o  od 
b edą  s ię  w  1950 ro k u  w  T a trz a ń 
s k ie j Ł o m n ic y  w  C ze ch o s ło w a c ji.

O bóz p ro w a d z i t r e n e r  P o ls k ’ ego 
Z w ią z k u  N a rc ia rs k ie g o  Z ió b rz y ń -  
s k i.  Ze  w z g lę d u  n a  to , t e  ko-btece 
n a rc ia rs tw o  p o ls k ie  o d czu w a  d o 
t k l iw y  b ra k  z a w o d n ic z e k  re p re ze n  
ta ją c y c h  w y s o k ą  k la sę  1 te  s ta rsze  
z a w o d n ic z k i w y k a z u ją  s ła b y  p o -

się do sezonu
z io m  — P o ls k i Z w ią z e k  N a rc ia rs k i 
p o w o ła ł na o b e c n y  obóz n a jb a r 
d z ie j sp ra w n e  i  u ta le n to w a n e  le k -  
k o a t le tk i,  u p ra w ia ją c e  n a rc ia r 
s tw o . J e ś li p ró b a  ta  p o w ie d z ie  się 
— z a w o d n ic z k i te  s tw o rz ą  p o d s ta 
w o w ą  k a d rę  w y c z y n o w ą  p o ls k ie 
go n a rc ia rs tw a  ko b ie ce go .

N a jle p s i n a rc ia rz e  P o ls k i — se
n io rz y  i  ju n io rz y  z o s ta li z g ru p o 
w a n i na  s p e c ja ln y m  oboz ie  k m d y  
c y jn y m  w  Z a k o p a n e m  w  S ie n k le -  
w iczó w ce . T re n in g i p rze p ro w a d za  
ją  tre n e rz y  P .Z .N . — O r le w ic z  i  
L ip o w s k i.  (D ).

Turniej młodych bokserów 
w Lublinie

W  m ie js c e  m ię d z y p a ń s tw o w e g o  
s p o tk a n i«  b o k s e rs k ie g o  z CSR, k tó  
re  m ia ło  się o d b y ć  w  d n iu  11 g ru 
d n ia  w  L u b l in ie ,  P Z B  o rg a n iz u je  
w  ty m  m ie ś c ie  tu r n ie j ,  k tó r y  m a 
r.a c e lu  u z u p e łn ie n ie  k a d ry  n a ro 
d o w e j m ło d y m i z a w o d n ik a m i.

W  tu r n ie ju  o d b ę d z ie  s ię  12 w a lk , 
a m ia n o w ic ie : w  m u s z e j K u k ie r  
s p o tk a  s ię  z  G u m o w s k im , w  k o g u 
c ie j  Ż u ra w s k i z K u b o w ic z e m  i  
C z a jk o w s k i z B a ra n e m , w  p ió rk o 
w e j B rz e z iń s k i z  Baza m ik i  ero i

G o ły ń s k i z S z y m a ń s k im , w  le k k ie j  
K u d te c ik  z K a ź m ie rc z a k le m , w  p ó ł 
ś re d n ie j Ponam ta ze S ty s ia łe m . w  
ś re d n ie j T rz ę s o w s k i z K u lą  i  W ie 
c z o re k  z R apaczem , w  p ó łc ię ż k ie j 
N o w a ra  z  F lts ik o w s k im . W  w adze 
c ię ż k ie j,  w  k tó r e j  s ta r to w a ć  będą 
S tec, D ra p a ła , G o ś c ia ń ś k i i  K o s tu r  
k le w ic z , n ie  o d b y ło  s ię  jeszcze lo  
so w a n ie  w a lk .

J a k o  re z e rw o w y c h  w y z n a czo n o : 
M a n e ls k ie g o , L e ję , K ra w c z y k a , 
C h o d o ro w s k ie g o , O lsze w sk ie g o , Fa 
m u lickd e g o  i  W o ż n ia k a ,

Drogi rozwoju społecznego 
i gospodarczego wsi polskiej

Streszczenie referatu Stefana Ignara na Kongresie ZSL
We wstępnej części swego re 

feratu wygłoszonego na Kon
gresie Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego, Stefan Ignar 
poddał gruntownej analizie 
przemiany struktury rolnej w 
Polsce, zatrzymując się dłużej 
nad charakterystyką rolnictwa 
chłopskiego pod koniec rządów 
kapitalistycznych w Polsce.

Przed wybuchem drugiej 
wojny światowej 10 milionów 
ludności wiejskiej utrzymywa
ło się z gospodarstw karłowa
tych i  małorolnych, a ok. 5 mi
lionów — z gospodarstw śred
nich.

Wydajność ziemi w ostatnich 
80 latach istnienia ustroju ka
pitalistycznego w Polsce nie 
tylko nie wzrosła, ale nawet 
spadla. Np. w okresie 1909— 
1913 z 1 ha zbierano 12,4 q 
pszenicy, w okresie 1934—1938 
tylko 11,9 q. W tym okresie 
liczba ludności Polski wzro
sła o 6 milionów — z 29 miln. 
do 35 miln.

Nędzę przeludnionej wsi po
głębiał stały spadek opłacal
ności produkcji. Na tym tle re
ferent scharakteryzował „re
formę rolną“ , przeprowadzaną 
za zgodą prawicowych przywód 
ców ruchu ludowego przez rzą
dy obszarniczo-kapitalistyczne 
w okresie 20-lecia międzywo
jennego, wykazując, że była 
ona korzystna tylko dla obszar 
ników i  bogaczy wiejskich.

Reforma rolna otworzyła 
drogę przebudowy wsi
Analizując reformę rolną, 

którą przeprowadził rząd ludo
wy — Stefan Ignar powie
dział:

„Reforma rolna dokonała 
olbrzymiego przewrotu. Pod
czas gdy przed tym większość 
ziemi znajdowała się w rę
kach wielkich i  małych kapi
talistów (w woj. zachodnich 
stanowiło to np. około 70%), 
to obecnie zdecydowana więk
szość ziemi uprawnej znalazła 
się w rękach chłopów pracują
cych, mało i  średniorolnych. 
W ten sposób kapitalistyczna 
forma władania ziemią znala
zła się w mniejszości".

O zmianach w strukturze 
rolnictwa świadczy także

W fabryce „Stowarzyszenia 
Mechaników“  w Pruszkowie w 
kwietniu br. zaczęło się zała
mywać wykonywanie miesięez 
nycb planów produkcyjnych. 
Były oczywiście takie czy inne 
tzw. obiektywne przyczyny, a- 
le nie one decydowały.

Organizacja partyjna w fa 
bryce nie pracowała dobrze. Ze 
brania odbywały się od wypad
ku do wypadku, frekwencja na 
nich była słaba, składki wpła
cano nieregularnie. Powstała 
klika „pseudo-aktywistów“ , usi 
łujących nadawać ton pracy or 
ganizacji, obsadzić „znajomka
m i" kierownicze stanowiska pro 
dukcyjne, demoralizujących swo 
im zachowaniem słabiej uświa
domionych członków Partii i 
podrywających autorytet Par
t ii wśród bezpartyjnych. Oczy
wiście ani o krytyce, ani tym 
bardziej, o samokrytyce w tych 
warunkach nie było mowy. I  
równie oczywiste było, że 
prędzej czy później ten stan 
rzeczy odbić się musi również 
na produkcji.

Kiedy miesięczne wykonanie 
planów produkcyjnych zaczęło 
nagle spadać, nie zaintereso
wała się przyczynami tego a- 
ni podstawowa organizacja 
partyjna, ani rada zakładowa, 
ani wreszcie dyrekcja. Nie ude 
rzono na alarm, nie wezwano 
pomocy Komitetu Miejskiego 
Partii nie zmobilizowano zało
gi do walki o wykonanie planu. 
I  dyrekcja i  organizacja partyj 
na zapadły w błogi stan samo 
uspokojenia, zwalając wszyst
ko na obiektywno przyczyny. 
Co więcej — sprawozdania mie 
sięczne przesyłane Komitetowi 
były kłamliwe i  mówiły, że z 
wykonaniem planów w fabryce 
wszystko jest rzekomo w po
rządku.

Komitet Miejski ingeruje
Oczywiście wcześniej, czy 

później bomba musiała wybuch 
nąć. Że „wybuchła“  dopiero w 
sierpniu -t- to już wina Komi
tetu Miejskiego Partii, który 
tak. późno zorientował się w 
sytuacji. Ale spostrzegłszy 
swój błąd, Komitet przystąpił 
energicznie do uzdrowienia sto 
sunków panujących w fabryce.

wzrost wielkości powierzchni 
użytków rolnych na głowę lud
ności rolniczej. Przed wojną na 
głowę ludności rolniczej przy
padało 0,7 ha użytków rol
nych, będących w ich posiada
niu, a obecnie przypada 1,5 ha.

Podnosi się stopa życiowa 
mas chłopskich

, W wyniku przeprowadzenia 
reformy rolnej i  innych reform 
oraz dzięki wzrastającej po
mocy Państwa dla rolnictwa, 
położenie ludności wiejskiej u- 
legło wybitnej poprawie w po
równaniu z położeniem przed 
wojną. Zostało rozładowane w 
decydującej mierze katastrofa! 
ne bezrobocie na wsi. Z ro l
nictwa utrzymuje się obecnie
0 13 proc. mniej ludności Pol
ski, niż przed wojną.

Wzrosło w sposób bardzo wy 
raźny na wsi zarówno spoży
cie produktów rolniczych, jak
1 towarów przemysłowych.

Zmniejszyło się rozwarcie no
życ pomiędzy cenami towarów 
przemysłowych i  rolniczych, co 
wiceprezes Ignar 1 zilustrował 
bogatym materiałem porów
nawczym, dostarczając rów
nież danych o dużym wzroście 
opłacalności hodowli.

O poprawie położenia gospo
darczego wsi świadczy m. in. 
również radykalne zmniejsze
nie się zadłużenia gospodarstw 
chłopskich.

Trzeba zabezpieczyć wieś
przed pozostałościami 

kapitalizmu
Te piękne wyniki nie mogą 

być jednak uważane za osiąg
nięcia ostateczne. Fakt istnie
nia 800 tys. gospodarstw kar
łowatych (do 2 ha) oraz istnie
nia gospodarstw kapitalistycz
nych, uprawiających wyzysk, 
świadczy o tym, że stosunki go 
spodarcze na wsi, jakkolwiek 
uległy dużej poprawie na tym 
się nie mogą zatrzymać.

„Trzeba — stwierdził dalej 
mówca — doskonalić aparat 
spółdzielczości rolniczej, oży
wić pracę organizacyjną i u- 
dział w walce k la^w e j ze stro
ny Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Trzeba usunąć z 
szeregów działaczy ZSCh, jak

Przede wszystkim Miejski 
Komitet Partii przestał wie
rzyć nadsyłanym z fabryki 
sprawozdaniom, a zaintereso
wał się faktycznym stanem 
pracy podstawowej organiza
cji partyjnej. W fabryce czę
stym gościem Stał się drugi 
sekretarz Komitetu Miejskie
go Partii, tow. Fijałkowski.

Tej wzmożonej czujności i 
opiece ze strony Komitetu 
Miejskiego zawdzięcza organi
zacja partyjna w fabryce u- 
zdrowienie stosunków i  oczy
szczenie atmosfery (usunięto z 
Partii dwóch prowodyrów owej 
k lik i — jednego za pijaństwo, 
drugiego za kradzież). W re
zultacie, mimo istniejących da 
lej trudności obiektywnych, fa 
bryka plan wykonała.

Umiano zwalczyć 
absencję

Opóźnienie wykonania rocz
nego planu produkcji groziło 
także Wytwórni Materiałów 
Biurowych w Pruszkowie na
zywanej krótko Fabryką Ołów 
ków. Przyczyna leżała w absen 
cji — w dużym procencie stra 
conych roboczogodzin. Dyrek
cja rozkładała ręce bezradnie. 
Cóż począć! Większość pracu
jących to kobiety, obarczone o- 
bowiązkami domowymi, czę
ściej chorują.

Innego był jednak zdania 
Miejski Komitet Partii. Z jego 
to inicjatywy sprawa absencji 
omawiana była i  na zebraniach 

. podstawowej organizacji par
tyjnej fabryki i  na naradach 
wytwórczych załogi i  na nara 
dach majstrów oddziałowych.

•Inżynier T. Radowicld wyna
lazł nowy sposób produkcji sit 
szczelinowych.

Sita szczelinowe mają bardzo 
ważne zastosowanie w górnic
twie przy mechanicznej prze
róbce węgla. Są one również 
używane w przemyśle hutni
czym, chemicznym, cukrowni
czym, w tłoczniach oleju, sor
towniach kamieniołomu itd.

Przemysł polski dotychczas 
zaopatrywany był w sita szczc 
linowe z dostaw zagranicznych.

również i z szeregów pracowni
ków spółdzielczości, tych ludzi, 
którzy są łapaczami tytułów i 
premii, trzeba chłopskie orga
nizacje oczyścić z przeżartych 
sanacyjną demoralizacją urzęd 
ników i małomiasteczkowych 
spekulantów.“

Spółdzielnie produkcyjne
zniosą wyzysk na wsi
„A le to wszystko — akcen

tuje mówca — nie zdoła zaha
mować, przy istnieniu indywi
dualnych gospodarstw, nawro
tu i  dalszego rozwoju kapita
lizmu, który niesie zgubę ma
som chłopskim.

Jedyną skuteczną drogą 
dźwignięcia mas mało i  śred
niorolnych. chłopów z nędzy, 
ciemnoty, wyzysku i  panowa
nia bogaczy i spekulantów — 
jest spółdzielczość produkcyj
na, która umożliwi najbiedniej
szym chłopom korzystanie z 
doskonałych maszyn i  doprowa 
dzi całą pracującą ludność wsi 
do zamożności i  do warunków 
życia kulturalnego“ .

Przechodząc do omówienia 
zagadnieiLspółdzielczości pro
dukcyjne j*' Polsce, wicepre
zes NKW SL — Ignar, szeroko 
przedstawił drogi rozwoju ro l
nictwa w Związku Radzieckim, 
wykazując olbrzymie korzyści, 
jakie osiągnęła wieś i gospo
darka radziecka z kolektywi
zacji rolnictwa, dzięki której 
rolnictwo ZSRR wysunęło się 
na przodujące miejsce w świę
cie.

W Polsce jest już blisko 200 
spółdzielni produkcyjnych. Licz 
ba ich zwiększa się z tygodnia 
na tydzień. Są to spółdzielnie 
różnych typów, w zależności od 
woli danej gromady, która też 
powołuje na ogólnym zebraniu 
zarząd spółdzielni, złożony z 
miejscowych gospodarzy — 
członków spółdzielni. Istniejące 
spółdzielnie powstały dobrowol 
nie — bez przymusu ze strony 
władz.

Ta zasada dobrowolności bę
dzie obowiązywać wobec wszy
stkich przyszłych spółdzielni, 
jakie będą powstawać.

„Jakkolwiek Stronnictwo Lu
dowe może się wykazać obec
nością swoich członków w spół-

mówieniu, mówi najlepiej fakt, 
iż ilość opuszczonych godzin 
pracy w październiku' spadła 
w stosunku do sierpnia prze
szło trzykrotnie;

Wynik: plan roczny i trzylet
ni wykonała Pruszkowska Wy
twórnia Materiałów Biurowych 
już w październiku.

Na najlepszej drodze
Sprawa fabryki Stowarzyszę 

nia Mechaników w Pruszko
wie to był typowy przykład 
braku czujności ze strony Ko
mitetu Miejskiego Partii, oder 
wania się od trosk i potrzeb 
terenu.

Innym przykładem braku 
czujności był fakt, że na wa
kujące stanowisko drugiego se 
kretarza KM (tow. Fijałkow
ski m iał zostać pierwszym se
kretarzem) typował Wydział 
Personalny Komitetu człowie
ka, który w okresie okupacji 
był członkiem NSZ. Na szczę
ście czujność Komitetu Woje
wódzkiego Partii zapobiegła te 
mu w porę..

Komitet Miejski w Pruszko
wie m iał niewątpliwie szereg 
niedociągnięć w pracy. Fakt 
jednak, że o tych niedociągnię 
ciach i  niedomaganiach szero
ko i  samokrytycznie mówiono 
na ostatnim plenum Komitetu 
Miejskiego, że tow. Fijałkow
ski dał na tym plenum pełna 
samokrytyezną ocenę pracy Ko 
mitetu świadczy, że Komitet 
Miejski w ' Pruszkowie znajdu
je się na słusznej drodze.

- ALICJA SOLSKA

Wynalazek inż. Radowickiego, 
który opracował metodę pro
dukcji tych sit, całkowicie róż
ną od stosowanej za granicą, u- 
możiiwia wytwarzanie ich w 
kraju.

W najbliższym czasie jeden 
z zakładów pracy należących 
do Zjednoczenia Fabryk Ma
szyn i Sprzętu Górniczego Prze 
mysłu Węglowego przystępuje 
do wytwarzania sit nowego po
mysłu na szeroką skalę.

dzielniach produkcyjnych — 
stwierdza mówca — to jednak 
po zjednoczeniu winniśmy zwię 
kszyć i  wierzę, że zwiększymy, 
nasz udział w tworzeniu spół
dzielni produkcyjnych.“

Następnie mówca przeszedł 
do omówienia doniosłej roli 
Państwowych Gospodarstw Roi 
nych w dalszym rozwoju go
spodarstwa wiejskiego.

Dalsza część referatu po
święcona była omówieniu zdo
byczy rolnictwa naszego w okre 
sie planu trzyletniego i zada
niom jakie stoją przed rolnic
twem w planie sześcioletnim.

W planie 6-letnim przewidu
je się duże zmiany w obszarze 
obsiewu zbóż, zwiększenie obsza 
ru upraw roślin pastewnych 
oraz wprowadzenie systemu u- 
praw trawopolnych, celem pod
niesienia urodzajności gleby.

W hodowli musimy dojść do 
takiej liczby zwierząt domo
wych, a głównie bydła i trzody 
chlewnej, aby przewyższyć dzi
siejszą ilość o 66 proc.

W  oparciu o silę sojuszu 
robotników i chłopów
W ciągu 6 la t wieś otrzyma 

50 — 60 tysięcy traktorów, tak, 
że na każdą gromadę w Polsce 
przypadnie przeciętnie 1 trak
tor. Po 6 latach połowa wsi w 
Polsce będzie zaopatrzona w 
prąd elektryczny. Wzrośnie licz 
ba spółdzielni produkcyjnych.

Na rok 1950 planuje się stwo 
rżenie ponad 100 Państwowych 
Ośrodków Maszynowych, które 
będą dobrze wyposażone w 
traktory, maszyny i obsadzone 
przez agronomów. Powiaty, w 
których zostaną założone 
POM-y będą miały warunki do 
zakładania spółdzielni produk
cyjnych.

— Tam też praca Zjednoczo
nego Stronnictwa winna się 
skoncentrować, nie zaniedbując 
pozostałych powiatów — stwier 
dza mówca.

Kończąc swój referat o dro
gach rozwoju społeczno - gospo 
darczego wsi polskiej, wicepre
zes ZSL dr Stefan Ignar powie 
dział:

— Konsekwentną drogą ru 
chu ludowego, jako ruchu wyz
woleńczego, może być tylko 
współdziałanie z ruchem robot 
niczym, w celu zbudowania u- 
stroju pełnej sprawiedliwości 
społecznej, w którym każdy 
zdrowy człowiek jest obowiąza
ny pracować, w którym wszyst 
kie wypracowane dobra służą 
wyłącznie ludziom pracującym. 
We współdziałaniu chłopów z 
robotnikami nad budową takie
go ustroju, wykorzystana będą 
siły przyrody i technika, w celu 
coraz większego zacierania róż
nic pomiędzy pracą fizyczną i 
umysłową, w celu coraz więk
szego upodobniania warunków 
życia na wsi i w mieście. Do te 
go celu można dojść' poprzez 
zdecydowaną walkę z klasami 
pasożytów i wyzyskiwaczy i po 
przez wytężoną, zorganizowaną 
pracę nad podniesieniem pro
dukcji. Zjednoczone Stronnic
two Ludowe taką drogą pójdzie 
— taką drogą pójdą masy bez
rolnych, małorolnych i  średnio
rolnych chłopów.

1 mild. 200 miln. zł 
otrzyma Łódź 

w r. 1950  
na remonty

(Koresp. wł.) W roku 1950 
Łódź otrzyma na cele remon
tów i odbudowy zniszczonych 
domów kredyty o wiele wyższe, 
niż w roku bieżącym. Ogólna 
suma dotacji z Funduszu Gos
podarki Mieszkaniowej oraz z 
akcji „R“ , mająeej na celu po
prawę warunków bytu klasy 
robotniczej, przekroczy 1 m i
liard 200 miln. zł, a więc blis
ko 50 proc. tegorocznego bud
żetu. - (bg)

Komunikat Poselstwa 
Węgierskiej 

Republiki Ludowej
W szyscy  c i,  k tó r z y  na  s k u te k  

gospodarczego  k ry z y s u  u s tro ju  k a - 
p ita łls tycz in e g o , lu b  z p o w o d u  bez 
ro b o c ia  zm u s z e n i b y l i  do  w y ja z d u  
z W ę g ie r p rzed  1 -ym  w rz e ś n ia  iiłS9 
ro k u  ce lem  zn a le z ie n ia  p ra c y , o 
i le  one  sam e lu b  ii-ch w s tę p n i (o j
c iec , w  o d n ie s ie n iu  zaś do d z ie c i 
n ie ś lu b n y c h  — m a tk a ), u ro d z il i- s ię  
ma te re n a c h  o b e cn ych , bądź też na 
te re n a c h  d a w n y c h , m o gą  w n ie ś ć  
p o d a n ie  do  dnia, 2i-g o  s ty c z n ia  
1950 r .  d o  W ę g ie rs k ie g o  M in is te r 
s tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z p ro 
śbą o u z n a n ie  Ic h  o b y w a te ls tw a  
w ę g ie rs k ie g o , o  i le  n ie  p r z y ję l i  o- 
b y w a te la tw a  obcego.

Podam ie w  te j s p ra w ie  n a le ż y  z lo  
ży ć  do w ła ś c iw e j m ie js c u  ża rn ie  »z 
k a n ia  p la c ó w k i zagram i czm.cj (w  
P o lsce  — P o se ls tw o  W ę g ie rs k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j,  W a rsza w a , A -  
le ja  Róż 3). W  p o d a n iu  n a le ż y  u~ 
w z g lę d m ć  te rm in ,  o raz  o k o lic z n o  
ś c L i  p o w o d y , z ja k ic h  p e te n t o - 
p u ś c ił k r a j ,  za k re s  i  m ie js c e  o ra 
c y  p e te n ta  od  1-go w rz e ś n ia  1D39 
ro k u  do  c h w i l i  o be cn e j. P o n a d to  
p e te n t m u s i za łą czyć  do p od a n ia  
d o k u m e n ty , s tw ie rd z a ją c e  o be cn y  
za w ó d , m ie js c e  p ra c y  i  zam ieszka 
n ia . Poza ty m  d o  p o d a n ia  n a le ży  
za łą czyć  m e try k ę  u ro d z e n ia  peten 
ta , o ra z  je g o  o jc a  (w  o d n ie s ie n iu  
d o  d z ie c i m ie lu b n y c h  — m a tk i) ,  z 
k tó r e j  w y n ik a ło b y ,  że sam p e te n t 
lu b  je g o  o jc ie c  (m a tka ) u ro d z ił  się 
na te re n ie  W ę g ie r o be cn ych , bądź 
też  na te re n a c h  d a w n y c h .

W  w y p a d k u , g d y  p e te n t je s t żo
n a ty , n a le ż y  za łą czyć  o dp is  ś w ia 
dec tw a  ś lu b u  i  m e tr y k ę  u ro d z e 
n ia  żo ny . O i le  pos iada  dzi ecu — 
ró w n ie ż  ic h  m e t r y k i  u ro d z e n ia .

B liż s z y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  P o 
s e ls tw o  W ę g ie rs k ie  w  W arsza
w ie , p rz y  u l ic y  A le ja  Róż N r  3.

Zdrowa kry tyka  i samokrytyka 
pozwolą KM  PZPR Pruszkowa 

zlikwidować niedociągnięcia w pracy
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")ę

Że nie skończyło się tylko na

Opracowanie nowej metody 
produkcji sit szczelinowych

Miliony złotych zaoszczędzili 
racjonalizatorzy PFSJ 

w Tomaszowie
W ostatnich dniach zgłoszo

no do Komisji Usprawnień 
przy PFSJ nr 1 nowe pomysły 
racjonalizatorskie, które zao
szczędzą „jedynce“  nowe milio
ny złotych w stosunku rocz
nym. Majster z oddziału lu- 
gowni — Michał Szramkowski 
zastosował przy prasach na lu- 
gowni szczeliwa azbestowe z 
podkładką gumową zamiast do
tychczas używanych, a bardzo 
kosztownych, manetów skórza
nych. Zaoszczędzi on w ten spo 
sób 700.000 zł rocznie.

Tow. Szczepaniak Edward 
opracował nową metodę przy 
impregnowaniu płócien dialize- 
rowych. Da to zakładom 5 mi

lionów oszczędności w stosunku 
rocznym.

Ignacy Lisman, mechanik • 
brygadier, skonstruował auto
matyczny przyrząd dó wyrabia 
nia filtrów  aluminiowych. Zrae 
chanizowanie produkcji za
oszczędzi pół miliona zł rocz
nie.

Józef Leszczyński, Leon Ka- 
prowski i Karol Kopcisza oprą 
cowali specjalną sygnalizację 
alarmową na zbiornikach robo
czych, zabezpieczającą przed 
dostawaniem się powietrza do 
kolektrów wiskozowych. Brak 
podobnych urządzeń powodo
wał straty w wysokości około 3 
milionów zł rocznie.

Wszyscy racjonalizatorzy o- 
trzymają wysokie premie.

Okręgowa konferencja aktywistek 
przemysłu włókienniczego

We Wrocławiu odbył się 
zjazd aktywistek kobiecych, za 
trudnionych w przemyśle włó
kienniczym województwa wroc 
ławskiego, śląskiego i poznań
skiego.

Ponad 200 przodownic pracy, 
przewodniczących rad zakłado
wych i rad kobiecych oraz dzia 
łączek społecznych reprezento
wało na zjeździe ok. 45 tys. ko
biet - włókniarek.

We współzawodnictwie o 
największą liczbę przodownic 
społecznych przoduje Kłodzko 
i Kamienna Góra. W zakładach 
przemysłu włókienniczego w 
pow. Kłodzko co dziesiąta ko
bieta jest przodownicą społecz
ną. W Kamiennej Górze blisko 
50 proc. zatrudnionych w prze
myśle włókienniczym kobiet 
bierze udział we współzawod
nictwie produkcyjnym oraz w 
pracach społecznych. Duże o- 
siągnięcia posiada Bielawa i 
Lubań, gdzie kobiety - włók- 
niarki przeprowadziły łącznie

z Ligą Kobiet szeroko zakrojo
ną akcję upowszechniania zdo
byczy kulturalnych Związku 
Radzieckiego.

W ożywionej dyskusji uczest 
niczki obrad zwróciły uwagę 
na konieczność zorganizowania 
masowego szkolenia ideologicz 
no - społecznego i zawodowego 
dla kobiet pracujących w prze
myśle włókienniczym.

Poruszono również zagadnie
nie ścisłej współpracy komisji 
kobiecych z radami zakładowy 
mi w dziedzinie przeprowadza
nia kontroli wykorzystywania 
funduszów socjalnych.

Na zakończenie obrad włók- 
niarki wysłały depeszę do pier 
wszej konferencji kobiet kra
jów azjatyckich oraz do kobiet 
Francji, walczących z terrorem 
kapitalistycznym.

Kobiety - włókniarkl zobowią 
zały się uczcić 70 rocznicę uro
dzin Generalissimusa Stalina 
czynami produkcyjnymi.

Dolnośląskie działaczki społeczne 
obejmują kierownicze stanowiska

Dzięki wyrobieniu społeczne
mu i dokształcaniu zawodowe
mu coraz więcej kobiet dolno
śląskich awansuje na wyższe 
stanowiska.

Tow. Gostomsika, była robo
tnica rolna, później pracownica 
administracyjna w PGR, wysu
nięta została ostatnio na stano
wisko dyrektora klucza mająt
ków państwowych w Olsztynie 
Średniej, pow. Lublin. Gostom-

ska — działaczka społeczna ł 
aktywistka Lig i Kobiet zdobyła 
kwalifikacje zawodowe przez 
wytrwałe samokształcenie i 
praktykę w PGR.

Stanowisko przewodniczącego 
powiatowej komisji kontroli spo 
łecznej w Bystrzycy na Dolnym 
Śląsku objęła Jadwiga Pytla- 
rzowa, która zdobyła duże zau
fanie społeczeństwa, pracując 
poprzednio jako referentka o- 
pieki społecznej.

Odczyty, dyskusje i konkursy 
w świetlicach robotników rolnych

W Lublinie odbyła się nara
da kierowników świetlic rol
nych i  instruktorów socjal
nych z majątków PGR, PZHR, 
UMCS i PINGW.

Po zanalizowaniu dotychcza
sowej pracy postanowiono przy 
stąpić do pracy nad ożywie
niem działalności świetlic ro
botników rolnych. We wszyst
kich świetlicach rozpoczną się 
systematyczne odczyty i poga
danki na tematy polityczne, 
społeczne i  naukowe, dyskusje 
oszczędnościowe i racjonaliza

torskie. Kierownicy świetlic 
Zorganizują kursy dla analfa
betów, konkursy pięknego czy
tania, urządzanie wycieczek, 
ściąganie zespołów artystycz
nych z miast na prawach wza
jemności, zakładanie Ludo
wych Zespołów Sportowych 
oraz stworzenie w każdej świe
tlicy gazetki ściennej.

W dyskusji zwrócono m. in. 
uwagę na brak zainteresowa
nia się pracą świetlic ze stro
ny pracowników umysłowych 
PGR-ów. (do).

Sędziowie dla nieletnich omawiają 
wytyczne swej pracy

W Ministerstwie Sprawiedli
wości odbyła się konferencja sę 
dziów z . Sądów dla Nieletnich. 
W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele partii politycz
nych, organizacji społecznych, 
Ministerstwa Oświaty, Minister 
stwa Bezpieczeństwa Publiczne 
go, Głównej Komendy MO oraz 
dyrektorzy zakładów popraw
czych.

W toku obrad stwierdzono, 
że sądy dla nieletnich, wspólnie 
z innymi odpowiednimi instytu
cjami, muszą wziąć udział w 
rozwiązaniu zagadnienia, jakie 
stanowi ta część młodzieży, któ 
rej zagraża niebezpieczeństwo 
postawienia jej poza nawiasem 
społeczeństwa.

Na konferencję przybył mini

ster sprawiedliwości prof. Hen
ryk Świątkowski, który stwier
dził w swym przemówieniu, że 
nieletni przestępca musi być wy 
chowywany zarówno społecz
nie, jak i zawodowo. W Polsce 
sanacyjnej sądownictwo dla nie 
letnich istniało w bardzo wąs* 
kim zakresie, a styl pracy tych 
sądów nie odpowiadał naszym 
dzisiejszym wymaganiom. Sę
dzia dla nieletnich w Polsce Lu 
d-owej musi być przede wszyst
kim społecznikiem, rozumieją
cym ducha czasu.

2  kolei przedyskutowane
szczegółowo zagadnienia kura 
torów dla nieletnich oraz 
współpracy sądu z zakładami 
(poprawczymi i  wychowaw
czymi.

E E M ÜK.w MimiJ wikrszai
R O B O T N IK  —

B A D A C Z  P R Z Y R O D Y  
N a o tw a r te j o s ta tn io  w  M ie js k im i 

M u zeu m  P rz y ro d n ic z y m  w  Lodzą 
w y s ta w ie  e n to m o lo g ic z n e j p . n. 
»»Piękno w  św ię c ie  o w a d ó w “ , z n a j 
c lu ją  się m . in .  z b io ry  ro b o tn ik a  
łó d z k ie g o  to w . C za rn e ck ie g o . C zar 
n e o k l je s t ze ce rem  w  P a ń s tw o 
w y c h  Ł ó d z k ic h  Z a k ł. G ra fic z n y c h . 
W  c ią g u  25-ciu  la t  z z a m iło w a n ie m  
b a d a ł ży c ie  o w a d ó w  i  w  sw o ic h  
X>ięknych z b io ra c h  z g ro m a d z ił k i l  
k a  ty s ię c y  c ie k a w y c h  okazów .

TE R E S P O L
D O S T A R C Z A  O G O R K O W  

(K o re s p . w ł. ) .  S łyn n e  od w ie lu  
la t  ze sw o ic h  o g ó rk ó w  m ias teczko  
T e re sp o l w  p o w . b ia ls k im , w o j.  
lu b e ls k ie  i  w  ty m  ro k u  d o s ta rczy  
n a  ry n e k  p o w a żn ą  ilo ść  tego  a r t y 
k u łu .  D o tychcza s  w y s ła n o  ju ż  w  
te re n  4900 beczek k is z o n y c h  o- 
g ó rk ó w , a jeszcze 5.001) beczek 
czeka na w y s y łk ę , (do).

89 B IB L IO T E K  
W  Ś W IE T L IC A C H  ZS C h 

W O J. Ł Ó D Z K IE G O
(K o re s p . w l. ) .  N a  te re n ie  w o je -

w ó rtz tw a  łó d z k ie g o  c z y n n y c h  JeS* 
obecn ie  89 b ib l io te k ,  k tó re  zosta ły  
za łożone n a  w s ia ch  p rz y  ś w ie t l i
cach Z w ią z k u  S a m op o m o cy  Chłop  
s k ie j.  Ł ączn a  sum a k s ią ż e k  w cho 
dzących  w  s k ła d  w y m ie n io n y c h  
b ib l io te k  w y n o s i przeszło 17.000 eg 
z e m p la rz y . (k r ) .

C M E N T A R Z  P O W S T A Ñ C Z *
Z  1863 R.

P rz y  w y k o p a c h  fu n dam en tó ^  
p o d  g m a c h y  now o p ow sta ja .c®* 
d z ie ln ic y  u n iw e rs y te c k ie j w  Ł u b u * 
n ie , n a tra f io n o  na  dużą  ilo ś ć  cza
szek i  s z k ie le tó w  lu d z k ic h .

N a  p o d s ta w ie  bad a ń  us ta lo n o , 
z n a jd o w a ł się tu ta j  c m e n ta rz  P0"  
s ta ń có w  z 1863 ro k u  . Znale?!® “  
s zczą tk i z łożono  w e w s p ó ln y m  £r  
b ow cu  n a  c m e n ta rz u  m ie js k im .

K O B IE T Y  W IE J S K IE  
U C Z Ą  S IĘ  K R O JU

(K o re s p . w ł.) .  K o ło  G o s p m ^  
W ie js k ic h  w  O p o ro w ie  p a w . * 
n o w s k i, p ro w a d z i na szeroką  5* 5ll 
lę  z a k ro jo n e  k u rs y  szyc ia  i  
d la  n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h  ko b  * .

/
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Znowu o żłobkach.
Na I I I  piętrze przy ulicy 

Belgijskiej 4 mieści się żło
bek dla dzieci. W tym sa
mym budynku i na tej samej 
klatce schodowej I  i  I I  pię
tro zajmuje Ośrodek Zdro
wia. Przy czym na I I  piętrze 
przyjmowani są m. in. cho
rzy wenerycznie i  chorzy na 
jaglicę.

Trzeba przyznać, że lokal 
dla żłobka został wybrany 
niezbyt szczęśliwie.

Wprawdzie dzieci nie są 
przenoszone obok chorych, 
gdyż godziny przyjęć leka
rzy przypadają wówczas, 
gdy dzieci znajdują się już w 
żłobku, niemniej jednak per
sonel żłobka przechodzi 
przez korytarze w czasie, 
gdy czekają tam chorzy. Zda 
rza się również, że dzieci ze 
żłobka przenosi się na bada
nia do lekarza, ordynującego 
na I  piętrze.

Na to nieszczęśliwe są
siedztwo żłobka z Ośrodkiem 
Zdrowia wskazywano już nie 
raz władzom miejskim.

Czas już najwyższy po
wziąć jakąś decyzję.

Niezbyt szczęśliwe miej
sce wybrano też na żłobek 
inny, który został wybudo

wany naprzeciw Szpitala Za
kaźnego i  Instytutu Przeciw
gruźliczego przy ul. Chocim* 
skiej.

Ponieważ żłobek został już 
Wybudowany i  wyposażony, 
fa k t ten jest raczej nieod
wracalny. Wydaje nam się 
jednak, że Biuro Polityki Bu 
dowlanej przy ZM, wydając 
W  przyszłości zezwolenia na 
budowę żłobków powinno 
uwzględniać także warunki 
zdrowotne okolicy, w której 
żłobek ma powstać, (h. B.)

Wzajemna
kontrola

P P B -B O R  przystąp iło  ostatnio do 
rea liza c ji In s tru k c ji M in is ters tw a  
B udo w nictw a, w p ro w ad za jące j w  
tycie  oddolną, dokonyw aną przez  
robo tn ików  k o n tro lę  Jakości w yko  
nyw anych  robó t budow lanych, 

Zgodn ie  z przep isam i w prow adzo  
no tz w . zdawczo -  odbiorczy sy
s tem  p rze ka zy w a n ia  sobie prac, 
T a k  np . b rygada ty n k a rz y , obelm u  
Jąc do dalszej ob ró bk i m u ry  w y 
m u ro w a n e  p rzez zespól m u rarsk i 
m a  p raw o  zwołaó kom is ję , k tó ra  
po s tw ie rdzen iu  us te rek  zobowlą, 
lu je  m u ra rzy  do natychm iastow e
go, bezpłatnego Ic h  usunięcia. Po
dobne zastrzeżen ia  m ogą robić  m a  
la rz e  1 In s ta la to rzy  w  stosunku do 
ty n k a rz y , m urarze  wobec beton ia
r z y  ltp .

W  skład zw o ły w a n e j każdorazo  
w o  k o m is ji w chodzi p rzedstaw ic ie l 
R ad y  Z a k ła d o w e j, K o m ite tn  P Z P R  
oraa brygadzista , k tó ry  robotę wy  
k o n a ł 1 ten , k tó ry  Ją obecnie p rze j 
m u je .

Jak  w y k a za ła  k ró tk a  dotycbcza  
sowa p ra k ty k a , k o n tro le rzy  — ro, 
h o tn ic y  są w obec siebie bardzo nie 
u s tę p liw i, w y k ry w a ją  n a jd ro b n ie j 
sze n aw et uchyb ien ia  techniczne  
co w y b itn ie  podnosi jakość w y k o 
nyw ane j p ra cy . (ja m .).

Warszawski ZN M  obiecuje szybciej 
zaspokajać potrzeby lokatorów

Rozszerzenie uprawnień administratorów
150 tys. mieszkańców domów administrowanych przez Z a 

rząd Nieruchomości Miejskich zainteresowanych jest w  spraw
nym funkcjonowaniu wszystkich ogniw tego przedsiębior
stwa. W  tym celu, w  1950 r, uprawnienia administratorów 
poszczególnych domów oraz administratorów obwodów Z N M  
mają być znacznie rozszerzone, przy czym dużo do powiedze
nia będą miały również Dzielnicowe Rady Narodowe.

Decentralizacja dyspozycf w 
Zarządzie Nieruchomości Miej
skich jest zagadnieniem bardzo 
ważnym. Dotychczas bowiem 
prawie wszystkie sprawy roz
strzygała Centrala.

Cierpiała na tym przede 
wszystkim sprawa drobnych, 
bieżących remontów: ZNM ad
ministruje bowiem 1170 nieru
chomościami zabudowanymi, 
na których wznosi się 4458 bu 
dynków mieszkalnych, liczą
cych ponad 66 tys. izb, w tym 
53 tys. izb mieszkalnych.

Większa autonomia
Dotychczasowa procedura za 

łatwiania remontów bieżących 
była tego rodzaju, że uzyska
nie zgody na przeprowadzenie 
koniecznej „poprawki“  trwało

przeważnie kilka miesięcy. A 
przecież większość tych podań, 
których sposób załatwiania 
wywoływał tyle niezadowolenia 
— to naprawa bramy, schodów, 
podłóg, kominów. Chodziło tu 
często o szybkość decyzji.

Wprawdzie mówiło się, że 
administrator na każdą pracę, 
której koszt nie przekracza 10 
tys. zł ma prawo wydawać zle 
cenie, lecz kwota ta przy wzro
ście cen robocizny i  materia
łów była stanowczo za niska.

Kolegium zadecyduje
Już w najbliższych dniach 

Kolegium Zarządu Miejskiego 
ustali nową aktualną wysokość 
kwoty, do której administrator 
będzie mógł wydawać zlece
nia.

O przyznaniu większej kwo
ty  na remont bieżący będzie 
decydował administrator obwo 
du ZNM w ścisłym porozumie
niu z Dzielnicową Radą Naro
dową.

Ponieważ zaś większość re
montów bieżących — zamyka 
się właśnie w granicach do 150 
tys. zł Dzielnicowe Rady Naro
dowe będą tu mogły zrobić du
żo dobrego. Jednocześnie zaś 
administratorzy poszczegól
nych obwodów będą dużo le
piej niż dotychczas kontrolowa 
ni w swej działalności.

Centrala ZNM zastrzega so
bie prawo decyzji w sprawie re 
montów bieżących, których 
koszt będzie znaczniejszy.

Kompetencje poszczególnych 
ogniw ZNM ustjtlone zostaną 
w najbliższych dniach przez 
władze miejskie.

• Plan napraw
ZNM, którego budżet na rok 

1950 zamyka się kwotą 597 mi-

7,000 pracowników przeszkoli SPB  
na zimowych kursach

SPB realizując rozporządzenie Ministerstwa Budownictwa 
rozpoczęło już masowe szkolenie robotników we wszystkich 
zawodach przemysłu budowlanego. Kursy te trwać będą aż 
do wiosny, osiągając szczególne natężenie w  miesiącach 
styczniu i lutym 1950 roku. Ogółem SPB wyszkoli 7000 pra
cowników, którzy w  przyszłym sezonie staną się wykwalifi
kowanymi budowniczymi nowej stolicy.

Zorganizowanie kursów szko 
leniowych zakrojonych na tak 
szeroką skalę wymaga dokład
nych prac przygotowawczych: 
zapewnienia sobie dostatecznej 
ilości wykładowców, pomocy 
naukowych itp. SPB rozwiązało 
Już to zagadnienie powołując 
na wykładowców przedmiotów 
zawodowych własnych wysoko
kwalifikowanych pracowników. 
Wydział Szkoleniowy SPB 
przygotowuje także bezpłatne 
skrypty i  podręczniki.

Kursy będą także prócz 
przedmiotów teoretycznych o- 
bejmować naukę przedmiotów 
ogólnokształcących, jak zagad
nienia gospodarcze i politycz

ne, historię ruchów robotni
czych itp.

Współpraca z Ligą Kobiet
Tegoroczne szkolenie przewi

duje również udział w kursach 
poważnej ilości kobiet, które 
pragną pracować stale w bu
downictwie i  w zawodach po
mocniczych. Celem zapewnienia 
sobie odpowiedniej ilości „u- 
czennic“  SPB porozumiało się 
z Ligą Kobiet. Organizacja ta 
skierowywać będzie na kursy 
również kobiety nie pracujące 
jeszcze zawodowo. Oczywiście 
każda kobieta zgłaszająca się 
na kurs stanie się jednocześ
nie pracownicą SPB.

Nauka opłaci się
SPB zorganizuje w tegorocz

nym sezonie szkoleniowym po
nad 200 kursów przygotowują
cych robotników do około 20 
różnych zawodów budowla 
nych. Każdy kurs trwać będzie 
przeciętnie do dwóch miesięcy 
\ obejmie 200 godzin wykła
dów teoretycznych oraz codzlen 
ne dwugodzinne zajęcie prak
tyczne.

Nauka nie będzie więc by. 
najmniej łatwa. Wykłady z 
przedmiotów ogólnokształcą
cych i  zawodowych wymagają 
od robotników dodatkowej, rze
telnej pracy w domu.

Trud opłaci się jednak sto
krotnie. Wszyscy absolwenci 
kursu, którzy otrzymają dobre 
świadectwa, awansują z miej
sca zależnie od kwalfikacji, do 
wyższej grupy uposażeniowej 
według umowy zbiorowej oraz 
będą mieli możność dalszego 
nieograniczonego awansu.

(w. b.)

lionów zł, przygtowuje się już 
do nowych zadań.

Do końca grudnia rb. ma być 
już opracowany plan drobnych 
remontów. Do 15 bm. admini
stratorzy oraz Komisje Bloko
we powinny zgłosić Centrali 
ZNM domy, w których należy 
przeprowadzić naprawę drob
nych uszkodzeń.

Jednocześnie obwody ZNM 
otrzymały już dyspozycje, aby 
rozpoczęły zakładać u siebie 
kartoteki wszystkich nierucho
mości, które im podlegają.

(Ek)

Dla uczczenia 70-ej rocznicy
urodzin Towarzysza Stalina

6 sekcji stropu tunelu 
wykona w grudniu „Betonstal44
Załoga tunelu l in i i  średni

cowej postanowiła uczcić 70 
rocznicę urodzin Towarzysza 
Stalina przez zabetonowanie 
w grudniu 6 sekcji stropu tu  
nelu, czyli o dwie sekcje wię 
cej niż to dotychczas mie
sięcznie wykonywano.

PPB Betonstal wykonał 

już całkowicie 24 sekcje tu 
nelu l in ii średnicowej. Do 
końca robót pozostało ty lko  
9 sekcji. Na przestrzeni pię

ciu z nich zabetonowano juz 
ściany oporowe.

Dziś lub ju tro  zacznie rię 
wbijanie pali, któ re  dźwigać 
będą ściany tunelu w  m ie j
scach, gdzie g run t jes t do te 
go nieodpowiedni. Pale u trzy  
mywać będą trz y  11-metro- 
we odcinki ściany.

Ostateczne zakończenie ro 
bót tunelu zostanie prawdo
podobnie przyspieszone o 
dwa miesiące i  nastąpi w  ma 
ju  1950 roku. (jam )

Kluby Młodych Techników 
kształcą kadry fachowców

Studenci pomogą robotnikom w zdobywaniu wiedzy

Elektryfikacja
wsi lubelskich

W Białej Podlaskiej zakoli 
czono budowę dużej elektrowni 
która obejmie całkowicie dwa. 
a częściowo trzy powiaty. Rów 
nocześnie ukończono budowę 
200 km. lin ii wysokiego napię
cia i  80 km. lin ii niskiego na
pięcia, oraz budowę kilkunastu 
stacji transformatorowych. Do 
sieci dołączono już 25 wsi, przy 
łączanie dalszych trwa.

Prace wykonał trzeci Podo- 
kręg ZEOL w Białej, osiąga
jąc w ten sposób przedtermino
wo wykonanie planu 3-letnie- 
go. Podokręg zajmuje obecnie 
pierwsze miejsce we współza
wodnictwie na terenie woje
wództwa. Wyniki te osiągnię
to dzięki wysokiemu wyrobie
niu społecznemu robotników, 
którzy często dopiero w czasie 
Pracy zapoznawali się z zawo
dem elektryków, a mimo to po
tra fili przekraczać normy.

S. Włodarczyk 
najlepszym 

szlifierzem Pabianic
Stanisław Włodarczyk, szli

fierz w Państw. Fabryce Na
rzędzi w Pabianicach już po 
raz trzeci z rzędu zajmuje 
Pierwsze miejsce we współza
wodnictwie etapowym, wyrabia 
fec 218 proc: normy. Drugie 
rniejsce zajmuje Henryk Kubie 
ki 181 procent normy. (kw)

Powstają w  Warszawie nowe fabryki i zakłady produk
cyjne, nowe kolonie i osiedla mieszkaniowe. W  miarę rozwo
ju budownictwa, w  miarę wzrostu produkcji — rośnie zapo
trzebowanie na fachowców. W  kształceniu nowych kadr 
fachowców pomogą w dużej mierze organizowane obecnie 
przy fabrykach i budowach stolicy Kluby Młodych Techni
ków,

Nowe przedszkola 
TPD w Zgierzu

, W Zgierzu pod Łodzią przed 
*ukonia dniami nastąpiło ot
warcie drugiego już przedszko- 

, Towarzystwa Przyjaciół 
zieci. Przedszkole otwarte zo- 
tało przy szkole TPD, uczęsz- 

j Za do niego obecnie 35 dzieci. 
ł'zedszkole położone jest w 
aRadniejszej dzielnicy Zgię
ta, tuż obok parku-

Kluby Młodych Techników 
powstały już w 22 zakładach 
pracy. Dalszych IB klubów 
znajduje się w stadium organi
zacji i  już w grudniu br. roz
poczną pracę.

Kol. Szablewski, przewodni
czący Koła ZMP przy fabryce 
Schicht, opowiada o Klubie z 
widoczną dumą.

— Klub Młodych Techników 
przy naszej fabryce powstał 
zaledwie kilka dni temu. In i
cjatywę naszego Koła ZMP, 
które wystąpiło z projektem 
zorganizowania klubu, przywi
ta li z zadowoleniem 1 z praw
dziwym entuzjazmem nie ty l
ko ZMP-owcy, lecz także mło
dzież niezorganiżowana. Klub 
liczy już przeszło 20 członków,

Z pomocą Klubom Młodych 
Techników przyjdą ZAMP-ow- 
cy — studenci warszawskich 
uczelni technicznych.

W tych dniach w Zarządzie 
Stołecznym ZAMP odbyła się 
konferencja przedstawicieli Klu 
bów i  młodzieży akademic
kiej.

ZAMP-owcy zobowiązali się 
pomóc w pracy Klubom Mło
dych Techników. Będą oni pro 
wadzić w klubach wykłady f i 
zyki, matematyki, chemii i  in
nych przedmiotów.

Ponadto pomogą oni młodym 
robotnikom w przeprowadza
niu niezbędnych doświadczeń 
w laboratoriach, ułatwią im ko

rzystanie z uczelnianych biblio
tek.

Korzyść z tej współpracy hę 
dzie duża zarówno dla studen
tów, jak dla młodych ro
botników. Studenci pomo
gą młodym budowlanym i 
młodym pracownikom fa

bryk w zdobywaniu nie
zbędnych wiadomości teoretycz 
nych, ci zaś ze swej strony u- 
łatwią studentom zapoznanie 
się z procesem produkcji, z ca- 
łokszałtem pracy zakładów, a 
tym samym ułatwią im zdoby
cie niezbędnej praktyki.

Warszawscy studenci na pew 
no dotrzymają danego przyrze 
czenla. Zacieśni się dzięki te
mu więź między przyszłymi in
żynierami i  technikami ,a ro
botnikami fabryk w których 
będą oni pracować, (iwa)

Gmach „PAST-y“ 
odbudowano 

w stanie surowym
Załoga SPB odbudowała już 

gmach „PAST-y“  przy ul. 
Zielnej w stanie surowym. Ro 
boty wykonano w terminie 
przewidzianym harmonogra
mem.

Odbudowa jednego z naj - 
wyższych gmachów stolicy — 
gmachu „PAST-y“  trwała bli 
sko rok. Prócz odbudowy zni
szczonych ścian konstrukcyj
nych musiano tu wykonywać 
wzmacnianie uszkodzonych 
fundamentów oraz całkowicie 
przebudować wnętrze budyń - 
ku.

Wydobyte w czasie robót 
porządkowych i  rozbiórko
wych z gruzów olc. 300 ton 
stali i  żelaza zużyto ponow - 
nie przy odbudowie. Koszt re
konstrukcji gmachu w stanie 
surowym wyniósł 50 miln. zł.

Wiosną przyszłego roku 
cztery pierwsze piętra budyn
ku oddane będą do użytku. W 
gmachu „PAST-y“  taje, jak 
przed wojną, mieścić się 
dzie centrala telefoniczna.

Robotnicy budowlani zwiększają 
szeregi współzawodniczących

Dnia 29 listopada br. ro 
botnicy budowlani SPB Od
dział 1 na zebraniu Koła To
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej postanowili ucz
cić 70-tą rocznicę urodzin 
tow. Stalina powzięciem do
datkowych zobowiązań.

W  w yniku  dyskusji robotni

£ y  zobowiązali się powięk
szyć szeregi biorących udział 
we współzawodnictwie pracy 
z 40 proc. do 65 proc.

Robotnicy wzywają jedno
cześnie wszystkie oddziały 
SPB do uczczenia 70-ej rocz
nicy urodzin tow. Stalina.

(w.b.)

bę-

Współpraca 
naukowców 

z racjonalizatorami
Personel naukowy Państwo

wej Szkoły Inżynierskiej w Po
znaniu włączył się do akcji po
pierania ruchu nowatorskiego 
i  wynalazczości poprzez nawią
zanie współpracy z klubami ra
cjonalizatorów.

W laboratoriach i  warszta
tach zakładu szkoły z zakresu: 
kuźnictwa, walcownictwa, meta 
loznawstwa i  obróbki cieplnej, 
Kluby Racjonalizatorskie znaj
dą pomoc naukowo-techniczną.

Konferencja kierowników 
bibliotek i świetlic związkowych 

w Kielcach
W Kielcach odbyła się okrę

gowa konferencja aktywu kul
turalno - oświatowego związ
ków zawodowych woj. kieleckie 
go.

Ze sprawozdań z całorocznej 
działalności kulturalno - oświa
towej związków zawodowych 
woj. kieleckiego wynika, że 
obok znacznych osiągnięć is t
niały jeszcze pewne niedociąg
nięcia.

W województwie czynnych 
jest obecnie 278 świetlic związ 
kowych, a więc o 143 więcej 
niż w roku ubiegłym: Zgodnie 
z planem utworzono 180 kur
sów dla analfabetów. Znacz
nym osiągnięciem jest urucho
mienie 62 kursów języka rosyj

skiego, które cieszą się dużą 
frekwencją robotników. Naj
większe sukcesy uzyskano w 
akcji imprezowo - artystycznej, 
co wyraziło się m. in. w do
brym poziomie przedstawień i 
występów w ramach festiwalu 
sztuk radzieckich. W niedosta
teczny sposób zajęto się nato
miast dokształcaniem zbioro
wym, nie zorganizowano kół sa 
mokształceniowych, w niedosta 
toczny sposób takie popularyzo 
wano Wszechnicę Radiową. 
Stwierdzono również braki w 
organizacji bibliotek i  czytel
nictwa.

Na zakończenie obrad opraco 
wano plan działalności na rok 
1950.

Park imienia 
Marszałka 

Rokossowskiego 
w Radomiu

W Radomiu odbyło się posie 
dzenie Miejskiej Rady Narodo
wej, na którym przyjęto wnio
sek, aby park nad rzeczką Mle
czną nazwać imieniem Marsza! 
ka Polski Konstantego Roko«* 
sowskiego.

Studenci SL-owcy 
zakupili biblioteczki 

dla wsi
■ Studenci warszawskich u- 

czelni ANP, SGGW, UW, 
SGPiS i  Politechniki zrzeszeni 
w Akademickich Kołach SL w 
ramach podjętych czynów kon 
gresowych zakupili dla 6-ciu 
wsi pow. warszawskiego bi - 
blioteczki.

Wręczenie biblioteczek po
przedziły akademie zorgani - 
zowane przez studentów w po
szczególnych wioskach. Wielo 
radości i zachwytu wywołały 
W części artystycznej występy 
stud. ZAMP-owców z PWSA i 
studentów muzyków-ama torów.

Wsie te pozostaną dalej pod 
opieką Akademickich Kół ZSL, 

(S. W.).

Studenci Akademii Górniczej 
wśród młodzieży szkolnej 

Przemyśla i Jarosławia

Wieżowiec już gotowy
Murarz Szadkowski przoduje w tynkowaniu

14-piętrowy wieżowiec Mini
sterstwa Komunikacji przy ul. 
Chałubińskiego został przed 
kilku tygodniami zakończony w 
stanie surowym. Od tego czasu 
trwają nieprzerwanie roboty 
wewnątrz gmachu. Na 4 dol
nych piętrach wieżowca założo
no już tynki wewnętrzne. O- 
beenie brygady monterów 
PPRK zakładają tu wszelkiego 
rodzaju instalacje.

Piętra te będą zaraz po No
wym Roku oddane do użytku 
Ministerstwu Komunikacji.

Termin ostatecznego wykoń
czenia wieżowca ustalono na je 
sień 1950 roku. Załoga jednak 
dąży do oddania gmachu już w 
lecie 1950 roku.

Na budowie wieżowca pracu
je znany murarz - rekordzista 
tow. Władysław Szadkowski. Z 
murarki przerzucił się on o- 
statnio na tynkarstwo, w któ
rym osiąga niegorsze wyniki 
niż w murowaniu. Zespół Szad
kowskiego przoduje we współ
zawodnictwie pracy tynkarzy,

W tych dniach PPRK rozpo
częło budowę ostatniego domu 
z kompleksu zabudowań Mini
sterstwa Komunikacji' Jest to 
nieduży, trzypiętrowy, okrągły 
budynek, łączący wieżowiec z 
drugim gmachem Ministerstwa. 
W rotundzie tej mieścić się bę
dą obszerne hale - poczekalnie 
dla Interesantów. (pom)

„Szczyt pomysłowości“
W mieszkaniach nowej ko

lonii WSM na Kole nie ma do
tychczas liczników elektrycz
nych. Problem ten administra
cja osiedla rozwiązała w ten 
sposób, że zainstalowano głów
ne liczniki w blokach, zaś na
leżność za prąd dzieli się pro
porcjonalnie na lokatorów.

Ostatnio jednak okazało się, 
że niektóre bloki przekraczają 
ograniczony kontyngent prądu. 
Pomysłowa i  energiczna admi
nistracja znalazła wyjście... 

„po  prostu, od zmroku do

godz. SI wyłącza się prąd w 
całych blokach.

Okoliczne kina, kawiarnie 
restauracje bardzo sobie chwa
lą tę innowację — notują bo■ 
wiem zwiększone obroty.

Radości ich nie dzielą jed
nak mieszkańcy „starego" osie
dla na Kole. Nie są bowiem 
w stanie odmówić dzieciom są
siadów, które chodząc po mie
szkaniach proszą: „Niech mi 
państwo pozwolą pouczyć śię 
trochę przy swoim świetle, bo 
u nas ciemno". (Mus)

Już w grudniu 
przygotowania 

do kolonii letnich
Opierając się na doświad

czeniach roku ubiegłego i  bie
żącego, władze oświatowe już 
na początku grudnia przystę
pują do wstępnych prac orga
nizacyjnych, związanych z ak
cją wczasów letnich dla dzieci 
i  młodzieży w roku 1950.

Inspektoraty szkolne rozpo
czynają we wszystkich powia
tach typowanie ośrodków wcza 
sowych, uwzględniając punkty 
odpowiadające warunkom zdro 
wotnym i  higienicznym.

Koło naukowe „Związek Stu 
dentów Inżynierii“ , zrzeszające 
ponad 500 studentów Wydziału 
Inżynierii przy Akademii Gór
niczej w Krakowie, wykazuje o 
żywioną działalność społeczno- 
naukową. Koło zorganizowało

ostatnio wyjazdy w teren do 
Przemyśla i  Jarosławia, gdzie 
wobec licznie zebranej młodzie 
ży szkół technicznych i ogólno
kształcących, wygłoszono facho 
we odczyty ilustrowane filma
mi krótkometrażowymi.

ZAMP-owcy tworzą 
uniwersytety 

niedzielne
ZAMP-owcy toruńscy urucho 

m ili 3 nowe uniwersytety nie
dzielne w Lulkowie, Turznie i 
Bielczynach. W początkach gru 
dnia br. rozpoczną swą działał 
ność 2 dalsze uniwersytety nie 
dzielne w pow. inowrocław
skim.

Wykłady prowadzone przez 
studentów UMK — członków 
ZAMP-u obejmują przedmioty 
ogólnokształcące oraz zagadnie 
nia rolnicze. Prelegentom towa 
rzyszą zespoły artystyczne 
ZAMP-u wzgl. kina objazdowe.

Upaństwowienie
zakładów

specjalnych dla dzieci
Zgodnie z zarządzeniem Mini 

sterstwa Oświaty przeprowa
dza się obecnie w caiym kraju 
upaństwowienie zakładów wy
chowawczych dla dzieci, wyma
gających specjalnych metod 
wychowania i  opieki. Dotych
czas placówki wychowawcze te. 
go typu podlegały Zarządom 
Miejskiiit.

„Fuchs44 może się wykazać 
poważnymi osiągnięciami

W Państwowej Fabryce Cze
kolady „Fuchs“  odbyła się dnia 
29 bm. narada wytwórcza. Na
rada poświęcona była omówie
niu przygotowań technicznych 
zakładu na rok 1950 oraz bie
żącym sprawom fabryki.

Znaczną część przygotowań 
technicznych już wykonano. W 
ostatnim czasie uruchomiono w 
fabryce nowy transformator, po 
lepszając w ten sposób dotych
czasowe zaopatrywanie zakła
du w energię elektryczną.

Zgodnie z planem gospodar
czym na rok przyszły fabryka 
„Fuchs“  wyposażona zostanie 
w szereg dodatkowych maszyn. 
W przyszłym miesiącu przybę
dą nowe maszyny do działu ta- 
bliczkowania czekolady oraz do 
działu zawijania karmelków.

Klub racjonalizatorów zam
knął bież. miesiąc szeregiem cie 
kawych usprawnień. Najpcważ 
hiejszym pomysłem racjonaliza 
torskim było usprawnienie 
przez St. Zygańskiego działa
nia termostatu, t j.  przyrządu 
służącego do regulowania tem
peratury mieszanki czekolado
wej. Inny racjonalizator — pra 
cownik warsztatów przyfabrycz 
nych R. Dąbrowski dorobił 
skonstruowane przez siebie no
że do mechanicznej p iły  tarczo
wej. Pomysł ten daje 60 proc. 
oszczędności czasu zużywanego 
normalnie przy obróbce drew
na.
• W miesiącu sprawozdawczym 
fabryka „Fuchs“  zaoszczędzi
ła 2.780 tys. zł, co przewyższa 
sumę oszczędności i  paździer
nika br. o ok. 700 tys. zł

KURS NA STOPIEŃ POMOCNIKA 
APTEKARSKIEGO

Ogólne Kierownictwo kursu na stopień Pomocnika Apte
karskiego zawiadamia wszystkich uczestników przyjętych 
na I-szy turnus kursu przez Komisję Kwalifikacyjną, że 
kurs rozpocznie się:

a) przy Uniwersytecie Warszawskim w dniu 1 grud
nia br.

b) przy Uniwersytecie Poznańskim w diiiu 2 grud
nia br.

c) przy Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
w dniu 3 grudnia br.

oraz d) przy Uniwersytecie Łódzkim w dniu 5 grudnia br.
Bliższe informacje zostały podane uczestnikom listow

nie, a w razie jakichkolwiek wątpliwości, zainteresowani 
mogą się zwracać do Okręgowych Izb Aptekarskich w da
nych miastach, gdzie urzęduje terenowe kierownictwo 
kursu.

OGÓLNE KIEROWNICTWO KURSU 
na stopień

POMOCNIKA APTEKARSKIEGO
288K

Społem przygotowuje 
towary na święta

Oddział warszawski Cent- 
tra li Spółdzielni Spożywców 
„Społem“ , pragnąc zapewnić 
ludności pracującej stolicy do
stateczne zaopatrzenie we 
wszelkie artykuły spożywcze 
w okresie przedświątecznym, 
gromadzi w swych magazy
nach i  składach szeroki asor
tyment tych towarów.

Do magazynów CSS „Spo
łem“  przy ul. Wolskiej i  przy 
ul. Stalowej nadchodzą codzien 
nie nowe transporty różnych 
artykułów spożywczych i  prze 
myślowych.

CSS „Społem" posiada już 
w swych magazynach dosta
teczne zapasy cukru oraz mą
ki. Zgromadzono również zna
czne ilości margaryny, oleju 
rafinowanego, „Ceresu“  oraz 
marmelady, dfcmów i  soków.

Przygotowano poza tym wiel 
kie ilości win, cukierków choin 
kowych i  innych atrakcyjnych 
towarów świątecznych.

W najbliższych dniach na
dejdą do stolicy znane pierniki 
toruńskie oraz różnego rodzaju 
owoce suszone, budynie, prosz
ki do pieczenia itp.

R A D I O
P IĄ T E K  —  2 G R U D N IA  

P rogram  I  na fa li  1339,3 m .
P rogram  dn ia  M O , n a  Jutra  

23.55, S ygnał czasu 12.00, W iad o 
m ości 12.04, 16.00, 20.00, 23.00,
W szechnica 9,15, 21.10.

8,45 M u z y k a ; 8.55 D la  k la s  V I  
— I X ;  9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K .; 
10.10 D la  p rz e d s z k o li;  10.30 M u z y 
k a  10.50 In fo rm a c je ;  10.55 D la  
k la s  I  — I I ;  11.15 „ N iz in y "  O - 
rz e s z k o w e j; 11.85 P ie ś n i p o ls k ie :
12.30 D la  w s i; 12.55 M e lo d ie  lu d o 
w e ; 13.25 P rz e rw a ; 16.20 „K o m p o  
z y to rz y  T y g o d n ia  L eo s  Ja n a ce k  
1 B o g u s ła w  M a r t in u ;  17.00 Z e sp ó l 
O rze ch o w sk ie g o ; 17.30 o  k o n s ty 
t u c j i  S ta l in o w s k ie j;  17.50 U tw o r y  
S m e ta n y ; 18.10 R a d io w y  k u rs  d la  
n a u c z y c ie li s p o łe c z n y c h ; 18.20 A u  
d y c ja  l ite ra c k a ; 18.40 p le ś n i je 
s ie n n e ; 19.00 C R Z Z ; 19.15 „N a  m u  
zy c z n e j f a l i " ;  20.40 E d w a rd  G r ie g ;
21.30 M o n ta ż  l i t e r a c k i ;  22.30 U lw o  
r y  B e e th o v e n a ; 23.10 M u z y k a  ta 
n e czn a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ram  n  na  f a l i  S93.S m .
P rogram  dn ia  7.05, 13.25., na J u - 

tro  23.10, S ygnał czasu 5.13, W ia 
domości 5.15, 6.00,1 6,45, 16.00, 20.00, 
23.00, W szechnica 8.15, 18.40.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n  
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ;  6.05 G im 
n a s ty k a ; 6.15 K o n c e r t  z  B u d a  pesz 
tu ;  7.10 M u z y k a ; 7.55 R e p e r tu a r  
k in  1 te a tró w ; 8.00 M u z y k a ; 8.35 
P rz e rw a ; 13.30 M u z y k a ;  14.00 R a - 
d io k ro n ik a ;  14.15 U tw o r y  G ła z u - ,  
n o w a ; 14.55 F e lie to n ; 15.00 P o g a - i 
dam ka; 15.10 D la  S z k ó l p o p o łu d - ' 
n ilo w y c h ; 15.30 D la  Ś w ie t l ic  D z ie  
c ię c y c h ; 15.55 P rz e rw a ; 18.35 M e  
lo d le  f i lm o w e ; 16.50 W ia d o m o ś c i 
z te re n u ; 17.00 K o n c e r t  d la  p rz o 
d o w n ik ó w  p ra c y ; 17.45 A u d y c ja  
S. P . 18.00 „ Z  k r a ju  1 ze  ś w ia ta " ;
18.15 M e lo d ie  ś w ia ta )  19.00 S k rz y ń  
k a  o g ó ln a ; 19.15 K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y ; 20.40 M u z y k a ; 21.00 A u 
d y c ja  l ite ra c k a ;  21.20 M u z y k a  ta  
n eczna ; 22.00 M u z y k a  r o z ry w k o 
w a : 22.15 P le ś n i z B u d a p e s z tu ;
23.15 M u z y k a ; 24.00 K o n ie c  a u d y 
c j i .

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie j Z jednoczonej P a rti i 

R obotniczej. 
R edaguje ; K o m ite t. 

N ak ła d  R .S .W . „P ras a ", 
R ed akc ja t

Warszawa, ul. Smolna 12. 
T e le fo n y : R e d a k to r N aczelny  
8-22-60. Zastępca R edaktora  
Naczelnego 8-33-28. S ekretarz  
R ed akc ji 8-82-29. D zia ł zagra
n iczny  8-62-05. D z ia ł m ie jsk i

8-71-82. Mutacje 8-71-79. 
C en tra la : 2-82-28 8-51-04 8-62-09 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  nocne: S e k re ta ria t 
8-82-28. Zastępca R edaktora  
N aczelnego 8-51-04, R edaktor 
N ocny 8-57-64, R ed akto r Tech
n iczny  8-57-62, D z ia ł Depesz 

8-82-03.
P R E N U M E R A T A :  

P ren um erata  m iesięczna w  
k ra ju  z ł 150.— , prenum era ta  
zbiorow a od 10 egz. na leden  
adres, p a rty jn a  z ł 75.—. zagra

n iczna z ł 800.__,
K o n to  P K O  — N r  1-1374 

P rzy  zgłoszeniu p renum eraty  
należy podaó do kład ny  t czy

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a, ul.

S m olna 13, te l. 8-29-84. 
K o lp o rtaż , te l. 8-71-80, B iuro  
R ek lam  1 Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra ficzne  RSW  

„F r» sa M, u l. Sm olna 10.
( (  B-93956
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¡CZYTELNICY P IS Z A  1
Parcelanci

spółdzielnią
Zamieszczamy niżej lis t b. 

robotnika folwarcznego ob. J. 
B. obecnie średnio-rolnego go 
spodarza na ziemiach b. ma
jątku Brześć nad Gopłem po w, 
Inowrocław:

„ W a r u n k i  w  ja k ic h  z n a le ź liś m y  
s ię  m y , p a rc e la n c i po  o trz y m a n iu  
7 ie ih i n ie  n a le ż a ły  do w e so łych . 
B r a k  in w e n ta rz a  żyw eg o , n a rz ę 
d z i i  pom ieszczeń  — o to  w a ru n k i 
■w ja k ic h  ro z p o c z y n a liś m y  p racę  
n a  s w o je j w ła s n e j z ie m i.

J e d n a k  d z ię k i c ią g łe j p o m o c y  
t e  s tro n y  p a ń s tw a  1 w z a je m n e j, 
z g o d n e j w s p ó łp ra c y  p o t ra f i l iś m y  
p rz e z w y c ię ż y ć  p o c z ą tk o w e  t r u d n o 
śc i. W ie le  te ż  p o m o g ły  n am  P ań
s tw o w e  G o sp o da rs tw a  R o ln e ,1 z a 
łożone  n a  re sz tó w ce  m a ją tk u  
B rze ść .

K ie r o w n ik  te j  re s z tó w k l, syn  
m ie js c o w e g o  ro ln ik a ,  choc iaż  bez 
p a r t y jn y ,  m oże s łu żyć  p rz y k ła  - 
d em  o k o lic z n y m  k ie ro w n ik o m  
1’G R -ó w . K ie d y  we w rz e ś n iu  na 
z e b ra n iu  nasze j o rg a n iz a c ji p a r-

zakładają
produkcyjną

t y jn e j  p o s ta n o w iliś m y  w y re m o n 
to w a ć  10 d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  o- 
raz  2 b u d y n k i in w e n ta rz o w e , 
z w ró c il iś m y  się do  n ie g o , k ie ró w  
n ik a , o pom oc w  nasze j o ra c y . 
C h o d z iło  n a m  o d a ch ó w kę , k tó r e j  
n ie  m o g liś m y  n ig d z ie  dostać . K ie  
ró w n ik  P G R -u  c h ę tn ie  o f ia ro w a ł 
nam  p o trz e b n ą  ilo ś ć  d a c h ó w k i, a 
m y  ze sw e j s tro n y  z a o f ia ro w a li^  
m y  naszą pom oc w  p ra c a c h  m a 
ją tk u .

W id ząc  co raz  to  n ow e  o s ią g n ię 
c ia  u zyskane  d z ię k i te j  w s p ó łp ra  
cy  d o sz liśm y  do w n io s k u , że n a 
leży  w  nasze j w s i za ło żyć  spó ł
d z ie ln ię  p ro d u k c y jn ą .  P o c z y n io 
no ju ż  w s tępne  k r o k i  w  ty m  k ie 
ru n k u . “

Jak widać z listu parcelan
ci na podstawie swych włas
nych doświadczeń doszli do 
wniosiku, że założenie spół - 
dzielni produkcyjnej ułatwi im 
dalszą pracę i przyniesie więk 
sze korzyści.

Gdzie utknął zasiłek?
Czytelnik ob. Jan Maciorek 

pracownik gorzelni podległej 
zespołowi nr. 7 Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Bab
sku pisze:

O d m a ja  to. r .  n ie  o trz y m a ją  
z a s iłk u  ro d z in n e g o . P o n ie w a i za 
s ite k  te n  w  m o im  b u d że c ie  dom o 
w y m  o d g ry w a ł b a rd zo  pow ażną  
ro lę ,  z w ra c a łe m  s ię  p a ro k ro tn ie  
do  d y re k to ra  zespo łu  z p rośb ą  o 
in te re w e n c ję  w  m o je j sp ra w ie .

D y r e k to r  n ie  o r ie n tu ją c  się w i 
d o c z n ie  w  is to c ie  za ga d n ie n ia  
s k ie ro w a ł m n ie  do  U b e zp ie cza ln i 
S p o łe czn e j w  K a w ie  M a zo w ie c  - 
ld e j ,  ską d  z n o w u  s k ie ro w a n o  
m n ie  do m ie js c o w e j R a d y  Z w . 
Z a w . T a m  za p e w n io n o , że zw . 
za  w . będz ie  in te rw e n io w a ł 1 
w k ró tc e  p o w in ie n e m  o trz y m a ć  na 
le ż n y  m i  z a s iłe k . P o trz e c b  m ie 

s iącach  od m o je j w iz y ty  w  K a 
w ie  M a z o w ie c k ie j o trz y m a łe m  
w y ja ś n ie n ie , że z w ło k a  w  w y p ła 
cie  n a s tą p iła  w s k u te k  p o m y łk i  i  
że w k ró tc e  o trz y m a m  p ie n ią d ze .

U p ły n ę ły  z n o w u  t r z y  m ies iące  
— a p ie n ią d ze  n ie  nad ch o dzą .

Wypadek opisany wskazuje 
na to, że Dyrekcja Okręgjwa 
PGR a przynajmniej część jej 
urzędników cierpi na mocno 
zaawansowaną i  bardzo dobrze 
znaną chorobę urzędniczą*- 
zwaną biurokracją. Nie można 
przecież z powodu niedopa
trzeń pozbawiać pracownika 
przez 6 miesięcy dodatku ro
dzinnego. Przecież pieniądze 
na ten cel leżą w Dyrekcji, 
należy je więc natychmiast 
przesłać.

12 „apostołów stali4* 
z błogosławieństwa W all Street

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“

M arian Podkowiński

W sprawie repertuaru kin na prowincji
Niezmiernie istotną sprawę 

porusza w swym liście ob. A- 
dam Borycki z Chojnowa. Pi
sze on:

D laczego  g ran e  są Jeszcze n 
nas ta k ie  f i lm y ,  ja k  n . p . f i lm  
p . t .  „B o le r o “ , k tó r y  p o k a z u je  ży  
c ie  w ie lk o m ie js k ic h  d o ro b k ie w i
czó w . F i lm  je s t n ie  ty lk o  aspo 
łe c z n y , lecz  ró w n jp ż  a m o ra ln y .

W  n aszym  m ia s te c z k u  k in o  je s t 
c z y n n e  ty lk o  t r z y  d n i w  ty g o d 
n iu ,  co bardzo  u tru d n ia  k o rz y 
s ta n ie  z te j  r o z r y w k i.  D la te g o  
s ta n o w czo  p ro te s tu je m y  p rz e c iw 

k o  w y ś w ie t la n iu  te g o  ro d z a ju  
b z d u rs tw . P ra g n ie m y  In n y c h  f i l 
m ó w . F ilm ó w  p o k a z u ją c y c h  in n e  
ż yc ie , życ ie  o p a rte  n a  p ra c y , p e l 
ne p o ś w ię c e n ia  d la  w spó ln eg o  do 
b ra . Są p rz e c ie ż  ta k ie  f i lm y ,  w ię c  
poco nam  to , co p o p u la rn ie  n a 
z y w a  się „ s z m irą “ .

Podzielamy zdanie ob. Bo
ryckiego. Na prowincji, gdzie 
ilość seansów jest ograniczo
na, powinny być grane przede 
wszystkim wysokowartościowe 
film y radzieckie i krajów de
mokracji ludowej.

J

Kronika muzyczna
„TYDZIEŃ SMETANY“

W LUBLIN IE
Z okazji rozpoczęcia „Tygod

nia Smetany“ , Państwowa F il
harmonia Lubelska wystąpiła z 
koncertem, poświęconym twór
czości wielkiego kompozytora 
czeskiego. Przed 'rozpoczęciem 
koncertu przedstawiciel Tow. 
Przyjaźni Polsko - Czechosło
wackiej w okolicznościowym 
przemówieniu podkreślił, znaczę 
nie twórczości Smetany w do
robku kulturalnym narodów 
słowiańskich.

t  TURSKA - BANDROWSKA 
NA WYBRZEŻU

<' Solistką 7 koncertu symfo
nicznego Filharmonii Bałtyc
kiej była znakomita śpiewacz
ka Ewa Bandrowska - Turska, 
która wykonała specjalnie dla 
niej skomponowany przez Ta
deusza Szeligowskiego „Ra
psod“  na sopran z orkiestrą. W 
drugiej części koncertu orkie
stra pod dyrekcją Z. Latoszew* 
skiego odegrała „Symfonię“ 
Tadeusza Bairda oraz poemat

symfoniczny „śmierć ł  wyzwo
lenie“  R. Straussa.

MUZYCY — GÓRNIKOM
Dyrygenci G. Fitelberg i W. 

Rowicki oraz członkowie wiel
kiej orkiestry symfonicznej 
Polskiego Radia w Katowicach 
na wspólnie odbytym zebraniu 
postanowili jednogłośnie, iż po
za swymi obowiązkowymi za
jęciami urządzać będą raz na 
miesiąc koncerty symfoniczne 
dla robotników województwa 
śląskiego. Święto górni
ków, przypadające na dzień 4 
grudnia, uczci orkiestra radio
wa wielkim koncertem symfo
nicznym w Domu Górnika w 
Sosnowcu.

MIĘDZYSZKOLNY
KONKURS

PIEŚNI RADZIECKICH
W Olsztynie zakończył się 

międzyszkolny konkurs pieśni 
radzieckich. Najlepsze wyniki 
osiągnęły chór podstawowej 
szkoły pedagogicznej i chór L i
ceum Pedagogicznego, Wyróż
nione zespoły otrzymały nagro
dy w postaci książek.

F ra n k fu rt nad Menem,
w listopadzie.

Podczas gdy wasale Mc 
Cloy‘a w Bonin toczyli grotesko 
we spory, gdzie ma być stoli
ca Trizonii i głowili się nad 
tekstem hymnu narodowego, 
agenci Wall Street załatwili 
tymczasem bardziej zasadni
cze problemy swej „26-ej kolo
n ii“  (słowa Jamesa Rididleber- 
gera, politycznego doradcy „ko 
misarza“  "McGloy‘a). Bez hała
su i z zachowaniem wszelkich 
pozorów legalności, w Duessel- 
dorfie miały ostatnio miejsce 
dwie „imprezy“ , przewidziane 
tzw. statutem Zagłębia Ruhry. 
„Imprezy“ , które położyły kres 
nawet pozorom jakiejkolwiek 
niezależności gospodarczej ope
retkowego „rządu“ Herr Ade- 
nąuera.

Ręce,
które wyjmują kasztany...

Naprzód zebrała się w Du- 
esiseldorfie tzw. Niemiecka Ra 
da powierników żelaza i  stali, 
aby radzić nad zjednoczeniem 
niemieckiego przemysłu stalo
wego i nastawieniem jego pro
dukcji na potrzeby paktu A- 
tlantyckiego. Dawni plenipoten 
ci hitlerowskiego przemysłu wo 
jemnego — tzw. Wehrwirt- 
sehaftftiehrerzy — zebrali się 
przy błogosławieństwie Wall 
Street, aby po raz trzeci w na
szym stuleciu oddać się na usłu 
gi podżegaczy wojennych.

Kim są owi „apostołowie 
stali“  i  jaki jest cel te j organi
zacji?

Zgodnie z porozumieniem 
anglo - amerykańskim w spra
wie nowej organizacji przemy
słu stalowego z dinia 10 łistopa 
da 1948 (pamiętne zarządzenie 
Nr 75 dwustrefowych władz 
we Frankfurcie), cały ciężki 
przemysł niemiecki, podlegają
cy bezpośrednio władzom woj
skowym, miał przejść w po
wiernictwo niemieckie (Treu- 
handstelle). Wall Street bo
wiem. uważa, że wygodniej jest 
wyjmować kasztany z ognia 
niemieckimi rękami.

Nie zapomniano oczywiście 
o własnych inwestycjach w 
Niemczech. Ułożono od razu 
listę przedsiębiorstw wydzielo
nych, należących więcej niż w 
50 procentach do cudzoziem
ców. Spod zarządu powierni
ków niemieckich wyjęto rów
nież i te przedsiębiorstwa, któ
re zakupił prywatny kapitał za 
graniczny po wojnie.

...to ręce
zbrodniarzy wojennych
Wprawdzie niemieccy powier 

nicy nie są jeszcze właściciela 
mi powierzonych im stalowni i 
hut, ale władze okupacyjne o- 
czywiście postarały się, aby 
kontrolerami ciężkiego przemy 
słu zostali albo dawni właści
ciele, albo ich zausznicy, któ
rych nazwiska znajdują się na 
listach zbrodniarzy wojennych.

Wśród 12 powierników nie
mieckiej stali znajdują się do
brze nam znani monopoliści nie 
mieccy, jak np. Heinrich Din- 
kelbach, generalny plenipotent 
Zagłębia Ruhry z łaski genera 
ła Robertsona, ten sam mag
nat stalowy, który w czasach 
Hitlera władał olbrzymim 
przedsiębiorstwem „Vereinigte 
Stahlwerke“ . Obok niego zna
lazł się w Radzie Powierników 
inny stróż nibelungowych skar 
baw rodziny Kruppów, baron 
von Falkenhausen, ten sam f i 
nansista, który na życzenie 
Goeringa przejął dom banko
wy Simona Hirsehlanda w 
Essen, jako „opuszczone“  mie 
nie pożydowskie. W towarzy
stwie tym znalazł się również 
i dr. Henie z potężnego koncer 
nu Kloecknera, dziś mąż zaufa 
nia Wall Street i zręczny ko
miwojażer amerykańskiego ek
sportu.

„Mężowie zaufania“
Wśród dalszych „apostołów 

stali“  widzimy i dwóch volks- 
deutschów z Polski: prof. Wag
nera z Łodzi i  Herberta Mon- 
dena z Katowic. Pierwszy za
wiadywał przed wojną hutami 
w Gliwicach (Vereinigte Ober- 
schlesische Huettenwerke AG), 
drugi zaś był dyrektorem zna
nych „Reichswerke“  w Berli
nie. Na liście tej figurują jesz 
cze i Karl Barich z Dortmundu, 
który jest przewodniczącym 
„Zjednoczenia Żelaza i Stali“ 
w Duesseldorfie, oraz b. h itle
rowski burmistrz Hannoveru, 
A rtu r iftenge, ciemna postać, 
która zajmuje się skupem „nie 
rentownych“  fabryk dla ame
rykańskich kapitalistów.

Do te j zgrai notorycznych a- 
gentów międzynarodowego ka
pitalizmu, dodano — jako „u- 
sprawiedliwienie“  przed opinią 
publiczną — dwóch rzekomych 
„przedstawicieli świata pracy“ , 
niejakiego Deista i  Potthoffa. 
W rzeczywistości są oni adwo
katami, którzy zawsze repre
zentowali interesy baronów wę

gla i  stali. Rozłamowe związ
ki zawodowe otrzymały więc 
od McCloy'a — „mężów zaufa 
nia“  w Radzie Powierników 
Stali...

Realizując dalsze postanowię 
nia Statutu Zagłębia Ruhry, 
zachodni okupanci w swej per
fid ii posunęli się jeszcze 
dalej. Zwołali niedawno do 
Duesseldorfu tajną konferen
cję pod przewodnictwem dele
gata brytyjskiego, sir Vaug
han Berry'ego, która mia
ła na celu wyłonienie ' auto
nomicznego niejako „rządu“ 
Zagłębia Ruhry.

Rząd —
„suwerennej kolonii“

Ustawy anglo - amerykań
skie dla Zagłębia Ruhry prze
widują, że władźę Ruhry korzy 
stają z tych samych przywile
jów, co rządy zagranicznie. 
Współpracownicy władz Ruhry 
mają korzystać z praw misji 
dyplomatycznych w Niem
czech. Autonomiczny „rząd“  
Zagłębia Ruihry może na swym 
terenie dowolnie administro
wać majątkami i nie podlega 
żadnej kontroli finansowej ani 
dewizowej. Ustawy przewidują 
ponadto, że niemieccy urzędni
cy „rządu“  Ruhry korzystają z 
immunitetu wobec sądów nie
mieckich za czynności dokona
ne w służbie zachodnich oku
pantów.

Za zgodą „/premiera“  Ade
nauer a, którego delegat, dr 
Bauer, brał udiział w tajnej 
konferencji zachodnich mo
carstw w Duesseldorfie — pow 
stał więc „rząd“ Zagłębia Ru
hry, który nie ma nic wspólne 
go z Niemcami i  uważa nawet 
Trizonię za zagranicę.

Podobnie bezwzględna i  cy
niczna forma kolonizacji ame
rykańskiej, przeprowadzana w 
samym centrum Europy, prze
kracza nawet to, co znane jest 
z dziejów kolonizacji republik 
Ameryki Łacińskiej przez im
perializm północno - amerykan 
ski.

Z  festiwalu sztuk radzieckich

K ro p k i nad „ i ‘*
AMERYKAŃSKI INDYK
Radio Ankara donosi z 

zachwytem., że pewien Ame
rykan in  ofiarował prezyden
tow i T urc ji, jako „da r od na
rodu amerykańskiego“  —  in 
dyka.

WART PAC PAŁACA...
B ry ty js k i adwokat, ,^ocja  

Usta“  Paget, gorąco występu 
jący w Hamburgu w obronie 
hitlermoskiego marszałka 
Mansteina, kata Polski, U- 
krainy, K rym u i  F ranc ji, o- 
świadczył w zakończeniu 
swej mowy obrończej:

„Manstein nie jest w ięk
szym zbrodniarzerą wojen
nym, niż Churchill“ .

Słusznie. Jeden jest butem 
z prawej —  drugi z lewej no 
gi — tego samego imperia
lizmu. (u u)

W związku z tym , mówi 
się w T urc ji, że ów Am ery
kanin przywiózł . „ tu rk e y “  
(„tu rke y “  —  „ in d y k “  po an
gielsku) do Ankary, a za
wiózł „ Turkey“  (Turcję) do 
Waszyngtonu, (ad)

Scena ze sztuki Bułhakowa „Ostatnie dni“  w wykonaniu artystów  Państwowego Te
atru Połskiego w Warszawie Foto AR

Na półce z książkami

Zdradziecka spółka: Mac Lean i Tito
Ukazała się niedawno , w 

Londynie książka gen Fitzroy 
Mac Lean‘a p. t. „Wschodnie 
przedpola“  („Eastern Approa- 
ches“ ). Kariera służbowa gen. 
Mac Lean‘a — mimo posiada
nego przezeń tytu łu generał - 
skiego—  miała przebieg nie 
wojskowy, lecz dyplomatycz - 
ny, przy czym ta dyplomatycz
na działalność pokrywała się 
z wywiadem.

W książce o „Wschodnich 
przedpolach“  opisuje gen. Mac 
Lean m. in. swój pobyt w szta
bie Tito w czasie wojny świa
towej. Misja łącznika pomię
dzy rządem brytyjskim a do
wództwem armii jugosłowiań
skiej powierzona została Mac 
Lean‘owi przez samego Chur
chilla.

Był to okres, gdy1 Churchill 
i jego najbliżsi snuli rzekomo 
dziwaczne plany inwazji na Eu 
ropę drogą przez Bałkany. 
Chodziło o to, by nie dopuścić 
do wyzwolenia krajów wschod
nio - europejskich przez A r - 
mię Radziecką, ponieważ te 
kraje upatrzone były na łup 
imperializmu anglo - amery
kańskiego. Mac Lean, oczywiś 
cie miał odegrać dużą rolę w 
realizowaniu tych podstęp
nych planów. Wyczytać to moż 
na między wierszami książki 
Mac Lean‘a, który już po pier
wszym zetknięciu się z Tito 
był nim wprost zachwycony i 
stwierdził z satysfakcją, że Ti
to — to „nie ten rodzaj komu
nisty“ , z jakim miał do czynie
nia Mac Lean w Moskwie.

Tito dał Mac Lean‘owi pełną 
swobodę działania na terenie 
Jugosławii. Do każdego oddzia 
łu partyzanckiego przydziela - 
ni byli brytyjscy i  amerykań
scy „oficerowie łącznikowi“ , 
których liczba sięgała kilku
dziesięciu. Wszyscy ci oficero
wie prowadzili gorliwą dzia - 
łalność wywiadowczą, której 
przedmiotem była nie tylko 
Jugosławia, lecz i zbliżająca 
się od wschodu Armia Radziec
ka.

Mac Lean trafnie charakte
ryzuje w swej książce Tito, ja 
ko fanfarona i  pyszałka. Wy
korzystując upodobanie Tito 
do pijatyk, uzyskiwał Mac 
Lean tą drogą od niego zgodę

Światła po burzy
A  Ostrowski: „Burza“ — przekład Jerzego Jędrzejewicza, 

reżyseria Hugona Morycińskiego, dekoracje Jerzego Feldma
na, ilustracja muzyczna Jana Langera. Występ zespołu Pań
stwowego Teatru im. Żeromskiego w Radomiu — na scenie 
Państwowego Teatru Polskiego w  Warszawie.

Ostrowski, wielki realistycz
ny pisarz rosyjski mało był do
tąd znany polskiemu widzowi. 
„W ilk i i  owce“  zdobyły sobie

chu strasznych mieszkali 
strasznych mieszczan.

Lecz Ostrowski nie był wy
łącznie realistycznym kryty-

zasłużone powodzenie przed ]i jem dostrzegającym zło, szpe-
dwoma laty w Teatrze Polskim. 
Festiwal Sztuk , Radzieckich 
wprowadza na polskie sceny 
„Burzę“ , „Grzeszników bez w i
ny“ , oraz „Szalone pieniądze“ .

Premiera „Burzy“  odbyła się 
.w roku 1859 w Moskiewskim 
Teatrze Małym, zwanym „do
mem Ostrowskiego“ .

Cóż znamionuje całokształt 
twórczości Ostrowskiego? Rea
listyczne jego sztuki są̂  go
rącym, pełnym namiętnością i 
bólu aktem oskarżenia przeciw 
tępocie, nędzy moralnej, obłu
dzie, chciwości, złodziejstwu i 
wszystkim innym podłościom, 
czy przywarom określającym 
oblicze moralne , rosyjskiej 
szlachty i mieszczaństwa.

Ostrowski stał się dzięki 
swemu realizmowi wiernym 
odtwórcą konfliktów i walk 
klasowych swych czasów, uka
zując w swych sztukach całą 
prawdę o współczesnym mu 
życiu i ludziach w pełnym 
świetle kinkietów, bez maski i 
bez szminki, w ohydzie i zadu-

totę, otaczającej go rzeczywi
stości. Pragnął pokazać drogi 
wyjścia, szukał sposobów na
prawienia zła i  wychowania, 
ulepszenia społeczeństwa. Dla
tego spotykamy w jego sztu
kach obok ludzi nikczemnych, 
bezdusznych i okrutnych,posta
cie szlachetne, postępowe, pa
trzące w przyszłość, rozumie
jące już znaczenie i  koniecz
ność przemian.

Wartość „Burzy“  polega m. 
in. na tym, że postacie te są. 
w niej może jeszcze bardziej 
wyraziste niż w innych sztu
kach Ostrowskiego. Uczciwa 
do gruntu, szlachetna Katierina 
Kabanowa (o której wielki 
krytyk rosyjski Dobrolubow 
napisał, iż jest „promieniem 
światła w królestwie ciemno
ści“ ) choć pozornie popełnia 
czyn niemoralny (zdradza nie
kochanego męża) ukazana jest 
przez autora w najlepszym 
świetle, otoczona jego sympa
tią, gorącym współczuciem, a 
nawet miłością i przeciwsta

wiona zachowującej pozory mo 
ralności swej świekrze, potwor 
nej, skąpej, złej, obłudnej kup
cowej i  je j światu. Katierina 
ginie, odbiera sobie życie zamę 
czona przez strasznych miesz
czan. Ale Ostrowski wyprzedza , 
tak dalece swój czas, iż umie
szcza w sztuce postać zegar
mistrza Kułygina, wyraźnego 
porte - parole autora, który nie 
tylko krytykuje zly świat kup
ców i wyzyskiwaczy, ale zapo
wiada wyraźnie lepszą przy- 
szłojć. •

Ostrowski ukazuje również 
całą utopijność postaci Kułygi
na, który chce zbawić ludzkość 
wynalazkiem perpetuum mobi
le (za to jest nagroda milion 
rubli), a pieniądze na zbudo
wanie zegara słonecznego na 
bulwarze chce pożyczyć u bo
gatego i grubiańskiego kupca 
Dikoja. I  tu ujawnia Ostrow
ski znowu genialnie całą sła
bość postępowych ludzi swych 
czasów: brak zrozumienia ko
nieczności walki, łagodna per
swazja i apelowanie do wyzys
kiwaczy zamiast twardej wal
ki klasowej. Ależ to przecież 
naj wnikliwsza krytyka utopi
stów. Trzeba to tylko umieć 

. odczytać. Czynią to dziś wszyst 
kie teatry radzieckie i dlatego 
Ostrowski nie schodzi z ich 
scen.

A  cóż rpy pomyślimy o lo
sach bohaterów sztuki, a wła
ściwie o losach Kułygina, bo 
on tu jest najważniejszy? Spró 
bujmy sposobem Boy‘a konty
nuować ich losy poza prze
strzeń teatralnego przedstawię 
nia, ba nawet poza realną dłu
gość ich życia. Zapytajmy co 
stanie się z ich wnukami? Od
powiedzi na to pytanie nie

trzeba szukać w marzeniach, I 
fantazji i wyobraźni. Dała ją 
historia, dają fakty. Wnuki 
Dikoja i potwornej Kabanichy 
wnuki kupców i kupczych zni
kły z powierzchni Rosji.

Promienie światła przebiły 
królestwo ciemności, a wnuki 
Kułygina nie poawolą dziś, aby 
Katieriny topiły się w Wołdze, 
zaszczute przez strasznych mie 
szczan.

Cechą talentu Ostrowskiego 
jest, że potrafił on mówić o 
wszystkich tych bolesnych spra 
wach językiem tak różnorod
nym i środkami ekspresji tak 
wielostronnymi, iż oświetlał lu
dzi i zagadnienia najpełniej j 
najżywiej. Znajdujemy więc w 
„Burzy“  i gryzącą ironię saty
ry i liryczne sceny wzruszają
ce swą szczerością i prawdę ży
ciową i wreszcie rezonęrskie 
komentarze autorskie zadziwia 
jące dalekowzrocznością i  by
strością spojrzenia.

„Bierza“  jest sztuką bardzo 
trudną, zarówno inscenizacyj
nie, jak i aktorsko. Grać rolę 
Katieriny w „Burzy“  było za
wsze ambicją i marzeniem ro
syjskich aktorek. Grały ją  też 
najświetniejsze jak np. Jermo- 
łowa, Fiedotowa.

Państwowy Teatr im. Stefa
na Żeromskiego nie mierzył 
zamiarów na siły, lecz siły na 
zamiary. I  trzeba przyznać, 
że wyszedł na ogół biorąc z 
ciężkiej próby obronną ręką. 
Zasługą radomskiego teatru 
jest przypomnienie świetnej 
sztuki polskiemu widzowi, po
nowne wprowadzenie je j do 
repertuaru naszych scen (a nie 
wątpię, że niejeden teatr te
raz po nią sięgnie).

Poważnym osiągnięciem jest

tu świetny nowy przekład sztu
ki, pióra kierownika literackie
go kieleclco-radomskiego teatru 
— Jerzego Jędrzejewicza.

Największą aktorską wadą 
przedstawienia było słabe ob
sadzenie roli Kułygina, który 
w naszym zrozumieniu powi
nien być obok -Katieriny cen
tralną postacią sztuki. Rola to 
trudna, bardzo trudna, wyma
gająca wielkiego aktora — to 
prawda. Ale nie zmienia to fak 
tu, iż Edmund Biernacki, mi
mo wielkiego wysiłku — za
wiódł. A powinien był skupić 
uwagę widowni na swej posta
ci i  na swych słowach, aby 
odebrać przedstawieniu piętno 
beznadziejności umierania Ka
tieriny i ukazać optymistyczną 
perspektywę myśli i czynów po
stępowej części rosyjskiego spo 
łeczeństwa, którą reprezentuje 
w sztuce Kułygin.

Aktorski sukces odniosła mło 
da, utalentowana Maria Ho- 
merska w roli Katieriny. Pro
sta, szczera, wzruszająca w see 
nach dramatycznych uwypukli
ła zasadniczy rys postaci: ucz
ciwość i bezkompromisowość 
Katieriny.

Wyróżnić trzeba za prostą, 
szczerą i bezpośrednią grę rów 
nież utalentowanego Lubomira 
Jabłońskiego (Tichon, mąż Ka
tieriny), Marię Pinińską (Wa- 
ria, siostra Tichona) i popraw
nych: Edwarda Apę (Borys 
Gregoriewicz) i Ryszarda, Pie- 
truskiego (Wania Kudriasz). 
Raziła przesadą Hi-yniewicz - 
Winklerowa, jako Kabanicha i 
Jerzy Rygier (D ikoj). Autor 
nakreślił dość czarnymi barwa
mi ich postacie. Starczyło wy
grać realistycznie tekst, aby o- 
braz był dość straszny i ponu-

ry. Przesada grozi w takich ra
zach makabrą lub śmieszno
ścią.

Brakiem reżyserii Hugona 
Morycińskiego było słabe o- 
pracowanie scen zbiorowych. 
Scena wydawała się często mar 
twa i pusta z winy reżysera. 
Udało mu się natomiast dobrze 
uchwycić nastrój małego nad- 
wołżańskiego miasteczka ro
syjskiego i sprawnie, czysto,
opracować dialogi, które mają 
dobre tempo i rytmikę 
Pomogły reżyserowi deko
racje Jerzego Feldmana i 
nastrojowa, dyskretna ilu 
stracja muzyczna Jana Lange
ra.

Oglądając w czasie Festiwa
lu Sztuk Radzieckich retro
spektywny przegląd realistycz
nej twórczości dramatycznej 
ZSRR zdajemy sobie jeszcze 
jaśniej niż zwykle sprawę z o- 
gromnego skoku, jak i .zrobił on 
w ciągu stulecia. Na tle ciem
nych kolorów „Burzy“  jeszcze 
jaśniej błyszczą światła, 'które 
zabłysły po burzy. A wywal
czyli tę jasną teraźniejszość ci, 
którzy, jak Kułygin w ciem
nych latach rozpalali ogień cie 
kawości naukowej i pragnęli 
ulepszać świat. Długie dziesię
ciolecia dzielą Ostrowskiego od 
Gorkiego. Ale nić postępowej 
myśli przewija się poprzez ca
łą rosyjską literaturę i wie
dzie od Puszkina, Gribojedowa, 
Gogola, poprzez „Burzę“  do 
„Zwiastuna burzy“ , która na
deszła, aby zmieść to co stare 
i .złe, zrealizować'cele, o któ
rych marzyli i pisali wielcy ro
syjscy twórcy. I  to raz jeszcze 
pokazuje nam dowodnie Festi
wal.

ZASTĘPCA

na wszelkie propozycje. Arso 
Jowanowicza, prawdziwego pa 
triotę, nieugięcie wiernego 
idei wolności i  demokracji, któ 
ry pełnił podówczas funkcje 
szefa sztabu wojsk jugosło
wiańskich, Mac Lean nie lubił 
i bał go się trochę. Do gustu 
przypadli natomiast Mac Le
a row i Kardcl, Dżilas i  Ranko- 
wicz, którzy — jak wiadomo 
— stoją dziś na czele klik i 
najpodlejszych oprawców na
rodu jugosłowiańskiego.

Sympatie gen. Mac Lean‘a 
lokowane były -—1 jak widzimy 
—■ całkiem „odpowiednio“ .

Mając u boku takich „do - 
radców“  jak Mac Lean, Tito 
z najdalej idącą uległością wy 
konywał rozkazy anglo - ame
rykańskich imperialistów, m i
mo że treść tych rozkazów by
ła nieraz sprzeczna z interesa
mi Jugosławii i ze wspólnymi 
celami strategicznymi alian - 
tów. Tak np. miała się sprawa 
ze zniszczeniem magistrali ko 
lejowej Skoplje — Nesz -— Bel 
grad oraz innych lin ii komuni
kacyjnych, co przyczyniło Ju
gosławii niepotrzebnie ogrom
ne straty gospodarcze, a oku
pantom hitlerowskim bynaj
mniej nie przeszkadzało.

Rozkazy anglosaskich impe
rialistów wypełniał Tito bez 
szemrania i  wahania nie tylko 
w sprawach natury militarnej 
i  dotyczących polityki zagra - 
nicznej, lecz również i w dzie
dzinie polityki wewnętrznej. 
Mac Lean przytacza m. in., że 
podczas spotkania Tito z Chur 
chillem w Neapolu, w r. 1944, 
premier brytyjski zalecał go
rąco, by rząd jugosłowiański 
nie prowadził walki przeciw 
kułakom na wsi... Wiemy, że 
po wojnie Tito posłusznie za
stosował się do tej „rady“ .

Z tego, co pisze Mac Lean 
wynika jasno, że wstrętna słu
żalczość cechowała stosunek 
Tito zarówno do Churchilla 
jak i innych reakcyjnych poli
tyków Zachodu. W parze ze 
służalczością szło pospolite 
tchórzostwo, które najdosad - 
niejszy wyraz znalazło w o- 
kresie ciężkich dla partyzan
tów dni, kiedy to Tito gotów 
był uciekać z Jugosławii i u- 
ukryć się pod „opiekuńczymi 
skrzydłami“  przełożonych gen. 
Mac Lean‘a. Interwencja do
wództwa radzieckiego pokrzy
żowała wówczas te haniebne

plany, o czym Mac Lean pisze 
z nieukrywaną irytacją.

Odrazą napełniają czytelni 
ka te rozdziały książki Mac 
Lean‘a, w których autor opisu
je zachowanie się Tito po wy
zwoleniu Belgradu przez A r
mię Radziecką. Wkroczywszy 
za nią do stolicy, jak .„trium 
fator“ , Tito ulokował się w 
pałacu, b. regenta, księcia Pa 
wła i  tu, oszołomiony luksu- 
sem, oprowadzał po wszyst • 
kich pokojach Mac Lean‘a, po
kazując mu sprzęty, pościel, 
naczynia itp., ozdobione kró
lewskimi inicjałami. Zabawy 
i hulatyki titowskiej klik i na
wet Mac Lean, który widział 
niejedno, określa jako „bez - 
przykładne pod względem prze 
pychu“ .

Chociaż Mac Lean oczywiś
cie nie pisze całej prawdy o 
swej „działalności“  w Jugosła
wii, z książki jego wynika ja
sno, że chodziło tu nie tylko
0 zbieranie informacji. Z uważ 
r.ego czytania autoreklamy a* 
utora nie trudno się domyśleć, 
że wywiadowi brytyjskiemu —
1 nie tylko brytyjskiemu — u- 
dało się już wtedy zwerbować 
wielu ludzi spośród obecnej 
k lik i titowskiej. Nie ulega 
również wątpliwości, że Mac 
Leantówi i  innym agentom u* 
dało się uplasować szereg sta
rych wytrawnych szpiegów ńa 
różnych odpowiedzialnych sta 
nowiskach.

Mac Lean, wydając swe pa
miętniki właśnie w obecnej 
sytuacji starał się niewątpli - 
wie o podreparowanie skom
promitowanej reputacji jugo
słowiańskich zdrajców w o - 
czach ludzi łatwowiernych lub 
źle poinformowanych. Lec* 
skutek jest w danym razie od
wrotny od zamierzeń autora: 
Tito i jego klika sprawiają — 
na postawie relacji Mac Lea- 
n‘a — odpychające pod każdym 
względem wrażenie.

Godnym uwagi jest fakt, że 
na czele spisu osób, wymienio
nych w przedmowie do książki, 
którym autor wyraża podzi? - 
kowanie za jej „przejrzenie^ i 
poczynienie uwag“  znajduje 
się — Winston Churchill. To 
nazwisko jest jak gdyby stem 
plem, charakteryzującym wy
mownie i Mac Lean‘a i zwerbo
wanych przez niego titowskich 
zdrajców.

B. D.

Naiviasem mówiąc...

Solidarność faszystów
Od k ilku  miesięcy funltcjo  

nu je  w Belgii rząd van 
Eyskensa, złożony z przedsta 
wicie li p a rtii „ ka to lick ie j“ . 
Program, tego rządu w poli
tyce wewnętrznej jest w ybit 
nie reakcyjny i  antyrobotni- 
czy, co się zaś tyczy p o lityk i 
zagranicznej, v:ystarczy po
wiedzieć, że tym  resortem  
kieruje p. van Zeeland, ban
kier od dawna związany z 
W all Street.

Parlament belgijsld, wybra  
ny pod auspicjami ex-premie 
ra Spaaka, stara się dotrzy
mać rządom kroku w' pomy
słach i  poczynaniach reakcyj 
nych, czego jednym z licz
nych dowodów jest bezpraw
ne i  bezpodstawne usunięcie 
posłów komunistycznych z 
kom isji parlamentarnych. ■

W kom isji do spraw zagra 
nicznych, usunięto posła ko
munistycznego, bohatera Ru
chu Oporu —- T rrfve  a. zastę 
pując go... holaboracjońistą—  
Delwaide’em, k tó ry  w czasie 
wojny —- z łas ili h itle row 
skich okupantów■ —  pełnił 
funkcje burm istrza A ntw er
p ii . . .

Względy dla zdrajców, nie' 
nawiść do patrio tów  i dem0' 
kratóu) —  oto cechy reakcp 
nie ty lko  belg ijskie j. Właśni0 
w tych dniach trze j dcpuW  
v>ani z prawicy francuskiego 
Zgromadzenia Narodowe9° 
złożyli wniosek dom agają^  
się zwolnienia z bardzo zres% 
tą luksusowego „więzienia > 
arcy-zdrajcy Petahia oraz tr ' 
amnestii dla wszystkich k° 
laboracjonistów.

We Włoszech —  sądy sti 
również bardzo łaskawe dja 
b: faszystów i  przest(Pc° lV 
wojennych, nie mówiąc ® 
tym, że p. de Gasperi orde 
ram i wojskowym i dek°rVJ ̂  
tych, którzy wespół z 
rem, walczyli przeciwko Zivl<ł  
kowi Radzieckiemu.

Rządy państw zmarshew1 ^ 
wanych przestały już miP 
nie krępować się i  nie uh J 
wają więcej swej „ ideo log /, 
nej“  jedności ze sprawę0̂ ^  
drugiej wojny światowe], ^  
ru jąc niedobitkom faszyzm 
drogę do „ honorowych‘ s ^  
nowisk w obozie a k tuo M  
podżegaczy wojennych.


